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KRAKÓW, 7 sierpnia. (PAT.) 
Dziś w przeddzień ogólnego zjaz 


du legionistów, Kraków przyo- 
zdobił się bogato na przyjęcie go 
ści. — 

Na dworcu kolejowym, ubra- 
nym w szkarłatne draperie, wid- 
nieją pośród flag wielkie erły le- 
gionowe. Przed dworcem kolejo- 
wym z wyniosłych masztów 0- 
zdobionych u szczytu orłami bia 
tymi powiewają chorągwie o bar- 
wach paistwowyeh. Spiżowe po- 
piersie Marszałka Piłsudskiego, 
umieszczone w ścianie fronto- 
wej gmachu dworca kolejowego, 
ozdobione draperiami w kolo- 
rach Krzyża Virtati Militari i Nie 
podległości oraz kwiatami i zie- 
lenią. 

U podium popiersia na czar- 
nym tle widnieje w białym wy- 
szyciu buława marszałkowska. 

Przed pięknie udekorowany- 
mi, historycznymi Oleandrami, 
na wyniosłym postumencie, po- 


włeczonym szkarłatem umiesz-' przed 23 laty, jakkolwiek w zu- 


Miasto przybrało odś i 
Er przywoziły w ciągu dnia ucze 
Wisforyczne sziamdary uliłw się 
przed popiersiem Wicelkieśc M 


czono pośród zieleni popiersie | pełnie innych warunkach, roz-| pułku piechoty Ziemi Wadowie-|stwowego 1 oddaniu honorów 
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Marszałka Józefa Piłsudskiego. |brzmiewa dźwiękami wesołej pie | kiej sprezentowała broń, a or- 
Trasą obok Oleandrów podą- | śni legionowej. 
żać będzie jutro, po polowej| © godzinie 
mszy św. na Błoniach Krakow-| warszawskim przybyły do Kra- 
skich, wielka defilada [egioni-|kowa 
stów w historycznych forma-|POCZTY HONOROWE Z HI- 
cjach pułkowych. 
Kopiec na Sowińcu ozdobiony MI BOJOWYMI 
flagami i wielką chorągwią ©|pułków piechoty legionów Józe- 
barwach państwowych, powie-|fa Piłsudskiego, nr. 2, 3, 4, 5, 6 
wającą z wyniosłego masztu. oraz 2 pułku ułanów legionów 
W ciągu całego dzisiejszego | polskich. 
dnia przybywały do Krakowaj Przybycia pocztów szłandaro - 
bardzo liezne grupy legionistów | wych na pięknie udekorowanym 
na jutrzejszy zjazd, W ciągu no-|dworcu kolejowym w Krakowie 
cy i jutro rano przybędą pociągi | oczekiwali przedstawiciele ko- 
nadzwyczajne. M. in. przybyły | mendy naczelnej zw. legionistów 
grupy w historycznych munda-| wicemarszałek sejmu Schaetzel i 
rach legionistów z r. 1914, po-|pos. Brzęk-Osiński, zarząd okrę- 
śród których wyróżniają się u-| gu krakowskiego zw. legionistów 
łani, weterani bojów legiono-|z prezesem wicemarszałkiem se- 
wych, w wysokich czapkach,|natu dr. Mikołajem Kwaśniew- 
wzorowanych na mundurach u-| skim. 
łanów polskich z r. 1831. W chwili wynoszenia sztanda 
Kraków dzisiaj, podobnie jak| rów z wagonu kompania hono- 
rowa z pocztem sztandarowym 


18.40 pociągiem wy. — 

Z dworca kolejowego poczty 
sztandarowe złożone z przedsta- 
wieieli legionistów, danych puł- 


kiestrą w asystencji kompanii ho 
norowej ruszyły ulicami miasta 
pośród wielotysięcznych = Jale- 
rów publiczności do historycz- 
nych Oleandrów. 

Tutaj n stóp kiego eoko- 
łu, na którym WŚRÓD SZKAR- 
ŁATU UMIESZCZONO POPIER 
SIE MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁ- 
SUDSKIEGO, w ohecności przed 
stawicieli władz zw. legionistów, 
wojska i licznie zgromadzonych 
uczestników jutrzejszego zjazdu 
legionistów, nastąpiło UROCZY- 
STE ZŁOŻENIE HOŁDU PA- 
MIĘCI TWÓRCY LEGIONÓW I 
ZBROJNEGO ICH CZYNU. 

Przy dźwiękach hymnu pań- 
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więtny wygląd. -- Specialne pociągi 
stników ziazdu 


waka, -~ 
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przez kompanię sztandarową puł 


kiestra odegrała hymn państwo- | ku piechoty Ziemi Wadowiekiej 


złożono uroczyście historyczne 
sztandary bojowe pułków legio- 
nowych w sali sztandarowej do- 
mu imienia J. Piłsudskiego w O- 


ppłk. Dżugaja, poprzedzone or- | zaciągnęło wartę honorową. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Na zjazd legionistów do Kra- 
kowa, oprócz ministrów - człon- 
ków związku legionistów, wyje- 
chał również wicepremier, mini- 
ster skarbu p. Kwiatkowski. 


Z pośród członków rządu do 
związku legionistów należą: pre- 
mier Sławoj-Składkowski, mini- 
ster spraw wojskowych generał 
Kasprzycki, minister spraw za- 
granicznych płk. Beck, minister 
komunikacji "łk. Ulrych i podst- 
kretarze stanu pp. Argasiński i 
Piaseeki. 


Gaz zamrażający groźniejszy od promieni śmierci 


Człowiek traci możność oddychania, motory zostają natychmiast unieruchomione 
Fabryki niemnieckie pracuią pełną parą przy produkcii nowego gazu 


WIEDEŃ, 7 sierpnia. 
własny). 


Prasa emigracyjna niemiec-|gazów trujących. 


ka przynosi sensacyjne wiado- 


mości o wyprodukowaniu no-|ły do roku ubiegłego. 


wego gazu zamrażającego w fa- 
prykach koncernu I. G. Farben- 
indusirie w Leaneo - Bitterfeld. 

Gaz ten posiada własność za- 
arażania nietylko wszelkich or 
sanizmów żyjących, lecz rów- 
nież benzyny i innych materia- 
lów pędnych. 

Gaz składa się z eteru, zgęsz- 
czonego powietrza,  nitrogenu, 
płyncćj nitrogliceryny i kwasu 
węglowego. 

Prace rad wynalezieniem te- 
4o nowego, strasznego gazu roz 
poczęte zostały jeszcze w roku 


Marsz. Śmiały-Rydz 
objął protektorat nad 
zjazdem ochotników 
WARSZAWA, 7 sierpria. — 
(PAT). Pan Marszałek Śmigły 
Rydz przyjął protektorat nad 
zjazdem b. ochotników armii 
polskiej, który 
dnia 15 sierpnia 


cz = 


(Tel.|1831 przez prot. Habera, dyrek 


odbędzie się w | gierze stwierdza w. 
ws Lwowie, í 4 ałanym © i 


E s 


M. Otte. 

Gaz zamrażający odznacza 
się PIORUNUJĄCYM DZIAŁA- 
NIEM. 

Człowiek traci możność od- 
dychania w strefie działania te- 
go gazu i to nie tylko nosem i 
ustami, ale i porami ciała. 

Samochody i czołgi, które 


Między ILeaneo a Bitterfeld, 
na przestrzeni 30 klm. 
no szereg budowf, nad i pod- 
ziemnych. Zaangażowano do 
pracy 300 robotników, których 
umieszczono w specjalnych, od 
izolowanych lokalach. Nad ca- 
łością prac czuwa delegowany 
przez ministerstwo wojny inż. 


tora laboratorium chemicznego 
Doświadczenia i próbv trwa- 


Gdy prof. Haber oświadczył, 
że praca jego została ukończo- 
na, przystąpiono do wzniesienia 
wytwórni nowego garu. 


Powstańcy bombardowali okrety 


Energiczny protest admirała brytyjskiego. — Kapitan statku 
włoskiego zmarł wskutek ran 


ALGIER, 7 sierpnia. (PAT.)— 
Franco Solari, kapitan włoskiego 
statku „Mongola“ ranny podczas 
wczorajszego ataku samolotowe- 
go zmarł dziś o godz. 7 rano. — 


że samoloty, które zaatakowały | 

wezoraj statek „British Corpo- 

ral* należały do powstańców. 
Na skrzydłach atakujących sa- 


LONDYN, 7 sierpnia. (PAT.) | 
Korespondent „Daily Herold* w 
Algierze w depeszy do swego | 
dziennika twierdzi, iż trzy samo- 
loty, które bombardowały statek |miolotów umieszezony był ciem- 
„British Corporal“, zostały roz- no - granatowy krzyż świętego , Stan zdrowia obserwatora holen- 
poznane jako samoloty powstań | Andrzeja. derskiego, delegowanego przez 
CZE. (W. dniu dzisiejszym złożył w | komitet nieinterwencji Bruni'e- 
sprawie tego incydentu w Palmie | go jest zadawalający. Jak wiado- 

LONDYN, 7,sierpnia. (PAT.) |na Majorce energiczny protest |mo, Bruni złamał sobie rękę, szu 
Brytyjski generalny konsul w Al| brytyjski admirał, dowódca trze- |kając schronienia przed eksplo- 

raporcie, prze {eiei eskadry krążowników. dującą bombą na pokładzie 
-W ) Sa 


kar, 


znajdą się w fali gazu zamraża- 
jącego zostają unieruchomione, 
samoloty, które przetną wiązkę 
strzałów artylerii, wyposażonej 
w pociski z tym gazem, muszą 
natychmiast ladować, gdyż mo- 
tory odmawiają posłuszeństwa. 

Wedle informacji prasy emi- 
gracyjnej, fabryki gazu zamra- 
żającego pracują na trzy zmia- 
ny aż do tej chwili. 

Dodać należy, że "az zamira- 
żający jest straszniejszy jeszeze 
niż słvnne „promienie Śmicrej* 
wynalezione w Anglii, o któ- 
rych w swoim czasie pisała pra- 
sa całe”o świata. 


Dr. Ley złamał reke 


w wypadku samocho- 
dowym 


MONACHIUM, 7.8. (Tel. wi.). — 
Przywódca „Frontu Pracy”, dr 
Ley padł oliarą wypadku samoclio 
dowego podczas jazdy z lotniska 
pod Monachium do m sta. 

Dr. Ley, który ma złamaną rękę 
w ramieniu, przewieziony został 
do jednej z klinik monachijskich. 


W rocznice czynu legionowego 


„O wielką wojnę ludów pro- 
simy Cię, Panie* — modlił się 
w Litanii Pielgrzyma Mickie- 
wicz, wieszczym duchem prze- 
widując, iż jedynie wojna iu- 
dów umożliwi Polsce odzyska- 
nie niepodległości. 

„Na równinach, które Wisła 
przepływa, wybuchną straszną 
burzą chmury, co nad całą Eu- 
ropą zawisły“ — pisał po upad 
ku powstania listopadowego 
Mochnacki. 

J mijały lata, wzrastały nowe 
pokolenia, i w każdym z nich 
znajdowała się garść romanty- 
ków - bajowników, garść tych, 
co występowała wbrew opinii 
powszechnej, przeciw  poglą- 
dom ludzi „realnych“ i porywa 
ła się do czynu bohaterskiego, 
zrywała się z żywym protestem 
przeciw niewoli i hańbie bierno 
ści „narodowej“. Padło na sku 
tek bierności bohaterskie po- 
wstanie styczniowe, palący styg 
mat na sumienin narodowym, 
zarastały mogiły ostatnich poj» 
wników - romantyków, maród 
—zdawało się — zasnął „ka- 
miennym snem niewolników“. 

Milionowa masa włościanska 
bierna jeszcze — na skutek 
przekleństwa „przeszłości — BA 
wszelkie przejawy życia narodo 
wego, ruch robotniczy słaby, 
nikły, niezorganizowany, wa”- 
stwa dotychczas przodnjąca w 
społeczeństwie — szlachta i 
mieszczaństwo — poczynająca 
sie godzić z rolą niewolnika — 
oto obraz narodu w lata popo- 
wstaniowe. I mimo okrutnej 
zemsty caratu, mimo męczeń- 
stwa unitów na Podlasiu, w 
Pratulimie i Drelowie, gmębie- 
nia języka polskiego w szkołe, 
kościele i w życiu organizacyj- 
nym, mimo ołrydnych ossis 
hakaty, sponiewierania 
ści ludzkiej w duszach <A 
dzieci (Września!), mimo celo- 
wej niszczycielskiej, doprowa- 
dzającej do rozpaczliwej nędzy 
polityki austriackiego zaborcy, 
polska ideologia reakcyjna wzy 
wała naród do ugody, do pogo- 
dzenia się z losem poddarego, 
niewolnika. 

W. zaborze austriackim a 
chwala reakcyjny. pozbawiony 
reprezentacji szerokich mas, 
sejm galicyjski: „Bez obawy 
więc odstępstwa od „naszej rry- 
Śli narodowej, z wiarą w po- 
siannietwo Austrii i nfnościa w 
stanowczość zmian, które twoje 
monarsze słowo jako niezmien 
ny zamiar wyrzekło, z głębi 
sere naszych oświadczamy. iż 
przy tobie, najjaśniejszy panie, 
stoimy 1 stać bedziemy“. 

W zaborze pruskim biskup 
poznański ks. Florian Stablew- 
ski głosi: „Czujemy się pruski- 
mi poddanymi, istniejący stan 
prawno - państwowy nznaliśmny 
bez zastrzeżeń. Co będzie za ja- 
kich dwieście, trzysta lat, tego 
nie wiemy i mikt nie może nam 
bronić odmalować sobie daleką 
przyszłość podług naszego upo- 
dobania. Senny ten obraz przy 
szłości nie będzie nam prze- 
szkadzał w radosnym i pilnym 
spełnianin naszych obowi 4z- 
ków wobec państwa. À 

W pamietne dni obchodu 
grunwaldzkiego w Krakowie w 
r. 1910 w mowie swej w parla 
mencie pruskim w imieniu en: 
deckiego koła polskiego ks. pra 
fat Jażdżewski zgadza się na 
podwyższenie budżetu kajsera 
Wilhelma II o trzy miliony ma 
rak (I. Daszyński „Pamietniki“ 
t II str. 64). 

A pod batem carskim pans- 
wały tak straszne stosunki, że 
sumienie narodu rosyjskiego. 
Lew Tołstoj, w chwili rozpa- 
czy krzyknął: „Nie mogę już 
dłużej żyć wśród tych okru- 
cieństw straszliwych. Zamknij- 
ele i mniec do więzienia! Niech 


nie doznaję uczucia 
wszystko t0, eo czynicie, 


nicie dla mego dobra I spoko !go może być uwieńczona po- 


ju. 


Nie przeszkadza to jednak a- 
rystokracji polskiej w wzięciu 
udziału w odsłomięciu pomnika 
jej cesarskiej mości Katarzyny 
II w r. 1900. 


Wtenczas ktoś skreśŚlił ten 
wiersz sarkastyczny: 
„Zapomniane już powstania, 
przebączone winy, 
a symbolem pojednania — 
pomnik Katarzyny... 
Kto nie wierzy w Katarzynę. 
tego szlachta bije“. 


Cały ten haniebny spadek u- 
gody wraz „z dobrodz ejstwem 
inwentarza“ przejmuje w osła- 
tnim dziesiątku dziewiętnastego 


stulecia endecja, stronnictwo ! 


„narodowo - demokratyczne", 
która wszystkim zaborcom za- 
przysięga wierność, ba nawet 
zapewnienie zdławienia jakich- 
kolwiek przejawów powstań- 
czych. bumtowniczych. Szczy- 
tem marzeń tej „dojrzałej, real- 
nej, męskiej” myśli politycznej. 
było uzyskanie „w ramach ist- 
niejących ustaw i zarządzeń“ 
(państw zaborczych) najwyźcj 
autonomii kulturalnej z gospo- 
darczej. 


I postokroć wyklęto wszyst 
kie dotychczasowe powsłania i 
dążenia do zerwania  kajdan 
niewoli. 

Hasła walki zbrojnej, akcji nie 
podległościowej,  komspiracyj- 
nej przewaloryzowamo na Tyn- 
ki wschodnie, walkę z żydami, 
walkę z postępem i myślą wol- 
ng 

Od tej chwili każdy rnch 
wyzwoleńczy był robotą żydow 
ską, masońską, ciemnych sił 

owych, zaś trójlo- 
jalizm, nędzna ugoda — orga- 
niczną pracą narodową. 

Na szczęście poczyna się bm- 
dzić w szerokich masach chłop 
skich i w rozrastającej się war 
stwie robotniczej świadomość 
istotnie marodowa, nie tylko z 
nazwy; wybucha gorącym stru- 
mieniem żywiołowy ruch niepo 
diegłościowy. 

I opuszczony przez ugodow- 
ców sztandar walki e wolność 
chwyta w swe spracowane dło- 
nie ten dotychczasowy kopcim- 
szek narodu — lud pracujący 
miast i wsi. 

Powstaje konspiracyjny ruch 
ludowy i Polska Partia Socjali- 
styczna. Cała intelgencja poste- 
powa. która nie chce pogodzić 
się z warunkami niewoli, Ignie 
do tego obozu walki z przemo- 
cą. polityczną i społeczną. 

Zostaje wypracowany dokła- 
dny program walki, opracowa- 
ny sposób urządzenia przyszłej 
Polski niepodległej. Rozpoczy- 
na się bój o Polskę niepodległą, 
bój z zaborcą i własnym „na- 
rodem“, tymi. którzy usypiając 
czujność narodową, bezpraw- 
nie przyjęli na siebie monopol 
reprezentacji narodu naze- 
wnątrz. „Usypiacze* narodu, 
chcąc przeciwstawić jakieś ha- 
sło akcji niepodległościowej. 
rzucają w naród .zew' do wal 
ki z żydami į bojkotu sklepów 
żydowskich. Chałałem żydow- 
skim zasłaniają doniosłość naj- 
poważniejszych zagadnień pol- 
skich. Rzecz dla zaborców rie 
groźna. sympatycznie i z aplan 
zem przyjęta przez sfery rmą- 
dzące caratu. 


Wybucha wojna rosyjsko - 
japońska. Carat trzeszczy w 
podstawach. Józef Piłsudski, 
wówczas przywódca P. P. S.„Ć 
widząc doskonałą okazję, mo- 
żność wszczęcia walki, udaje 
się do Tokio w celu uzyskania 
pomocy i broni. Roman Dmow- 


myślnym rezultatem, mdaje się 
również do Tokio i paraliżnje 
poczyniania rewolucyjne. 

P. P. $. wzywa naród do mie- 
dawania rekruta polskiego ca- 
rowi do walki na dalekich po- 
lach Mandżurii: „reakcja uważa 
to za robotę mi owe- 
go żydostwa i masonerii i prze- 
ściga się w ujawnianiu uczuć 
moskalofilskich 

Po raz pierwszy po powsta- 
niu styczniowym P. P, S. orga- 
nizuje w dniu 13 listopada 
1904 rokn zbrojną manifestację 
przeciw rekrutacji do armii ro- 
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szybko i ARAE Prawa 


LODZ R NAWROT 2. TEL. 205-61. 


syjskiej. Krew stu ofiar na pla- 
cu Grzybowskim otwiera nową 
kartę w krwawej, chlubnej 
księdze walk o niepodległość i 
sprawiedliwość społeczno. 

I czy to przypadek tvlko. że 
duszą, imiejatorem i kierowni- 
kiem tej manifestacji zbrojnej, 
pierwszej po r. 1863, bvł Józef 
Kwiatek, najwybitniejszy wów- 
czas przywódca P. P. S.. inteli- 
gent żydowski, który miał już 
za sobą dyscyplinarną służbę w 
wojsku i więzienie za pracę o- 
światową wśród proletariatu. 

Czyn ten z wściekłą pianą 
na ustach potępiła prasa endec 
ka i pismaki carskie w war- 
szawskiej nrzędówce rosyjskiej. 
Treść zarzntów była bodajże i- 
dentyczna. Robota masonerii i 
żydostwa: 

Demonstracja na Grzybowie 
i zbrojne czyny organizacji bo- 
jowej PPS po klęsce rewolucji 
1904-6 stały się bodźsem do 
stworzenia Związku wałki czyn 
nej, po tym Strzelce w r. 1910. 


ZAKOPANE 


W pięknej willi na Harendzie nad 
Dunajcem, który w tym miejscu u- 
możliwia kąpiele z patefon, 
radio, 4-tyg. zł. 82. 


JAREMCZE 


Komfortowy budynek przy głów- 
nej plaży, własny park 2-morgowy 
i boisko, 4-tyg. zł. 07. 


KRYNICA 


Komfortowa willa „Dana” 
ul, Słonecznej tuż pod lasem, nieda. 
leko łazienek, 4-tyg. zł. 110. 


PIWNICZNA-ZDRÓJ | 


Najpiękniejsza miejscowość w do- 
linie Popradu, niedaleko Żegiestowa, 
Muszyny i Krynicy. 4-tyg, zł. 95, — 

Wyżywienie na wszystkich ko- 
loniach $-ciorazowe na żądanie die- 
tetyczne. Uczestnicy korzystają ze 
żniżek kolejowych. Zgłoszenia na 
sierpień przyjmuje: Towarzystwo SE 
ajj Lwów, „ Teresy 26a, 
tel. 230 


KOLONIA 2 I. $. 
„Makabi” - Łódź 


w Karwi 
nad Bałtykiem. 


ryczałtowy pobyt 14-dniowy 


zł. 110.— 


pełne utrzymanie, przejozdy 
1 taksa klimatyczna 


Najbliższe re Pre 
szają w dn. 10 i 14 b. m. 


Informacyj udziela i zapisy przyjmu- 
 K 


8 NIM. „GŁOS PORANNT" — TuS? 


tego, iż|ski, wódz reakcji, endecji, oba- Mimo licznych, tak modnych 
czy- wiająe się, iż akcja Pilsudskis- 


dziś „poprawek historycznych“ 
trzeba stwierdzić, że rdzeniem 
wszelkich tych poczynań był 
ruch robotniczy, ruch socjalisty 
czny. — Wszystkie poczynania 
wojskowe w owym czasie głów 
nie liczyć mogą na poparcie zor 
ganizowanego ruchu robotnicze 
go; szeregi „Strzelca“, „Dru- 
żyn* wypełniają w przeważają- 
cej liczbie robotnicy į inteligen- 
cja pracująca, w swej większoś 
ci wówczas również o ideologii 
socjalistycznej, lub w każdym 
razie postępowo radykalnej. — 
W niektórych ośrodkach robot- 
niczych istniały wyłącznie od- 
działy, kompanie robotnicze, 
które jako oficerów miały wy- 
szkolonych wojskowo robotni- 
ków. 

Akcja wojskowa polska była 
wściekle zwalczana przez reak- 
cję polską, przez endecję. — 
W prasie „narodowej“ najpo- 
tworniejszymi oszczerstwami n- 
siłowano wstrzymać napływ 
młodzieży do _ odrodzonych 
kadr wojskowych. Wspomina 
między innymi o tym M. Ku- 
kiel w pracy „Polskie organi- 
zacje wojskowe nrzed wojna”. 

Z inicjatywy głównie W. Feld 
mana powstaje konsolidacja 
stronnictw niepodległościowvych 
t. zw. Tymczasowa Komisja, w 
skład której obok socjalistów i 
ludowców wchodzą jedynie in- 
teligenckie grupy radykalne. — 
Endecja przeciw temu niepo- 
dległościowemu zjednoczeniu 
występuje na łamach prasy ira 
wiecach z ohydną kampanią, 
szerząc wieści, iż za iakieś 0b- 
ce pieniądze Piłsndski chce w 
Polsce „rebelię* wywołać. 

Powstaje z groszowych, od 
ust odjętych wprost, składek 
robotniczych i studenckich Pol- 
ski Skarb Wojskowy, który „o- 
perował* sumo 140.000 koron. 

W marcu 1914 r. przeszkolo- 
nych strzelców i drużyniaków 
było ogółem około 10.000. Na 
czele „Strzelca* stał Józef Pił- 
sudski, zaś na czele „Drużyn“ 
obecny pułkownik Henryk Ba- 
giński, ten sam pułk. Bagiński, 
którego za to, iż przeciwstawił 
się w r.1918 kapitnłacji I kor- 
pusn wschodniego, potraktował 
w swych „Wspomnieniach* p. 
Muśnicki w sposób obelżywy i 
lekceważący. Na terenie Soko- 
ła* organizuje sokole drużyny 
polowe p. Haller wbrew star- 
szyźmie z zę „Sokoła“. 


Latem 1914 roku wśród zu 
pełnej ciszy spada nagle jak 
grom z jasnego nieba wybuch 
wojny europejskiej i już w 
pierwszym dniu wojny rosyj- 
sko - austriackiej, w dniu 6-ym 
sierpnia pierwszy oddział ..ka- 
drówka' wojsk polskich obala 
słupy graniczne i zbrojnie wkra 
cza na ziemie polskie. Jedno- 
cześnie Piłsudski wydaje ode- 
zwę, z której bije wiara, iż cały 
naród powstanie przeciw zabor 
com, odezwę, która tak przypo- 
mina dawne odezwy powstań- 
cze. 

„Kadry armii polskiej —gło- 
si odezwa — wkroczyły na zie- 
mię Królestwa  Połskiego. zaj- 
mując ją na rzecz jej właściwe- 


swoją krwawicą nżvźnił 

gacił. Zajmuję ią w imienin wła 
dzy naczelnej Rządu Narodowe 
go. Niesiemy calemu Narodowi 
rozkucie kajdan, poszczegól- 
nym zaś warstwom jego — wa- 
runki normalnego rozwoju... — 
Z dniem dzisiejszym cały naród 
-|skupić się winien w jednym o- 
pozie pod kierownictwem Rzą- 
du Narodowego. Poza tym Obo- 
zem zostaną tylko zdrajcy, dia 


je Sekretarjat R „Makabi“, 
Łódź, Al. Kościuszki 21, tel. 241-07, | których potrafimy być hez- 
codziennie w gods. 10-15 i 18—722-ej. | względni”*. 
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Jakoś dziwnie rzadko te ode» 
zwę dziś znaleźć można w pra- 
cach historycznych. Powstanie 
w Królestwie nie wybuchło, ror 
proszone, nięzorganizowane grn 
py niepodległościowe nie zdo- 


łały przeszkodzić mobilizacji 
carskiej. Jad emdecki dokomał 
swego. 


I. Daszyński w  „Pamiętni- 
kach* (t. TI str. 186 i 7) pisze: 
„Tam, gdzie narodowa demo- 
kracja — po zduszeniu przez 
Rosję ruchu rewolucyjnego — 
panowała niepodzielnie, t. j. w 
Warszawie, społeczeństwe hra- 
ło każdą obietnicę rosyjskich 
generałów za objawienie. War- 
szawa znajdowała się przez cały 
sierpień 1914 w jakimś transie, 
była zachwycona tym wszyst- 
kim, co przed tym za wyraźnie 
wrogie sobie poczytywała. Mo- 
bilizacja odbyła się tutaj wzo- 
rowo, za co generałowie rosyj- 
SCY specjalnie dziękowali. Jeże- 
li coś było w historii i wyobraź 
ni polskiej wrogim i nienawist- 
nym, to kozący: a teraz piękne 
warszawianki  obrzncały ich 
kwiatami i flirtowały z nimi pw 
blieznie*. 

Dnia 23 sierpnia 1914 r. em 
decja przesyła słynny wierno- 
poddańczy telegram do stóp ca~ 
ra-imperatora Wszechrosji. Te 
wszystkie endeckie deklaracje 
„pachną silnie dziegciem* pisze 
Daszyński. 

Wojsko polskie, legiony, czyA 
Piłsudskiego przyjęła endecja 
z wściekłą pasją; nie było epi- 
tetu, którym nie obdarzona 
biednych,  obdartych pierw- 
szych żołnierzy - strzelców. 

„Pachołki pruskie, żydow- 
skie* były to najskromniejsze 
określenia. 

Jedynie tylko młodzież azko! 
na, wychowana w szkołach pol 
skich, powstałych wbrew ende- 
cji w r. 1906, przyjęła wraz z 
robotnikami entuzjastycznie 
pierwszych apiti Polski. 


Taką jest genealogia teraź 
niejszości dni sierpniowych 
1914 roku. — Taką jest mimo 
wszelkich „poprawek historycz 
nych“ i usiłowań skojarzema 
romantycznej myśli czynu z nie 
wolmiczą biernościa i wygodną 
obojętnością na sprawę naro- 
dową. 

Żyją dziś jeszcze ci, którzę 
śpiewali pierwszą pieśń bojową 
pierwszej polskiej kompanii ke 
drowej: 

Idziemy niecić pożary! 

Błysk broni jest naszą mową, 

Aż mrok rozwidni się szary, 

Aż wstanie Polska łudową. 

Boć przecie z rnchu socjali- 
stycznego wyszli bohaterowie 
Legionów: Kuba — Bojarski, 
Franek Gibalski, Krak — Du- 
dzieniec i tysiące innvch naj 
wierniejszych synów Polski, 
dla których hasłem walki było: 
„Na Ziemi Wolnej — Wolny 
Lud*, był ideał stworzenia z 
Polski „źrenicy wolności świa- 
ta“. 

I tak, jak w roku 1914 legio- 
niści byli awangardą wojenną 
Polski, tak dziś winni być a- 
wangardą moralną Rzeczypo- 
spolitej. 

Krew poległych bohalerów 
za Wolny Lud na Wolnej Zie- 
mi, nadmierne trudy wojenne 
— to głos potężny, to spadek 
moralry, to testament. który 
trzeba wiernie wykonać. 

A dziś... „strasznie spojrzet 
w oczy obecnej rzeczywistości 
polskiej — rumieniec wstydu 
zalewa twarz i strach o Polskę 
targa duszą i sercem“ powie- 
dział przed laty tragicznie zmar 
ły Tadensz Hołówko. 

Już ostatnia chwila. 
więdną. 

Tych garść wspomnień rzt. 
cam w dniu zjazdu legionowe- 
go. TL K. Zan. 


„Rőže“ 
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Konflikt Stalin-Dymitrow 


Ostainia „czystka” obicia irzy czwarie dyrek 
torów ciężkieśo przemysłu 


PARYŻ, 78, (Tel. wł). — Prasa 
francuska przynosi nowe ` wiado 
mości o rozmiarach czystki w So 
wietach i wymienia coraz to nowe 
nazwiska czerwonych dostojników, 
którym grozi niełaska Stalina. 

Ostatnio Stalin poczuł się zagro- 
żony przez Dymitrowa, który, jak 
wiadomo, piastuje godność gene- 
ralnego sekretarza międzynarodów 
ki komunistycznej, Między Stali: 
nem a Dymitrowem dojść miało do 
poważnego konfliktu. 

Po zlikwidowaniu  Dymitrowa 
mają być usunięci z ważniejszych 


stanowisk w Sowietach wszyscy 
bezwzględnie cudzoziemcy, a ich 
stanowiska zajmą rosjanie, 
Według doniesień koresponden- 
tów francuskich, przemysł sowiec- 
ki pozbawiony jest prawie zupełnie 
kierownictwa. „Czystka”* objęła 
trzy czwarte dyrektorów ciężkiego 
przemysłu; wszyscy oni siedzą w 
więzieniu. Techniczny personel prze 
mysłu chemicznego został prawie 
całkowicie uwięziony, tak, że fabry 
ki chemiczne musiały ograniczyć 
znacznie produkcję, Licznych 
aresztowań dokonano również w 


przemyśle wojennym. Ostatnio roz 
strzelano 5 wysokich funkcjonariu 
szów lotnictwa i 15 inżynierów za: 
trudnionych w fabrykach samolo: 
tów i dział. Liczba aresztowanych 
kolejarzy sięga kilku tysięcy. 


LONDYN, 7.8. (PAT) — Agencja 
Reutera donosi z Moskwy, że mię- 
dzy innymi osobistościami uznany- 
mi za „wrogów ludu”, posądzo- 
aymi o trockizm i oczywiście aresz 
towanymi, znajduje się również ł 
prezydent republiki Ahchazkiej na 
Kaukazie; Łakoba, 


Podwójne życie technika budowlanego 


W chwilach wolnych od zajęć urządzał napady rabunkowe 


Warsz. kor. ..Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W Otwocku i Śródborowie 
wydarzały się ostatnio bardzo 
często napady rabunkowe, przy 
czym ofiarami padały przeważ- 
nie samotne kobiety. 

Przed kilkoma dniami zosta- 
ła napadnięta p. Rozalia Sko- 
wrorńska, przy czym zrąbowaną 
jej m. im czeki na PKO, opie- 


wające na znaczną sumę. 

Sprawca napadu zbiegł i do- 
piero wczoraj dzięki przypad- 
kowi został on zidentyfiko va- 
ny. j 

Mianowicie do banku PKO w 
Warszawie zgłosił się jakiś o- 
sobnik i chciał podjąć pientą- 
dze. Gdy przedstawił czek, oka- 
zało się, że numer zgadza się z 
numerem czeku, zrabowan:g0 


p. Skowrońskiej. 

Mężczyznę zatrzymano. Jak 
się okazało, jest to 36-letni tech 
nik budowlany, Paweł Rapo- 
port. Cieszy się on b. dobrą o- 
pinią u swych szefów, W chwi- 
lach wolnych od pracy „trud- 
nit się”... napadami rabunko- 
wymi. 

Rapoporta osadzono w aresz- 
cie, AWA 


11 i 17-dniowe wycieczki lądowe i 
14-dniowe morskie na Wystawę Swiat 
tową i do Berlina. Cena Zł. 315.— prze- 
jazdy, mieszkanie, utrzymanie, zwie- 
dzanie. Wyjazdy co tydzień. 


o PARYZA 


wycieczki turystyczne i wypoczynkowe 
Cena od zł. 370, 


do ITALII 


SERCE |. 
EUROPY 


JESIEN 
NA MORZU 


29 dniowe wycieczki: Berlin— Paryż— 

Riviera — Rzym — Neapol — Capri — 

Florencja — Wenecja — Budapeszt. 
Wrzesień i październik. 


Jesienne wycieczki po Morzu Śródziem 
nym luksusowym statkiem Kraljica 
Marija, 


do Austrii, Bułgarii, Czechosł ji, 

W YJ. ZD YV i are pagat ohola 

INDYWIDUALNE Szwecji. Bilety, hotele, paszporty, akre- 
dytywy. 
Warszawa 


FRANCOPO 


Mazowiecka 9 


Prut wystąpił z brzegów 


NADWÓRNA, 7.8, (PAT) — 
Wskutek nieustannych deszczów 
w powiecie nadwórniańskim  pod- 
nić się stan rzek do poziomu za- 
grażającego wylewem. Wczoraj 


huculskiej, 

Gdyby deszcze padały w dal- 
szym ciągu, wody grożą zerwaniem 
mostów na Bystrzycach, Nadwór- 
niańskiej i Sołotwińskiej, Władze 


najgroźniej przedstawiała się sytua 
cja na Prucie, który w okolicy Ni- 
kuliczyna wystąpił już z brzegów, 
zatapiając pobliskie domy ludności 


samorządowe przystąpiły do zabez- 
pieczenia mostów na Bystrzycy w 
Nadwórnej i w Sołotiie oraz na 
Prucie w Delatynie, 


Ewakuacja japończyków zdoliny Jano-Tse 


Konflikt miedzy armią a sferami gospodarczymi w Tokio 


TOKIO, 7 sierpnia (PAT.) — | lub zawieranie transakcji handto 
Agencja donosi: wych z japończykami. Wokoło 

Według wiadomości z Hankau | koncesji japońskiej ehińczycy u- 
i Szanghaju wszyscy japończycy | mieścili działa i karabiny maszy- 
mieszkający w dolinie rzeki; nowe. 


Jang-Tse zostali ewakuowani w 
obawie powtórzenia się wypad- 
ków, Jakie zaszły w Tung-Czao. 


Wczoraj w ciągu dnia dzisiej- 


szego opuściło Hankau przeszło 
500 kobiet i dzieci japońskich, 


Sytuacja w Hankau jest bar-| udając się do Szanghaju. 


dzo naprężona. Koneesję japoń- 
ską otacza około 10.000 żonie- 
rzy chińskich. Bojkot gospodar- 
czy japończyków został wzmoc- 
niony. Korespondent dziennika 
Asahi donosi, że wielu chińczy- 
ków rozstrzelano tub aresztowa- 
no za utrzymywanie stosunków 


Pozostali jeszcze w koncesji ja 
pończycy mają opuścić Hankau 
do dnia 9 sierpnia. Wszyscy mie 
szkańcy koncesji zostali skon- 
centrowani na terenie, należą- 
cym do japońskiego towarzystwa 
okrętowego. 4 

„Według komunikatu admirali- 


cji japońskiej, sytuacja w Han- 
kau staje się coraz bardziej po- 
ważna. Wszystkie połączenia po- 
między koncesją japońską a chiń 
skim młastem zostały przerwa- 
ne, ale wojskowe władze japoń- 
skie za ochronę mienia 
i życia ohywateli japońskich. 

TOKIO, 7 sierpnia (PAT.) — 
Różnice zdań na temat z jakich 
źródeł mają być pokryte wydat- 
ki na prowadzenie wojny w Chi- 
nach północnych stwarzają po- 
ważne trudności dla rządu ks. 
Konoye, gdyż zaostrzają one kon 
flikt między armią a sferami go- 
spodarczymi. 


Zakaz wywozu zboża |Czins został wiceminister wojwy 


A . Hen-Czeng. 
z Nankinu za z 
Apel do świata muzuł- 


Chińska agencja mańskiego 


donosi, że władze japońskie za- 
broniły wywozu zboża z okręgu 
Nankinu. Wi mieście utworzony 
został komitet, mający za zada- 


SZANGHAJ, 7 sierpnia. (PAT) 


Z Nankinu donoszą, że muzuł- 
manie, zamieszkujący Chiny, u- 
tworzyli komitet celem popiera- 


nie zaopatrywanie mieszkańców |nia oporu przeciwko obcemu na- 


w niezbędne produkty. 


jazdowi. Komitet postanowił wy- 


TOKIO, 7 sierpnia. (PAT.) — | stosować apel do wszystkich mu- 
Agencja Domei donosi z Szang-|zułmanów świata o popieranie 
haju, że gen. Hoing-Czi minister | jega akcji. 
wojny rządu nankińskiego podał| Apel ten wydany zostanie w ję 
się do dymisji. Dymisja została | zykach arabskim, tureckim, irak 
przyjęta. Następcą gen. Hoing -|skim i hinduskim. 


WOJNA PRASOWA MIĘDZY LONDYNEM i BERLINEM 


Wydalenie z Anglii trzech dziennikarzy niemieckich pod zarzutem uprawiania szpiegostwa 


LONDYN, 7 sierpnia. (VAT). 
Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych odmówiło pozwolenia na 
pobyć trzem dziennikarzom nie 
mieckim, mieszkającym w Lon 
dynie w charakterze korespon- 
dentów dzienników niemiec- 
kich. Mają oni opuścić Londyn 
w ciągu 15 dni. Są to: Werner 
Crone — korespondent „Lokali 
Anzeigera* i jego zastępca Wre 
de oraz przedstawiciel agencji 
„Rełchsehącht* — Langen. 

Werner Crone mieszkał w 
Londynie 3 lata. 


LONDYN, 7 sierpnia. PAT). 
„News Chronicle“ ogłasza zi- 
siaj sensacyjną wiadomość, że 
trzech dziennikarzy niemiec- 
kich otrzymało nakaz opuszcze 
nia W. Brytanii w przeciągu 14 
dni. Wydalenie ich następuje 
jakoby wskutek podejrzenia, że 
uprawiali robotę szpiegowską. 

Okoliczności, w jakich rastą- 
piła brytyjska decyzja wydałe- 
nia powyższych trzech dzienni- 
karzy niemieckich, mają być 
według „News Chronicle“ TAK 
DLA NICH KOMPROMITUJA- 


Porwanie czy ucieczka? 


Tajemnicze zniknięcie młodej amerykanki w Paryżu 


PARYŻ, 7.8. (PAT) — Przed 15 
dniami przybyła do Paryża młoda 
amerykanka w towarzystwie swej 
ciotki, z którą zatrzymała się w 
hotelu. W trzy dni później młoda 
amerykankn, która jest tancerką, 


Ciotka jej otrzymała list z żąda: 
niem okupu w wysokości 500 dola 
rów. W razie niewypłacenia tej su: 
my rzekomi bandyci grożą Śmier- 
cią jej siostrzenicy. 
` lAmbasador amerykański zawia: 


nagle zginęła, | 


domii o tym policję, która jednak 
że dotychczas nie natrafiła na ślad 
złoczyńców. 

Wedlug informacji dzienników, 
młoda amerykanka poznała po 
przyjeździe do Paryża jakiegoś 
mężczyznę, z którym utrzymywała 
codzienna korespondencję. Niektóre 
z dzienników przypuszczają , ij 
młodą tancerkę porwali kidnappe- 
rzy, inne są zdanie, że uciekła oną 
z owym tajemniczym mężczyzną, 


CE, ŻE RZĄD RZESZY NIE 
KWESTIONUJE  ZARZĄDZE- 
NIA BRYTYJSKIEGO. 
Home Office potwierdza fakt 

ich wydalenia. 

W. tutejszych sferach rządo- 
wych oświadczano, iż rząd Rze 
szy jest głęboko dotknięty za- 
rządzeniami Anglii oraz dano 
do zrozumienia, iż strona nie- 
miecka ustosunkuje się do wza- 
jemnych stosunków prasowych 
pod tym samym kątem co An- 
glia. Oświadczenie to jest wy- 
raźną zapowiedzią, iż rząd Rze- 
szy nie cofnie się w razie no- 
trzeby przed wysiedłeniem z 
Niemiee niektórych dziennika- 
rzy angielskich. 

Szczególne znaczenie przywią 
zują tu do faktycznego zlikwi- 
dowania przez władze angiel- 
skie działalności placówki lon- 
dyńskiej — jednej z agencji o- 
fiejałnych niemieckich, którą 
była „Zeitungsdienst Graf Rei- 
schach*, Zwracają tu przy tym 
uwagę, iż odmowę zezwolenia 
pobytu zastosowano nie tylko 
do kierownika placówki dr. 
Langena, lecz również de jego 
współpracowniczki, która zale- 
dwie od dni 14 objęła swoje sta 
nowisko, W tym ostatnim fak- 


cie widzą tu potwierdzenie po-| ambasady w Londynie Lenk i 
dejrzenia, iż władzom  angiel-| Wolf przybyło dziś samolotem 
skim chodziło w istocie nie o| do Gleneagles w Szkocji, gdzie 


zmiany personalne, lecz © zu-| przebywa na urlopie 


ambasa- 


pełne sparaliżowanie działalnoś] dor Ribentrop. Prawdopodobnie 


ci wspomnianej agencji. 
Niemiłym dla Berlina jest 


zdadzą mu oni sprawozdanie z - 


lostatnich zdarzeń politycznych, 


fakt, że w związku z polepsze-| a mianowicie z DEAE EERE EA 
niem stosunków angielsko-włos | posiedzenia podkomitetu niein- 


kich, zakończyła 


się właśnie |terwencji t wydalenia niemiee- 


„wojna prasowa“ między Lon-|kich dziennikarzy z W. Bryta- 


dynem a Rzymem. 


nii. Lenk i Wolf powrócą jutro 


LONDYN, 7 sierpnia. (PAT). | wieczorem do Londynu. 


Dwuch członków niemieckiej 


Dalsze sukcesy 


polskich szachistów w Sztokholmie 


Dogrywanie 


niedokończonych | Łotwę w wysokim stosunku g i pół 


partii z poprzednich rund przynio: | do pół, Anglia — Irlandię w sto- 


sło szereg ciekawych wyników. 

W spotkaniu Polski z Jugcsła. 
wią Paulin Frydman wygrał prze- 
rwaną partię x Vukovicem, a w 
spotkaniu z Węgrami łodzianin Re- 
gedriński zwyciężył Havasi'ego. 

Tym samym Polska ostatecznie 
rozstrzygnęła na swoją korzyść 
mecz z Jugosławią w stosunku 2 
i pół do 1 i pół. ab) cz. 
Pczatym zwyciężyła Szwecja — 
Danie w stosunku 3:1. Litwa — 


sunku 3 i peł do pół, Holandia — 
Litwę w stosunku 3:1, Norwegla 
— Danię 2 i pół do 1 i pół, Argen 
tyna — Belgię 2 i pół do 1 i pół, 
Włochy Islardię 3:1 oraz Jugosła 
wia — Danię 8 i pół do pół. 

Po 9 rendach nadal w turnieju 
przoduje Polska. Drużyna polska 
grać tędzie z silną drużyną Argen- 
tyny; a w jednenastej — z fawo- 
rytem turnieju — drużyną Stanów 
Zjednoczonych. 


Kobieła-petardzistka 


zasiądzie w stolicy 
na ławie oskarżonych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Po raz pierwszy. w kronikach 
polskiego sądownictwa, na ła- 
wie oskarżonych zasiądzie jako 
główna oskarżona w procesie o 
zamachy petardowe — kobieta. 
Sprawa dotyczy zamachów na 
sklepy żydowskie w Warsza- 
wie w styczniu r. b. Główną o- 
skarżoną jest urzędniczka pry- 
watna Trempolska. Wraz z nią 
odpowiadać będą Władysław 
Stolarski i Stanisław Kuśnierz. 

Sprawa wyznaczona została 
na wrzesień. 


Zbieranie kości i od- 
padków 


w Trzeciej Rzeszy 


Wraz z rozpoczynającym się 
rokiem szkolnym wznowiona 
zostamie wśród młodzieży szkol 
nej na terenie Niemiec akcja 
zbierania kości i odpadków ku- 
chennych. 

Uczniowie obowiązani są 
dwa razy w tygodniu, we wtor- 
ki i czwartki, przynosić do szko 
ły resztki kuchenne, zebrane w 
domach swych rodziców. 


Spis ludności w Niem- 
czech w r. 1938 


Na odbytym ostatnio posie- 
dzeniu Towarzystwa Statystycz 
nego prezes Państwowego Urzę 
du Statystycznego w Niem- 
czech oznajmił, iż w roku przy 
szłym przeprowadzony zosta- 
nie na terenie Rzeszy powszech 
ny spis ludności. 


B.VYII— „GEOS PORANNY” = 1937 
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zagadkowy dramat pary narkomanów 


Młoda nauczycielka wyskoczyła z 5 piętra, ponosząc śmierć 
ma miejscu. — Przyjaciel jej — łodzianin Aresztowany 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W skromnym mieszkaniu war- 
szawskiej nauczycielki Ireny Zofii 
Belke przy ul. Marszałkowskiej 62, 
rozegrał się zagadkowy dramat, 
którego bohaterem jest łodzianin 
Stanisław Frenkiel, były pracow- 
nik „Widzewskiej Manufaktury”. 

Irena Belke zajmowała pojedyń 
czy kawalerski pokój na 4-tym 
piętrze. Mieszkała tam początkowo 
z matką i mężem, po tym jednak, 
gdy w kilka dni po śmierci męża 
zmarła i matka — pozostała sama, 
Otrzymała posadę nauczycielki w 
ochronce na kolonii Piekiełko za 
Annopolem. 

Onegdaj wieczorem odwiedził ją 
znajomy z Łodzi Stanisław Fren- 
kiel. 

Około godz. 1-ej wieczorem do 
mieszkania nauczycielki przyszłą 
również jakaś niewiasta, jak się 
później okazało, żona Frenkla. 

Mijały godziny. Z pokoju docho- 
dziły odgłosy dość ożywionej roz- 
mowy. 

Dopiero nad ranem z pokoju wy 
biegła Frenklowa. Z najbliższego 
telefonu wezwała pogotowie, Przy: 
byłemu lekarzowi opowiedziała nie. 
zwykłą histovię: 

Mąż jej od pewnego czasn cier- 
piał na rozstrój nerwowy i adby- 
wał kurację w Tworkach, Kiedy 
onegdaj przyjechała z Łodzi, aby 
odwiedzić go w szpitalu, tu oświad 
czono, iż CHORY ZBIEGŁ, NAJ 
PRAWDOPODOBNIEJ DO WAR 
SZAWY. Posiadając adres przyja 
cłółki męża, Belkowej, ndata e oz PO R 


Samobójstwo prof. Bykowa Bykowa 


Wyjaśnienie tragicznego dramatu uczonego 


W „kKrasnej Gazecie” wydruko- 
wano w Moskwie wyjaśnienia z po- 
wodu samobójstwa profesora - gi- 
nekologa Bykowa w Leningradzie. 
© samym fakcie samobójstwa do- 
nosili niewyraźnie korespondenci 
zagraniczni jeszcze w czerwcu. Ale 
wytłumaczenie tragicznego faktu 
prasa sowiecka podaje dopiero 
teraz, 

Grupa leningradzkich profeso- 
rów — Bykow, Graf, Czubow, Bag 
dasarian i in, — oburzona na dzia- 


24+0%465300303P900 


toczałkowiee-Zdrój £. 


Radoczynna solanka jodo- bromowa. 

Leezy skutecznie: reumatyzm, artre- 

tyrm, otyłość, ischias, tabes, arterio- 

sklerozę, choroby kobiece, limfatyzm, 

wole. — Kuchnia dietetyczna. Tanie 
kuracje ryczałtowa. 


Kino „PALACE” 


łainość partyjnego komitetu przy 
wydziałe zdrowia zwróciła się ze 
skargą do wyższej władzy, Skarga 
okazała się w pełni uzasadniona. 
Jeden z wybitnych komunistów, 
Afzenberg, został 
odpowiedzialności. Ale komitet par 
tyjny zaczął mścić się na profeso- 
rach za pomocą donosów. Proteso- 
rowie szybko się rozjechali. Ale By 
kow kierował oddziałem ginekolo- 
gicznym szpitala im. Czudnowskie- 
go i uważał, że nie może porzucić 
placówki. Przez kiika miesięcy 
Bykowa włóczono po urzędach i 
przesłuchiwano. Jedne idiotyczne 
i świadomie fałszywe oskarżenia 
ustępowały miejsca innym. Za 
szczuty nie mającymi końca szyka. 
nami i drwinami Bykow popełnił 
samobójstwo w dniu 28 kwietnia. 
Obecnie komunikują, że niektórzy 
z winnych szczucią zostali wyklu 
czeni z partii i będą odani pod sąd 


Dziś pówtórzenie 
PREMIERY ! 


Niezrównany tragik ekranów europejskich Harry BAUR 
w wielkim filmie miłości i poświęcenia 


„NITCHEVO! 


(krew na morzu...) 
w rol. pozostałych lwan Mozżuchin piękna Marcelle Chantal 


Dziś 2 PORANKI 
12-2 i 2-4 p. p. 
wszyst, m. po 


80 rr. | 


nues podwójny 
progra! 


gany śmiechu 


Nm „CAPITOL“ 


L sa AR piękna KAY FRANCIS w potężnym Fas: 
obyczajowym reżyserji MERVYN LE ROY'A 


„NAPIĘTNOWANA" 


II. Najbardziej ekscentryczny król humoru JOE BROWN 
w otocz. 100 najpiękn. kobiet świata, wywołuje i 


gany smiechu  Grzesznik Mimowoli“ 


phan A 
Ceny miejsc na wsz. s. od 54 gr. — Pocz, s. 12.30 — w dni powsz. 4.30 
R 


Na wiecz. seanse ceny miejse 


80 gr. 1.09 1.50 


Wspaniały Leia 


do | 


natychmiast na ul. Marszałkowską | biegła po pogotowie, 


i tu istotnie odnalazła męża. Za- 


Lekarz stwierdził jednak, że Bel 


żądała, aby wrócił do domu. Od- | kowa bynajmniej się nie truła. 


mówił.  Pertraktacje trwały kilka 


Tymczasem na polecenie Fren- 


godzin. Wreszcie zniecierpliwiona | klowej dozorca domu udał się po 


oświadczyła, że wezwie policjanta, 
który zmusi go do powrotu do szpi 
tala, W odpowiedzi usłyszała: 

:— Jeżeli wezwiesz policjanta, 
skoczę natychmłast z piątego pie- 
tra! 

W tej chwili jednak  najniespo- 
dziewaniej odezwała się Belkowa: 

— Mnie już wszystko jedno. Za- 
żyłam sublimatu, za chwilę umrę!.., 

Słysząc te słowa, Frenklowa wy 


skiemu 

wytoczono dyscyplinarkę? 

„ABC“ podaje sensacyjną wia 
domość ze Lwowa, że minister- 
stwo oświaty wytoczyło docho- 
dzenie dvscyplinarne b. kura- 
torowi szkolłnemu we Lwowie 
i Łodzi p. Jerzemu Gadomskie- 
mu. Według informacji tego pi- 
sma powodem dochodzeń są 
wykroczenia natury finanso- 
wej, jak naprzykład używanie 
auta służbowego do prywat- 
nych celów, nadmierne pobie- 
ranie diet za wyjazdy służbowe 
UE 4 


CASINO 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 


WELL 
LGY 


p T) 


Spa TRACY 


Kapitalna komedia wielkich gwiazd 


NAD PROGRAM: specjalny reportaż 
s pobytu króla rumuńskiego Karola Il 


w Polsce 
BO r. 


Dziśog.12 i 2, 2 poran- 
ki wszystkie miejsca 
Na poz. seanse — ceny od 1 mł. 09 
Księga adresowa 
m. Łodzi 


Wyszła z druku i ukazała się na 
rynku łódzkim Księga Adresowa 
m. Łodzi i województwa łódzkiego 
pcd redakcją p. Antoniego Żumaąń 
skiego. 

Łćdź dawno już odczuwała brak 
pcdobnej publikacji, w dodatku o 
pracowanej niezwykle starannie j 
sumiennie ped ścisłą kontrolą re: 
dakcyjną zarządu m. Łodzi. 

Księga ta bardzo pokaźnej obję: 
tości zawiera kilka zasadniczych 
działów. zawierających wycserpu- 
jące i źródłowe dane tyczące się 
naszego miasta. Specjalnie ciekawy 
jest Dział D, zawierający spis 
mieszkańców m. Łodzi, zestawiony 
przez wydział ewidencji ludności 
zarządu miejskiego. e 

Do księgi dcłączony jest znako- 
ruity plan naszego miasta, bodajże 
czy najlepszy z pośród tych, które 
dotąd się ukazywały. 

Sumienność przy  opracowanin 
dzieła oraz jego estetyczna szata 
zewnętrzna -— oto podstawowe wa 
lorv tej ze wszech miar pcżytecz 


4-8] ksiegi. 


policjanta. Frenkiel skorzystał jed- 
nak z zamieszania, wymknął się 
i znikł... 

Wkrótce oddaliła się i Frenklo- 
wa 

Była już godzina 1-sza po połud- 
miu, gdy Frenkiel istotnie wrócił. 
Zataczał się, był pijany. Nie do- 
szedł do pokoju Belkowej, lecz 
UPADŁ NA KORYTARZU. We 
zwano policjanta, który zabrał go 
do komisariatu, Widziała tę scenę 
Belkowa. Gdy tylko policjant opu- 
ścił korytarz, wbiegła na piąte pię- 


tro i hez chwili namysłu wyskoczy | 


ła z okna, 
Poniosła śmierć na miejscu.. 
Frenkiel osadzony został w aresz | 


cie do wyjaśnienia całej sprawy 
Chodzi obeenie o ustalenie, czy 
istotnie Frenkiel był umysłowo - 
chory, czy był to tylko zręczny 
wybieg jego małżonki, kiśra zagro 
ziwszy skandalem, spodziewała Się, 
że maż wróci do domu, Nie wia. 
domo również co hyło powodem 
samobójstwa młodej nauczycielki. 
Czy obawa przed skandalem, czy 
10zstanie się z ukochanym? 

Śledztwc policyjne da odpo- 
wiedź na te pytania, 

Najprawdopodobniej jednak ma- 
my tu do czynienia z narkomana- 
mi. Narkotyki zaprowadziły Fren- 
kla do Tworek, a Belkową dopro- 
wadziły do samobójstwa... 

Hipotezie tej daje cechy prawdo 
podobieństwa okoliczność, iż nie- 
dawno oboje zeznawali w sprawie 
sądowej, oskarżeni o nielegalne na- 
bywanie narkotyków. 


Dnia 7 sierpnia zmarł nasz najukochańszy 


b.p. $amuiel $ztańier 


przeżywszy lat 58, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przed- 
pogrzebowego odbędzie się dziś, w niedziel 8 sierp- 


nia o godz. 
w W nieutulonym żalu 


1.380, o czym zawiadamiają pogrążeni 


Żona, 5 synowie, matka, 


ZDWY brat i rodzina 


Posel Grecji A. Collas 


bawił wczoraj w Łodzi 


IW Łodzi bawił służbowo poseł 
królestwa Grecji i minister peł- 
nomocny w Warszawie p. Ki- 
mon A. Collas, 

P. Kimon A. Collas w towarzy 
stwie pierwszego sekretarza po- 
selstwa Halconssia przyjechał z 
Warszawy samochodem i o godz. 
11-ej rano przybył do konsulatu 
greckiego w Łodzi, gdzie spę- 
dził dłuższy okres czasu na roz- 
mowie z konsulem greckim w 
Łodzi adw. M. Jastrzębskim. 

Następnie min. Kimon A. Col- 
las wraz z konsulem Jastrzęb- 
skim udał się do urzędu woje- 


wódzkiego, gdzie złożył kartę wi 
zytową w nieobecności wojewo- 
dy łódzkiego p. Aleksandra Hau- 
ke - Nowaka, który jak włado- 
mo, wyjechał na zjazd do Kra- 
kowa. Następnie minister Collas 
zwiedził „Widzewską Manufak- 
turę“. 

Gość był zachwycony rozma 
chem pracy i wyraził gorące sto- 
wa uznania dla włókiennictwa 
łódzkiego. 

O godz. 16-ej p. Kimon A. Col- 
las opuścił samochodem Łódź, 
udając się do Warszawy. 


Ks. KŃemóuw w Wicdmiu 


W drodze do Jugosławii odwiedzą ks. Windsoru 


WIEDEŃ, 7 sierpnia. (PAT). 
Księstwo Kentu przybyli dziś po 
południa do Wiednia : zamicsz 
kali w hotelu Bristol. Dzień ju- 
trzejszy księstwo Kentu poświę 
cą na zwiedzenie muzeów i mia 


sta, po południu zaś wyjadą au- 
tem w kierunku południowym:. 
Możliwe jest, że w drodze do 


Jugosławii zatrzymają się u 
księcia Windsoru na zamku 
Wasserleonburęg, 


Adam Doboszyński pracuje 


przy remoncie krakowskiego więzienia 


| KRAKÓW, 7.8. (Tel, wł.). 
Przebywający w więzieniu św. Mi- 
chała Adam Doboszyński zwrócił 
się do zarządu więzienia z prośbą, 
by zezwolono mu na udział w pra: 
cach restauracyjnych, przeprowa: 


— | dzanych obecnie w więzieniu. 


Zarząd więzienia przychylił sią 
do prośby więźnia, 

Jak wiadomo, Adam Doboszyń- 
ski jest inżynierem budowlanym. 


Dziś 2 poranki og. 121 2 


ceny od 85 gr. na wiecz. od 1.09 zł. 
Danielle Darrieux i Bibert Prejean 


— wfil 


mie — 


Nieznośna Dziewczyna 


EUROPA 


Poa. 12. 2. 4. 6, 8. 10 


Potężny film sensacyjny | 
wg. EDGARA WALLACE'A 


„ZAMEK TAJEMNIC" 


Niesamowite przygody słynnego detektywa 


Scotland Yardu — „BULDOGA” — 


Nad Program: 


Specjalny reportaż z pobytu Króla 
Rumuńskiego Karola Il w Polsce. 


Ceny miejse na poranki 


i na wszystkie 80 (r. 
pozost. seanse od i 


ONR-owski dziennik „ABO” áru 
kuje reportarze z pobytu książęcej 
pary angielskiej w Łańcucie, Au- 
tor wystawił smutne Świadectwo 
kuliurze polskiej i współczesnej 
obyczajowości. Oburza się na to 
„I. Bo GC”: 

„Nazwanie matki ordynata „hra 
bina Betką” jest stanowczo zbyt... 
familiarne, a uwagi na temat jej 
sukien, ponoć zbyt jasnych, jak na 
wiek hrabiny, są już zupełną nie- 
przyzwoitością, Autor nie poprze- 
stał jednak na tym, i popełnił krań 
cową nieprzyzwoitość, wobec do- 
stojnych gości eudzoziemskich. Wy 
starczy przytoczyć dosłownie, aby 
wywołać jednomyślnie odruch obu 
rzeniat 

„Księżna Maryna oheszła ca- 
łą stajnię i karmiła konie cn- 
krem. Zachwycała się 3-letrim 
ogierem, Dumnym. Wszyscy 
stajenni z a to(!) zachwycali się 
księżną Maryną. Wysoka, wy 
smukla, gibka. — Och, żeby 
moja żona była podobna — 
wzdychał Antoni”. 

Jedna okoliczność byłaby tylko 
łagodzaca, gdyby się okazało, że 
autorem reportażn jest jeden ze 
stajennych..” 


= 
— Nie mam co na ząb położyć! 


„m powiedział pewien berliński den- ; 


tysta do pacjenta, któremu nie 
mógł założyć korony z powodu za- 
kazu używania złota. 

* 

Każdego, kto przyjeżdża na te- 
ren wolnego miastą Gdańska, ude- 
rza na samym wstępie niezłiczona 
moc flag ze swastyką i to zarów- 
no w dni powszednie jak i ówią: 
teczne. Miasto pławi się w  istnej 
orgii barwnych sztandarów, Nie 
ma domu, okna i masztu, z którego 
by nie powiewała swastyka, sięga- 
jąca niekiedy kilkunastu metrów. 
Tysiące flag, którymi szpikuje się 
wszystkie okna i okienka, gmachy 
kościołów, a wreszcie pojazdy me- 
chaniczne i latarnie uliczne — to 
akcesoria narodowego socjalizmu, 
lubującego się w krzykliwej propa- 
gandzie, 
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„Praca” zgłosi sprzeciw 


przeciwko orzeczeniu rządowej komisji rozjemaczej | 
Prołesty nie wpłyną na zmiane postanowień arbitrażowych 


W organizacjach robotniczych 
i przemysłowych od kilku dni 
wciąż toczą się gorączkowe de- 
baty nad aktualną kwestią przy- 
jęcia orzeczenia komisji arbitra- 
żowej. 

Przemysłowcy. jak już donosi- 
liśmy, decyzję ostateczną Odro- 
czyli do pierwszych dni bież. ty- 
godnia. 

Z półurzędowych oświadczeń 
miarodajnych czynników w prze 
myśle wynika, że zarówno prze- 
mysl wielki, jak i średni sprzeci- 
wu nie zgłoszą. Mówi się nato- 
miast coraz uporczywiej o tym, 
żę taki sprzeciw zgłoszą „zarob- 
kowcy* łódzcy, oraz niektóre or- 
ganizacje przemysłu prowincjo- 
nalnego (Ruda Pabianicka). 

Jeśli chodzi o związki zawo- 
dowe, to sytuacja do dnia wczo- 
rajszego była niewyjaśniona. — 
Początkowo utrzymywano, że 
robotnicy przyjmą orzeczenie, 
bez żadnego zastrzeżenia, jednak 


| 


po burzliwym i zerwanym zgro- 
madzeniu delegatów klasowego 
związku włókniarzy, sytuacja u- 
legła pewnemu skomplikowaniu. 
aczkolwiek w dalszym ciągu 
twierdzą, że ewentualne sprzeci- 
wy ze strony robotniczej, jak j 
przemysłowców w niczym nie 
wpłyną na zmianę orzeczenia ar- 
bitrażowego, które minister 0- 
pieki społecznej wprowadzi w 
życie jako obowiązujące prawo. 

Ostateczna decyzja kłasowców 
zapadnie we wtorek na nadzwy- 
czajnym posiedzeniu komitetu 
wykonawczego. 

Zebranie delegatów fabrycz- 
nych w „Pracy“ rozpoczęło się o 
godz. 18-ej i przeciągnęło się do 
późnych godzin wieczornych. 

Władze tego związku. jak gło- 
siły wersje, przygotowały na ze- 
branie wniosek o niezatwierdze- 
nie orzeczenia i złożenie sprzeci- 
wu do ministra opieki społecz- 
nej. 


Na zebraniu delegatów „Pra- 
cy“ toczyła się długa i namiętna 
debata, w czasie której ścierały 
się krańcowo przeciwne poglady. 


W rezultacie; po 4-godzinnych | 
obradach. delegaci „postanowili | 


większością głosów nie zatwięr> | 


dzić orzeczenia, które, jak brzmi 
rezolucja, nie zaspakaja postula- 
tów włókniarzy. Rezolucja zapo- 
wiąda złożenie oficjalnego sprze 
ciwu przeciwko orzeczeniu do 
minisira opieki społecznej. 

W. sprzeciwie „Praca“ doma- 
gać się będzie większej podwyż- 
ki płać ogólnych i podwyższenia 
stawek dla tkaczy wyrabiają- 
cych jedwab. 

Nie zatwierdza się orzeczenia, 
ponieważ nie została załatwiona 
sprawa skrócenia czasu pracy 
do 40 godzin tygodniowo, ponie- 
waż nie załatwiono należycie 
sprawy urlopów i delegatów fa- 
brycznych. 

Dalej przyjęto rezolucję, wzy- 


Gmina Radogoszcz wyjaśnia: 


Wydział powiatowy anulował swą uchwałę, podwyższającą podatek 


W nzupełnieniu wiadomości, 
zamieszczonej we wczorajszym 
numerze „Głosu Porannego“ p 
t „Krzywdę mieszkańców Ra- 
dogoszcza winny naprawić pań- 
stwowe władze administracyj- 
ne“, otrzymujemy z urzędu gmi 
ny Radogoszcz następujące wy- 
jaśnienia: 

Rada gminna na posiedzeniu 
swym, odbytym w dniu 28-ym 
grudnia ub. roku uchwaliła ob- 
ciążyć obywatel gminy Rado- 
goszcz podatkiem drogowym i 
świadczeniami szarwarkowymi 
w wysokości 30 proc. podstawo 
wego wymiaru podatku. Wy- 
dział powiatowy starostwa łódz 
kiego, opierając się ma zarzą- 
dzeniu p. wojewody, zezwalają- 
cym na 5<io krotne podwyż- 
szenie podstawy wymiaru po- 
datku, podatek ten podwyższył 
do 100 proc. 

Wynika z tego, że nie władze 


igminne obciążyły nadmiernie 


Žólte i białe syreny 


Losy Dalekiego Wschodu w rękach kobiet 


Szanghaj, w sierpmiu. 

(NJ. Gdy chan mongołów Te- 
mudzłn, który później przezwał 
się „Dźingis- Chanem“ i został 
władcą dwuch kontynentów, li- 
czył 17 lat, ożenił się z Burtai, 
przyrzeczoną mu cztery lata 
wcześniej, w dniu Ślubu 15-let- 
nią córką bogatego wodza są- 
siedzkiej hordy. Młody wódz 
plemienia spodobał się staremu 
chanowi. 

Będziesz panował nad 
wSzystkimi tatarami — powie- 
dział doń przyszły teść. 

— Nie tylko nad tatarami, a- 
le nad wszystkimi narodami. 
Burtai będzie cesarzową świa- 
ta — odparł młody Dżimgis - 
Chan. 

Dotrzymał słowa. Wspaniały 
grobow w Samarkandzie, w 
którym spoczywa cesarzowa 
Burtai, jest jednym z najdu- 
mmieiszych świadectw potęgi 
światowego państwa mongo- 
łów. i 


Nowa Burtai 


Mineło od tego czasu tysiąc 
lat. Przed mniej więcej szesna- 
stu laty wydawało się, że nowa 
[Burtai chce zająć miejsce słiw- 


nej poprzedniczki. Nosiła to 
samo imię, posiadała taką samą 
niepohamowaną ambicję, po- 
chodziła jak tamta, z jednego z 
najbogatszych, najzrakomit- 
szych rodów rzeczywiście 
przez półtora roku mogła się 
mienić władczynią trzech mv- 
carstw, które się po tym szyb- 
ko rozpadły. Dzisiaj żyje w bnd 
dyjskim klasztorze dla kobiet 
w Kałganie, ale nie została za- 
pomniana. Mongołowie uważa- 
ja ją, która w swoim czasie by 
ła żoną boga, za usta Buddy, a 
władca państwa mongołów w 
przyszłości, książę Teh-Wang, 
nie przedsięweźmie kroku, rie 
ES jej uprzednio o ra- 


Wdowa po Dźidźin- 
Najonie 


Pod koniec 1918 roku pewien 
rosyjski NEK, mianowi- 
cie nadbałtycki baron Ungern- 
Sternberg, wtargnął na czele 
kilkuset rozproszonych  koza- 
ków do Mongolii, zajął stolicę 
Urgę, przepędził czerwonogwar 
dzistów i chińczyków i osadził 
z powrotem na żółtym jedwab- 
nym tronie wielkiego lamę mon 
gołów, Chutuktu, wypędzonego 


i 


mieszkańców gm. Radogoszcz. 
Gmina Radogoszcz, jako gmina 
podmiejska, rozbudowana prze 
ważnie po wojnie europejskiej, 
posiadająca w swej większości 
budynki nowe, które na mocy 
dekretu p. Prezydenta Państwa 
wolne są od podatku skarbo- 
wego na przeciąg lat 10, a wy- 
magająca przeprowadzenia ko- 
niecznych inwestycji, nie po- 
bierała żadnych podatków od 
swych obywateli poza podat- 
kiem gruntowym. sołtysowym 
itp. Nie posiadając potrzebnych 
sum na przeprowadzenie nie- 
zbędnych inwestycji — rada 
gminna ła obciążyć 
obywateli podatkiem. jak 
zaznaczyliśmy, do wysokoś 
proc. ` > 
Zarząd gminny wychodząc z 
założenia, iż wymiar podatku 
gruntowego i świadczeń  szar- 
warkowych w wysokości usta- 
lonej przez starostwo zbyt ob- 


"l 


przez chińczyków. Gdy następ- 
nie .uroczyście przeszedł na 
buddyzm i w żółtym płaszczu 
władcy morsolskiego wkroczył 
u boku króla kapłanów do pa- 
łacu w Urdze. zamianował go 
wdzięczny Chutuktu podczas 
wspaniałej ceremonii „Dźidżin 
Najonem*, czyli uosobieniem 
mongolskiego boga wojny, a 
młoda córka jednego z naipołęż 
niejszych chanów, B uzy- 
skała wyjątkowo łaskę bogów i 
została jege żoną. : 

W sierpniu 1921 roku nowe 
państwo mongolskie, które 
przez pewien czas obejmowało 
nawet części Mandżurii, zniknę 
ło z powierzchni podczas - po- 
wstania wojskowego. Istnieją 
dwie legendy romantyczne, któ 
re opowiadai” o tych wydarze- 
niach. Pierwsza z nich opiewa, 
że rosyjscy. żołnierze, .niezado- 
wołeni z żelaznej dyscypliny 
przeobrażającego się stonniowo 
w azjatę „boga wojny“ , po- 
wstali przeciwko niemw i nie 
mając odwagi zamordować go, 
wydań barona wojskom sowiec 
kim, które go następnie przez 
sąd wojenny w Nowosymbirsku 
skazały na śmierć i po kiłku 
dniach rozstrzelałv, 


Ungern-Sternberg 
otruty? 


Druga legenda brzmi j 
famtastyczniej, ałe przyjaciele 


ciąży obywateli, interweniował 
w tej sprawie w wydziale po- 
wiatowyrm. 

Wydział powiatowy staro- 
stwa, biorąc pod uwase stan 
materialny mieszkańców, posta 
nowił uchylić decyzję swą z dn. 
20 kwietnia 1937 r. za L. 11-2 
(Og.) 37. podnoszącą wymiar 
świadczei drogowych do 1% 
proc. podstawy wymiaru, za- 
twierdzając jednocześnie uchwa 
łę rady gminnej z dnia 28 grud- 
nia L. 6, która ustaliła wyso- 
kość obciążenia świadczeniami 
drogowymi do 30 proc. 

W, związku z powyższym u- 
rząd gminy wyjaśnia, że z na- 
kazów. rozesłanych na wyżej 
wymienione świadczenia za 
rok 1937-38, zarząd gminy po- 
bierać będzie 30 proc. należnoś 
ci po zaokrągleniu do pełnej 
dniówki, pozostałe zaś 70 proc. 
zostaje anulowane. 


m 


zmarłego zdobywcy przysięga- 
ją. że jest oparta na prawdzie, 
Potwierdza ona opis pierwszej 
legendy, ale dodaje, że wierni 


go, jak dwie krople wody, zo- 
stał zamiast niego wydany czet 
wonogwardzistom i rozstrzela- 
ny; a Ungern - Sternberg ukrył 
są w stepach, zby dalej prowa» 

ć walkę. Jednak po upływie 
kilku tygodni - został oiruly 
przez swoją małżonkę Burtai, 
która była zazdrosna 0 pewną 
piękną rosjankę i obawiała się, 
że zostanie przez „boga wojny” 
cpuszczona. 


Aczkolwiek cała ta histeria 
brzmi bardzo nieprawdopodob- 
nie, to jednak wyiaie sie oną 
odpewiadać faktom. Przyjacie- 
le zmarłego posiadają listv da- 
towane w okresie między roz- 
strzelaniem przez bolszewików, 
a otruciem przez małżonke, a li 
sty te czynią drugą legendę co» 
najmniej bardzo prawdopodob- 
ną. 


Czy spełni sie marzenie? 


"Od tego czasu wdowa pa 
Dźidżinie Najonie i była wład- 
czyni monsołów żyje w samot- 


|ni w Kałganie. Przesądni mom- 


gołowie czczą GR „wyższe 


/ 
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wająćą rząd do dalszej walki 2 
drożyzną, oraz do wprowadzenia 
zakazit wywozu żyłą zagranicę, 

Sprawa arbitrażu była również 
wczoraj gorąco debatówana w 
innych związkach zawodowych. 

Na zebraniu delegatów fabry- 


leznych- Zjednoczenia zawodowe- 


mongołowie uwolnili uwięzione | japońskieg jo gener ała 
go „boga wojny* tuż przed wy | zabieg saja o jej względy i obda- 
daniem go bolszewikom, odda- | rowują ja kosztównymi prezen: 
ny mu kozak, podobny da nie- | tami. 


go polskiego (ZZP.) pa wielogo* 
dzinnej dyskusji, delegaci nie- 
znaczną większością głosów (55 
przeciwko 45) opowiedzieli się 
za przyjęciem orzeczenia. Dele- 
gaci zasadniczo nie kwestionowa 
li podwyżki płac, mieli natomiast 
pewne zasłrzeżenia co do zała- 
iwienia sprawy upustów na pro- 
wineji. zapłaty za postoje i urlo- 
pów. To też w rezolucji, zatwier 
dzającej orzeczenić, wezwano 
władze związku, aby za rok, t. |. 
pa wygaśnięciu orzeczenia 
wszczęli na nówo starania w kie 
runku usunięcia krzywdzących 
robotników postanowień. 

Na zebraniu delegatów fabrycz 
nych ZZZ. większością głosów 
wypowiedziano się za zaakcepło 
waniem orzeczenia komisji roz- 
jemezej. 

Na wczorajszym zgromadze: 
niu delegatów Ch. -Z. Z., odby= 
tym w Domu Ludowym przy ul 
Przejazd, po złożeniu sprawo- 
zdań przez p. Dąbczyńskiego (ła- 
wnika w komisji rozjemczej) de- 
legaci zaakceptowali dotychcza- 
sowe posunięcia przedstawicieli 
związku w toczącej się akcji, 
przekazując dalsze załatwienie 
sprawy ewen, zgłoszenia sprzeci- 
wu władzom organizacji, które 
w dniu 10 b. m. podejmą na spe 
cjalnie zwołanym posiedzeniu 
decydującą uchwałę, 

Gy DYUETPPEUDGUREOTOOCYRYGRE 


„Jedynie i tylko kąpiel 
z szyszką Nowopin Zza: 
chowuie zdrowie i sity” 


ODZĘDORYKYERDEDAROQK BRERA 


EEEE 
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istote i Święcie wierzą w jej 
prorocze zdolności. Chanowie 
stepów. władcy młodego pań: 


i emisariusze 
Doihary 


stwa Mandżukuo 


Maagołowie są prymiływ 
nym narodem. Poiseie nacjona 
lizmu jesl jm obce, a wspo 


mnienie mocarstwa Światowe: 
go z czasów Dźineis-Chana da- 
wno już stało się bezprzedmio: 
ową pace Ale romantyzm 
Dźidźin N Iajona ży je w ieh pa- 
mięci, a powołanie do nanowa: 
nia nad Dalekim Wschodem, 0 
którym or im mówił, stało się 
dia nich niemal wyobrażeniem 


religijnym. Burtai — „żóla sv- 
billa z Kałganu* — księżniczka 
z sławnego roda, jest ośrod- 
kiem tej mistycznej legencCv. 
Książę  Teh-Wang. któremi 


zwycięstwo ona dzisiaj przepo- 
wiada i o które walczy, jest 
nowym Dźidźin Najonem. osta- 
tnim wcieleniem mongolskicge 
boga wojny. Na nim konc entru 
je się drzemiąca od piętnastu lat 
ambicja „wdowy po bomu woj 
ny“, Burtai oraz inleresv orra- 
nów wykonawczych planu 
Yamato, spoczywającego w mi- 
nisterstwie wojny w Tokio. 


L. Kirrałm, 


ś. VII— „GŁOS PORANNY" — 1937 


Nr. 21b 


Usmiechy 


_ Wierszyk 
nieco rubaszny 


W ciągu jednego tylko roku 
w ustach obywateli niemieckich 
znika w formie złotych zębów, 


koron i t. d. 5.000 kg. złota, war- czył w dniu wczorajszym na ni- 


tości 14 milionów marek. 
(z prasy niemieckiej) 
Dręczy mnie dziś zagadka pusta, 
Niemey niestety są bezradni; 
Gdy dziś im zaglądają w usta, 
Gdzie zajrzą jutro lub za dwa 
teer « 
Więc ci, to bardziej są lojalni 
Ne chege, by robić im wymówki 
Spuszezają story w swej sypialni 
{T dziś już biorą... nasiadówki. 
RO-DO 


Wiadomośii biec 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- ulegną karze w trybie postępo- 


siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicz, Zgierska 54, 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, S. Bojarskiego i Schatza, 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M, Lipca, Piotrkowska 193, A., 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 147, 


REJESTRACJA ROCZNIKA! 
1919. — W czasie od dnia 1 de| 
linia 30 września odbywać się bę- | 
dzie rejestracja mężczyzn, urodzo 
nych w 1919 roku, zamieszkałych 


oraz przebywających ma terenie 
ui. Łodzi. 

Rejestracji dokonywać będzie 
wydział wojskowy zarządu miej: 


skiego w Łodzi (ul. Piotrkowska 
ur, 165, I piętro, front) w gcdzt- 
nach od 8 do 15-ej, w soboty od 
godz. 8 do 13,30. 

Winni niezgłoszenia się do reje: 
stracji w wyznaczonym terminie 
ulegną na podstawie art. 99 wy 
mienionej na wstępie ustawy karze 
aresztu do 3 miesięcy i grzywny 
dlo zł. 3,000 lub jednej z tych kar. 


SZCZEPIENIA PRZECIWGRUŻ- 
LICZE. — Polski związek przeciw- 
grużliczy w Warszawie pedaje do 
wiadomości, że od czasu do czasu 
otrzytuuje z Łodzi zamówienia na 
szczepionkę przeciwgrużlicza,. nie 
rochedzącą z wydziału zdrowia pu- 
blicznego — sekcji walki z gruźli- 
cą ful. Narutowicza nr. 30), ani 
też z przychodni przeciwgruźliczej 
Robotniczego towarzystwa przyja- 
cié! dzieci (ul. Pictrkowska 278). 

Ponieważ taki stan rzeczy jest 
niepożądany ze względu na wypa* 
danie dzieci szczepionych w ten 
sposćb z pod kontroli lekarskiej i 
pielęgniarskiej poradni przeciw- 
grużlicznych — wydział zdrowia 
publicznego fnformuje zaintereso 
wanych, że w razie potrzeby szcze- 
pienia noworodka zwracać się nale 
ży w Łcdzi wyłącznie do obu wy- 
żej wymienionych instytucji, któ- 
rych poradnie obowiązane są do 
otoczenia szczepionych opieka w 
ciągu szeregu lat. 


ODPRAWA PRAKTYKANTÓW 
=— W dniu wczorajszym pod prze: 
wodnietwem p. prezydenta miasta 
M. Godlewskiego odbyła się w za 
rządzie miejskim odprawa prakty 
kantów z wyższym wykształceniem 

Pragnąc podnieść cgólny pə- 
ziom wykształcenia urzędników i 
przygotować wykwalifikowane siły 
do służby samorządowej, zarząd 
miejski w Łodzi w 1934 roku za- 
roczątkował przyjmowanie do 
smżby miejskiej na praktykę osób 
z wyższym wykształceniem, któ: 
rych w chwili obecnej w pceszcze- 
gólnych wydziałach i urzędach miej 
skich jest zatrudnicnych 15. 


NOWE ZNACZKI POCZTOWE 
«— Poczta łćdzka przystąpiła de 
rozsyrzedaży nowych znaczków 
pocztowych wartości gTOSZY, 
przeznaczonych dla normalnych li- 
stów poleconych w obrocie we- 
wnotrznym. Na nowych znaczkach 
widnieje podobizna Marszałka Ry- 
(„dza - Śmigłegce 
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Nowy cennik artykułów spożywczych 


obowiązywać zacznie w Łodzi z dn. 9 Sierpnia r. b 


Starosta grodzki łódzki wyzna- | wszedniego użytku w sprzedaży 
detalicznej następujące ceny, 0- 


bowiązujące na terenie m. Łodzi: 


żej wymienione artykuły po- 


1) mięso wieprzowe z dokładką za 1 kg. zł. 1.40 
2) mięso wołowe średniej jakości słowy „ t20 
3) mięso wołowe z uboju rytualnego T 5500571090 
4) cynadry wołowe i wieprzowe ZW (SCL4B 
5) wątroba wołowa i wieprzowa ala 11:40 
6) słonina świeża i solona zdr z (3401:90 
7) kiszka podgardlana i czarna s w. e E 
8) kaszanka zwykła EAT 4 100 
9) salceson, kiełbasa krajana i siekana ET 
10) boczek wędzony EAT: ES S POLI) 
11) chleb żytni z mąki 0—65 proc. przemiału » 46 po 00:39 
12) chleb żytni z mąki 0—65% przem. (bochenek) „2 „ „ 0.64 
13) chleb żytni z mąki 0—95% przemiału (razowy) „1 „ „ 0.27 
14) bułki pszenne wodne z mąki 0—65% przemiału „ 1 „, ,, 0.70 
15) bułki pszenne wodne z mąki 0—65% przemiału za 1 szt. 0.05 


Winni żądania lub pobierania 
cen wyższych od wyznaczonych 


do 6 tygodni aresztu lub grzyw- 
ny do 3.000 zł. w myśl art. 4 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dnia 31 sierpnia 1926 r. o za- 


wania karno - administrayjnego 


Dnia 5 sierpnia 1937 r. rozstał się z tym światem 


I.) Ludwik Banasz 


Członek Honorowy naszego Związku. 
Cześć Jego świetlanej pamięci! 


ZARZĄD 
Krajowego Związku Przemysłu Włókienniczego 


b. p. LUDWIK BANASZ 


zakończył życie w sędziwym wieku, Uezynnością i 
głębszym zrozumieniem zadań instytucji, w której 
zaznał zasłużonego wytchnienia w ostatnich latach ży- 
cia, zaskarbił sobie naszą wdzięczność 


SCHRONISKO „ZACISZE“ 
przy Fundacji im. małż. Konsztatów 


kiełbasy, masła, 
kamgarnu, 
dek cen chleba, 
grochu, ziemniaków, wołowiny, 
mydła, wyrównały nieomal wy- 
sokość łączną kosztów. 
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bezpieczeniu podaży przedmio- 
tów powszedniego użytku (Dz. 
U. R. P. nr. 91 poz. 527) w związ- 
ku z art, 64 rozporządzenia Pre-|w życie z dniem 9 sierpnia 1937 
zydenta Rzplitej z dnia 22 marca | roku. 


1928 r. o postępowaniu karno - 


administracyjnym (Dz. U. R. P. 
nr. 38, poz. 365). 
Zarządzenie niniejsze wchodzi 


Akcja pracowników szpitalnych 


o zawarcie umowy zbiorowej 


Jak już donosiliśmy, pracownicy 
szpitala ewangielickiego w Łodzi 
wszczęli akcję o poprawę 
bytu. Domagają się oni 8-godzin 
nego dnia pracy, zawarcią umowy 
zbiorowej oraz ekwiwalentu pie- 
nieżnega zamiast przymuscwego 
korzystania z mieszkania i włktu, 
obowiązującego dotychczas. 

W sprawie tej związek zawodo- 
wy pracownikćw użyteczności pu- 
licznej interweniował w inspekcji 
pracy. która wyznaczyła konferen- 
cję z udziałem przedstawicieli dy- 
rekcji szpitala na Środę, dnia 11 
sierpnia r. b. 


Koszty utrzymania 
prawie bez zmian 
W dniu wczorajszym w urzę- 


'dzie wojewódzkim w Łodzi i pod 
przewodnictwem naczelnika inż. 
Jellinka odbyło się posiedzenie 
komisji dla badania wzrostu ko- 
sztów utrzymaniu. 
zbadaniu złożonego materiału u- 
staliła, że koszty utrzymania w 
lipcu r. b. w porównaniu z wy- 
sokością kosztów utrzymania w 
czerwcu r. b. wzrosły nieznacz- 
nie do 0,01 proc. 


Komisja po 


Wzrosły nieco ceny słoniny, 
jaj, welouru i 
gdy natomiast spa- 
mąki pszennej, 


Kolasa mimo gróźb stawiał o- 
pór i jednego z rabusiów ranił 
ciężko narzędziem przeznaczo- 
nym do siekania brukwi dla by- 
dła. 

Bandyci strzelili kilkakrotnie 
do Kolasy, kładąc go trupem na 
miejscu. Następnie steroryzowa- 
li resztę przerażonych członków 
rodziny, splądrowali mieszkanie 
i zrabowali dość znaczną sumę 
pieniędzy, po czym zbiegli, za- 
bierająe ze sobą rannego kamra- 
ta. — 


We wsi Mirosławice, gminy 
Babice, powiatu łódzkiego miał 
miejsce w dniu wczorajszym 
krwawy występ bandycki. 

Do zagrody zamożnego wło- 
ścianina Mariana Kolasy, wtarg- 
nęło kilku uzbrojonych w broń 
palną bandytów. 

Rabusie ustawili posterunki 
na podwórzu i wkroczyli do mie 
szkania, gdzie zażądali od Kola- 


sy i obecnych jego członków ro- 
dziny wydania pieniędzy, gro- 
żąe rewolwerami. | 


Donosimy P.T. Sferom Zainteresowanym że, 


z informatorami Stoł. M. Warszawy, 
Wojew. Lwowskiego, Wojew. Poznańskiego, 
i Wojew. Śląskiego, 


kategorii, Instytucji, Stowarzyszeń ete. 
Księga składa się z VIII Działów a to: 
. Szematyzm Miasta Łodzi 


Ze względu na duży popyt, prosimy z 
Łódź, Al. Kościuszki 41, Tel. 257-75. 


ZAWIADOMIENIE. 


ASIGA ADRESOWA MIASTA ŁODZI i WOJEWÓDZKA ŁÓDZKIEGO 


Wojew. Krakowskiego, 
Wojew. Pomorskiego 


ukazała się z druku jako Rocznik 1937—1939. 


Księga opracowana pod kontrolą redakcyjną Zarządu Miejskiego w Łodzi 
jest niezbędnym informatorem dla Władz, Urzędów, Przedsiębiorstw wszystkich 


2. Wojewódzwo Łódzkie 

3. Spis mieszkańców miasta Łodzi z podaniem adresu i zawodu 

4. Spis ulic i placów z planem Miasta i okolie w formacie 60/100 cm. 
5. Turystyka i Zdrojowiska 

6. Porady, Taryfy i Komunikacja 

7. Wykaz Firm ułożonych w/g branż 

8. Informatory Miast 


amówienia kierować do 


Krwawy napad bandycki 


Rabusie zastrzelili opierającego się włościanina 


Powiadomiona o zuchwałym 


występie komenda powiatowa 
policji i urząd śledczy, zarządzi- 
ły energiczne poszukiwania. 


Na miejsce wyjechał zastępca 


naczelnika urzędu śledczego w 
Łodzi komisarz Scheberle oraz 
komendant powiatowy komisarz 
Kocuber. 


Zarządzono obławy w terenie 


w wyniku których zatrzymano 
szereg podejrzanych osobników. 


Policja już jest na tropie ban- 


dytów. 


Wojew. Kieleckiego, 
z M. Gdynią 


Redakcji, 


| 


swego | 


SS w i w 


| 
| 


Tegoż dnia odbędzie się również 
pod przewodnictwem insp. Kakow 
skiegc konferencja w sprawie za: 
targu, jaki powstał w szpitalu dla 
umysłowe chcrych przy ul. Weso- 
tej, będącym własnością gminy 
wyznaniowej żydowskiej w Łodzi. 
Również i w tym szpitalu personei 
pielęgniarski i techniczny wystąpił 
o zawarcie umowy zbiorowej, wy- 
suwając m. in. szereg postulatów 
natury ekonomicznej, 


Wczorajsza konfiskata 
„Głosu Porannego" 


Wezorajszy numer „Głosu Po 
rannego* został skonfiskowany 
przez starostwo grodzkie. Po kor 
iiskacie ukazał się drugi nakład 


Uriopy w policji 


W dniu wczorajszym rozpo- 
czął urlop wypoczynkowy na- 
czelnik wydziału śledczego, nad- 
komisarz Pollak. Nadkomisarza 
Pollaka, zastępuje kierownik I-ej 
brygady, komisarz Józef Kowal- 
czyk. 


Zakazany wiec 
włókniarzy 

Na dziś w niedzielę wyznaczony 
był wies sprawozdawczy włóknia- 
rzy chałupników, zrzeszonych w 
oddziale niemieckim związku sā- 
wodowego włókniarzy. Wiec miał 
się odbyć w lokalu dzielnicy Þa- 
łuckiej PPS przy ulicy Limanow- 
skiego 39. Przemawiać mieli: Kum.: 
mert i Serwatka. 

W ostaniej chwili starostwo 
grodzkie łódzkie zakazało odbycia 
tegc wiecu ze względów bezpie- 
czeństwa publicznego. 


»mierć robotnika 
— ofjary wypadku 


Donosiliśmy wczoraj o wstrzą 
sającym wypadku, jaki wyda- 
rzył się w tartaku mechanicz- 
nym firmy Kalisz przy ul. Sien 
kiewicza 75-77, gdzie robotnik 
33-letni Ignacy Piaseczny (Ro- 
kicińska 108) został ciężko ran- 
nv wskutek defektu maszyny. 

Piaseczny w stanie bezna- 
dziejnym przewieziony został 
do sznitala im. Prez. Mościckie- 
go. Tu, mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej zmarł nad 
ranem, nie odzyskawszy, przy- 
tomności. 


44040006000003922000000% 


KOLONIA WYPOCZYNKOWO * 
TURYSTYCZNA W  JASZCZU- 
RÓWCE. 

Biblioteka im. B. Borochowa 
ptzyjmuje zapisy na kolonię wy- 
poczynkowo - turystyczną w Ja 
szczurówce (Zakcpane). > 

Kolonia mieści się w pięknej 
willi, obok hasenu. Pokoje słoneca 
ue 2 — 3 osobowe. Radio, patefon, 
i czytelnia pism na miejscu. Wikt 
smaczny i obfity — 4 razy dzien- 
nie, Wycieczki pod kierownictwem 
wękwalifikowanych przewodni- 
ków. 

Cena w sierpniu została cbniżo- 
na i wynosi za 14 dni pobytu wraz 


z przejazdem tam i  zpowrotem 
zł. 70.—. 
Zapisy przyjmuje i informacji 


udziela Biblioteka im. Borochowa, 
Zachodnia 59. Tel. 191-50. codzien 
nie òl godz. 10 — 1 i od 4— 10 
wiecz. 
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Nowe rozporządzenia ministerialne w związku 
z reforma szkolnictwa 


W związku ze zbliżającym się 
nowym rokiem szkolnym, mił- 
nisterstwo wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego wyda- 
ło szereg doniosłych rozpoczą- 
dzeń w sprawie wprowadzanej 
w życie reformy ustroju szkol 
nietwu średniego. 


MAŁA MATURA. 

Ministerstwo oświaty opraco 
wało regulamin t. zw. „małej 
malury*, która wydawana bę- 
dzie absolwentom klas IX gim- 
nazjów ogólnokształcących no- 
wego typu i eksternistom skła- 
dającym egzamin z zakresu 4 
klas gimnazjów. Egzaminy koń 
cowe w gimnazjach odbywać 
się będą rok rocznie w dwuch 
terminach; w styczniu — lutym 
i maju — czerwcu przed pań- 
stwowymi komisjami egzami- 
nacyjnymi. 

Szczególną uwagę zwraca in- 
strukcja ministerstwa oświaty 
na właściwy sposób egzamino- 
wania tak, by egzaminy nie sta 
wały się powodem rozmaitych 
niedopuszczalnych wydarzeń na 
terenie szoltym. 

Instrukcja kładzie nacisk na 
to, by egzaminowanie odbywa- 
ło się hez przerwy 1ajwyżej w 
przecisgu 30 minut. przv egza- 
minach ustnych. Na erzaminy 
piśmienne wvznaczono dla ję- 
zyka polskiego 4 godziny, dla 
innych przedmiotów 3 godziny. 

Egzamin gimnazjalny można 
składać najwyżej trzy razy. 

Odrębne rozporz?dzenie mi- 
nisterstwa dotyczy orranizach 
klas liceów nowego typu. 

Promocja w liceach dopusz- 
czalna będzie tylko w razie t- 
zyskania w klasie 1-ej w końcu 
roku wszystkich stopni co naj- 
mniej dostatecznych z przed- 
miotów obowiązkowych. Wiek 
uczniów wahać się może od 16 
do 20 lat. 

Inowacją pedagogiczną bę- 
dzie zorganizowanie przy lice- 
ach pedagogicznych 7 klas 
szkół ćwiczebnych, w których 
kandydaci na nauczycieli odby- 
wać będą praktykę. Szkoły te 
stanowić będą normalne szkoły 
powszechne. 

Wymienione zmiany w szkol 
nictwie wprowadzone będą w 
życie w roku szkolnym 1937-38, 


LICEA ZAWODOWE. 
Jednym z zadań reformy 
szkolnej z 1932 roku było pod- 
niesienie szkolnictwa zawodo- 


wego. W nowym ustroju szkol- 
nym i ta sprawa znalazła po- 
myślne rozwiązanie, licea zawo 
dowe bowiem nie zamykają 
drogi do szkół wyższych tym 
absolwentom liceów zawodo- 
wych, którzyby chcieli się da- 
lej kształcić. 

Ministerstwo powołuje do ży- 
cia w 1937-38 r. szkolnym 17 
typów liceów zawodowy<h, u. 
jętych w cztery zasadnicze dzia 
ły: szkolnictwa przemysłowego, 
handlowego, rolniczego i gospo 
darstwa domowego. 

W zakresie szkolnictwa prze 
mysłowego przewiduje się licea: 
elektryczne, teletechniczne, me- 
chaniczne o kierunku  kolejo- 
wym, mechaniczne o kierunku 
samochodowym, mechaniczne o 
kierunku lotniczym, budowlane 
drogowe , wodnomelioracyjce, 
miernicze i krawieckie. 

W dziale szkolnictwa handlo 
wego projektuje się licea han- 
dlowe, które w klasie trzeciej 
dzieliłyby się na wydz. handlu 
zagranicznego i rolniczego oraz 
licea administracyjne, mające 
na celu kształcenie pracowni- 
ków zawodowych w działach 
administracyjnych różnych jed- 
nosteck gospodarczych. W kla- 
sie trzeciej tego liceum przewi- 
duje się obecnie wydziały: ad- 
ministracyjny, bankowo - ubez- 
pieczeniowy, kolejowy, poczto- 
wy, samorządowy i skarbowy. 

Dział szkołnietwa rolniczego 
będzie obejmował licea: rolni- 
cze, gospodyń wiejskich i ogrod 
nicze. 

Wreszcie w dziale szkolni- 
ctwa gospodarstwa domowego 
znajdujemy licea gospodarstwa 
domowego, których zadaniem 
będzie praktyczne i teoretyczne 
przygotowanie młodzieży do 
pracy związanej z organizowa- 


niem i prowadzeniem gospo- 
darstw rodzinnych i zbioro- 
wych. 


Warunkiem przyjęcia do li- 
ceum zawodowego jest ukończe 
nie szkoły powszechnej II stop- 
nia (6 oddziałów) i 4-letniego 
gimnazjum. 


NIEMA di MUNDUR- 
K è 

Specjalny okólnik minister- 
stwa przypomina, że rozporzą- 
dzenie dotyczące jednolitego u- 
bioru dla młodzieży szkół śred- 
nich ogólnokształcących nie od 
nosi się do dziatwy szkół po- 
wszechnych. W związku z tym 


Dzisiejsze audycie 


UROCZYSTOŚCI STRZELECKIE 
w RADIO. . 

O godz. 1705 radio nada kilka 
fragmentów uroczystości  strzelec- 
kich w stolicy. Przy mikrofonie 
sprawnzdawczym red. Tadeusz 
Strzetolski. 

O godz. 885 


do godz. 


czarnej przy mikrofonie” transmi- 
tują rozgłośnie ze Lwowa. Pro: 


gram wypełnią utwcry erkiestro- 
we, piosenki w wykonaniu reveller 
sćw i solistów oraz monologi. O 
godz: 20.00 utwory Wieniawskiego 
w wykonaniu znanych skrzypków 


11.08) rrzynicsie koncert z płyt. Recital 


sransmisja ze zjazdu legionistów w | fortepianowy Leopolda Miinzera o 


Krakowie. która obejmie mszę po- 
towa na Błoniach oraz przemówie- 
mie Marszalka Edwarda Śmigłego- 
Rydza. 

O godz- zabierze głos 
rrzed mikrofonem red. Karol Kuż 
iminski, który opowie słuchaczom 
o poetach legicnowych. 

W godzinach wieczornych — 0 
godz. 21,40 — nadany zostanie re- 
rortaż red. Jana Piotrowskiego z 
trasy marszu „Szłakiem Kadrów- 
ki”, obejmujący etap Jędrzejów— 
Kielee. 

AUDYCJE MUZYCZNE. 

O sodz 13.10 grać będzie kape- 
ta ludowa pod dyr. Dzierżanow- 
skiego w koncercie  trarsmitewa- 
nym z Parku zdrojowego w Nałę- 
czowie. Na godz. 16.00 mała orkin- 
tra przygotowała program muzy- 
ki taneczej, O godz. 18.00 „Pół 


aa 
10: 


godz. 22.00 cbejmie utwory Beetho 
vena, Szuberta i Straussa. 


„DWÓCH NIEŚMIAŁYCH”. 

„Dwóch nieśmiałych” — wode- 
wil, który bawił cały Paryż przed 
(0 laty został napisany przez La- 
biche'a. Jest to jeden z najlep: 
szych wodewili tego aŭtora, a po: 
slużył on Rene Clairowi za temat, 
do zabawnego filmu pod tym s4- 
mym tytułem. Autor radiowej wer: 
sji „Dwóch nieśmiałych” korzystał 
zitrówno z pierwowzeru jak i z fil 
iu. Starał się przy tym zachować 
styl dawnego wodewilu. Wszystkie 
charakterystyczne dla owej epoki 
monclogi i kuplety zostały zacho. 
wane į w odpowiedniej stylizacji 
rożysera powinny stać się źródlem 
humoru dla słuchaczy. Audycja na 
dana zostanie o gedz: 16,20, 


ca, szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa — stosowana rano 


nie wolno wywierać jakiegokol 
wiek nacisku na rodziców i 
dziatwę w sprawie mundurków. 


STARE PODRĘCZNIKI OBO- 
WIĄZUJĄ. 

Ministerstwo oświaty ogłosiło 
nowy regulamin oceny podręcz 
ników i pomocy szkolnych, 
przystosowanych do zmian w 
programie nauczania w szkol- 
nictwie powszechnym i śred- 
nim. By nie narażać rodziców 
na zbędne wydatki w wypadku 
zmiany programu nauczania, 
stare podręczniki u'.v*mane 
mają być jeszcze przez następ- 
ny rok szkolny. 


Przy hemoroldach I zaparciach stol- 


na czczo — wywołuje bezbolesne, ła- 
godne wypróżnienie, dzięki czemu moż 
na ją stale stosować. Zalec. przez lek. 


Tomaszów 


ZATRUDNIENIE INWALIDÓW. 
Lokalny związek inwalidów wo- 
jennych zwrócił się do p. inspekto- 
ra pracy z interwencją o spowodo- 
wanie zatrudnienia przez mniej- 
szych przemysłowców  bezrobot- 
nych inwalidów wojennych. Zabie- 
gi odniosły pozytywny skutek i w 
najbliższym czasie kilkudziesięciu 
inwalidów wojennych znajdzie pra: 
cę u t. zw. „średnich fabrykantów”, 


POSTULATY SEZONOWCÓW, 

Delegacja ZZZ udała się do u- 
rzędu wojewódzkiego w Łodzi z 
interwencją o powiększenie na ro- 
botach publicznych w Tomaszowie 
dni roboczych do 6 w tygodniu i 
powiększenie płacy dziennej. 


AWANTURA W KAWIARNI. 

W kawiarni „Paradis” przy ul. 
Tekli mieszkaniec Tomaszowa An- 
toni Łuczyk, łącznie ze swym sy- 
nem Władysławem, w stanie pod- 
chmielonym zdemolowali urządze- 
nie kawiarni i pobili  właścicielą. 
Policja zatrzymała awanturników i 
sporządziła protokół. 


NOWE ZNAKI REJESTRACYJNE 
SAMOCHÓDÓW, 
Właściciele autobusów wszelkie 
go rodzaju oraz prywatnych sa- 
mochodów, winni zgłosić się do 
ekspozytury starostwa celem odbio 
ru nowych znaków  rejestracyj- 

nych. 


LUSTRACJA PENSJONATÓW 
I LETNISK. 

Władza administracyjno - sani- 
tarna przeprowadza lustrację pen 
sjonatów i letnisk w okolicach To- 
maszowa. Za niehygieniczne utrzy 
manie, właściciele będą pociągani 
do odpowiedzialności. 
0*P920929929+9999999990 
TATRY... PIENINY... GORGANY. 

Kolonie letnie żyd. akadem. tow. 
Samopomoc. techników filozofów 
i studentów W. S. H. Z. we Lwowie. 

Zakopane. W przepięknej willi 
„Wybrana”, turnus 4-rotygodniowy 
zł. 95.—. 

Krościenko. W cudownie położo 
nej willi obok Dunajca i lasu, tur- 
nus 4-rotygodniowy zł. 84—. 

Jamna obok Jarcmcza w pełno 
komfortowych pansjonatach „Lud 
wikćwka” i „Julianka”, turnus 
4-rotygodniowy zł. 89,50, 

Na wszystkich koloniach wikt wy 
kwintny pensjoratowy. Kierownie- 
two turystyczne. zniżki kolejowe w 
chie strony. Wyjazd grup — każ 
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lògo 15go i 1go. Zgłoszenia: 
Łódż, I. Polakow, Kilińskiego 
ur. 105-33 w dni pcwszednie od 


godz. 20 — 21. W niedziele i świę 
ta od 12 — 18. 
Uwaga: Kolonie czynne do koń 
ca września 
Lwćw. Wzajemna Pomoce Stud. 
Żyd. Politechn, Lwowskiej, Tere- 
sy 20a. 


„GŁOS PORANNY” — 1937 


Rok szkolny 1932/1938 po v$TOKHOLMU 
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LINIE ZEGLUGOWE $.A 


oraz BIURA PODROZY 


Dorożkar 


skazani na 1 


Starostwo grodzkie energicz- 
nie tępi wszelkie objawy niepo- 
szanowania przepisów o ruchu 
ulicznym. Wczoraj w referacie 
karnym rozpatrywane były 
dwie, niemal identyczne spra- 
wy na tym tle, 

W pierwszej obwiniony tył 
dorożkarz Jan Kacprzak (ulica 
Wrześnieńska 19), właściciel 
dorożki nr. 361, który w stanie 
pijanym omal nie przejechał 
kilku osób, oczekujacych na 
tramwaj przy zbiegu 1. Bandur- 
skiego i Piotrkowskiej. 

Kacprzaka chciał -zatrzymać 


z i szofer 


0 dni aresztu 


policjant, jednak dorożkarz zą- 
ciął konia i począł uciekać. Do- 
piero po dłuższym pościgu zo- 
stał zatrzymany i wylegitymo 
wany. 

Wczoraj został skazany na 10 
dni bezwzględnego aresztu: 

Taką samą karę wymierzono 
szoferowi Bolesławowi  Roguli 
(Składowa 11), który jasiąc z 
nadmierną szybkością i nie 
zwalniając przy przystankach 
tramwajowych, potrącił pasaże 
ra wsiadającego do tramwaju, 
kalecząc go w nogę. 


Majstrowie fabryczni żądają 


20-proc. podwyżki płac 


Donosiliśmy w swoim czasie, 
że związek majstrów  fabrycz- 
nych wszczął akcję o zawarcie 
umowy zbiorowej, i, że wysunął 
przy tym żądanie zrewidowania 
taryfy płac. 

Akcja majstrów fabrycznych 
została jednak po tym zawieszo- 
na do czasn likwidacji konfliktu 
z włókniarzami. 

Obecnie, kiedy sprawa zatar- 
gu z włókniarzami jest już pra- 
wie załatwiona, majstrowie fa- 
bryczni wznawiają swoją akcję. 
Majstrowie na pierwszy plan wy 
suwają postulat podwyżki płac 
o 20 proc., zgodnie, zresztą z u- 
chwałami międzyzwiązkowej 
konferencji porozumiewawczej 
pracowników umysłowych. 

Jak się dowiadujemy, na nad- 
chodzący czwartek, dnia 12 bież. 
mies. wyznaczona została wspól- 


WYKWINTNE OBUWIE 

Firma „Leo“ bez specjalnej reklamy 
obniżyła znacznie ceny na artykuły se- 
zonowe. Jednocześnie fabryka obuwia 
„Leo“ w Bydgoszczy ukończyła pro- 
dukcję najnowszych modeli Paryża i 
Londynu na sezon jesienny, które 
wkrótce nadejdą do Łodzi i do filli 
„Leo”, Piotrkowska 56. 


na konferencja porozumiewaw 
cza między majstrami, a prze- 
mysłowcami. Na konferencji na- 
wiązane zostaną rokowania na 
temat-zawarcia nowej umowy 
zbiorowej i ustalenia nowych wz 
runków płacy i pracy. 


100404600040000000000000 
Kino RIALTO 


Dziś o godz. 12 i 2 
2 PORANKI ceny od 85 gr. 


Niezapomniana bohaterka filmu 


„Sen nocy letniej* 
OLIVIA DE HAVILLAND 
na czele plejady najświetniej- 
szych artystów amerykańskich 
w filmie radości, miłości, hu- 
moru i sentymentu p. p. 


Wiosna 
zakochanych 


Ofiary 
złożone w administracjłì 
„Głosu Porannego* 


Z tius na Starym Wazchałe 


wie k. Głowna zł, 25—, 


Teatr. muz 


TEATR LETNI 

Dziś o godz. 17-ej i 21-ej operetka 
O. Harbacha „Rose - Marie", W rolach 
głównych wystąpią: J. Fontanówna, 
N. Tadrowska, B. Horski, J. Wiśniew- 
ski, H. Kwaśniewska, J. Gruszczyński, 
J. Kwaśniewski. Bilety już do nabycia 
w kasie Teatru Letniego od godz. 18-ej 
do 21-ej. s 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


8.35 Muzyka poranna (płyty) 

9.00 Zjazd legionistów: a) msza po- 
lowa; b) przemówienia. 

11.05 Koncert symfoniczny w wykon. 
orkiestry wiedeńskiej pod dyr. Bruna 
Waltera (Transmisja z Salzburga) 

12.00 Felieton dr. Juliana Rzóski p. 
t „Salzburg“. 

13.00 „U wrót Gdyni“ — felieton 

13.10 Koncert kapeli ludowej 

14.40 „Imieniny Marysi* — opowia- 
danie Rączaszkowej. 

15.00 Audycja dla wsi. 

16.00 Muzyka taneczna w wykona- 
niu małej orkiestry 

16.20 Słuchowisko p. t. „Dwuch śmia 
łych“ — komedia - wodewil. 

17.00 Reportaż z życia 

18.00 „Pół czarnej przy mikrofonie“ 


yka i radie 


18.25 „Przez Patagonię ku Andom*, 
felieton 

20.15 Koncert w wyk. Cezarego Dom 
ke (radioskrzypce). 

20.40 Przegląd polityczny. 

21.00 „Wiolazija — czyli piąta pork 
roku“ — Kukułka wileńska 

21.40 Telefoniczny reportaż z trasy 
marszu szlakiem kadrówki 

22.00 Recital fortepianowy 

23.00 Muzyka taneczna (płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) 
i DROITWICH (1500). 
19,45 Fantazja Byrda, Pieśni, Sok: 
stet G-dur Brahmsa. 
HAMBRUG (332). 
2000 „Wesołe kumcszki z Wind 
soru’ — opera Nicolal. 
MONACHIUM (405). 
17.05 „Śpiewacy norymbersey” — 


opera R. Wagnera (Transmisja 
z Bayreuth). 
RZYM (420). 


2100 „Zbłąkana wdówka” — epe- 
retka Lozziego, 


tódź, 8 sierpnia 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łóćź, 8 sierpnia 1937 r. 


Zanik „kapitulacji: 


W związku z zajęciem Pekinu 
przez wojska japońskie i tym sa- 
mym wzrostu hezpośredniego wpły 
wu Japonii na obszarze Chin Pół- 
nocnych, nasuwa się pytanie, jak 
dłago mocarstwa zdołają utrzymać 
swe przywiieję w Chinach, okre- 
Elane jako kapitulacje. Są to ukia- 
dy za pomiecą których zdobyły mo 
carstwa europejskie w 19 wieku 
przywileje w krajach muzułmań- 
skich i Dalekiego Wschodu. Pod- 
stawą tych umów jest sądownic- 
lwo konsularne, wyłączające oby- 
wateli państw europejskich z do- 
sięgalności ohowiązującego prawa 
na terenie tych krajów. 

Japonia była pierwszym pań- 
Biwem, które odebrało cudzoziem- 
com ich specjalne uprawnienia; to 
wielkiej wojnie anułowała również 
Turcja przywileje obcokrajowców. 
Ostatnio uprawnienia cudzoziem- 
ców zostały zniesione również w 
Mandżurii i Abisynii. W maju 193% 
roku zdobył również Egipt taką po 
zycję, iż uzyskał rezygnację z przy 
wilejów kapitulacyjnych Nowy t- 
kład francusko - angielski przewi- 
duje rezygnację Wielkiej Brytanii 
z praw kapitulacyjnych w Maro- 
ku i uprawnień Francji w Zanziba- 
cze. 

Poza kilku małymi księstwami 
europejskimi pozostają za tym Chi- 
ny jedynym państwem, które nie 
zdohyło pełni praw suwerennych 
na obszarze swego państwa. 

Ostatnie informacje z terenu 
walk w Chinach Północnych wska- 
zują na to, że armia japońska, pe- 
zornie samorzutnie przekracza gra- 
nice koncesjonowanych części 
miast przyznanych państwom earo- 
pejskim. 

Wydaje się niewątpliwe, Że z 
tkwilą utrwalenia wpływów japoń: 
skich w Chinach Północnych znł 
kna przywileje kapitulacyjne 
państw europejskich podobnie jak 
to miało miejsce w Mandżurii. 


Zródłiem zdrowia dla 
każdego, to kapiel 


z szyszką „Nowopin”. 
14 


konkurentem naturalnej 

Zwyżka cen surowej wełny Wy- 
wołuje ostatnio w Anglii poważne 
zaniepokojenie. Pociągnie ona za 
sobą niewatpliwie również i zwyż- 
kę cen tkanin wełnianych, co spo- 
wodować może spadek obrotów w 
bandlu detalicznym, który odbilby 
się również na cbrotach hurtu, a 
przez to prędzej czy później na 
zmniejszeniu produkcji przemysłu, 

Dlatego też w kołach gospodar- 
czych rozważana jest inicjatywa 
w sprawie zorganizowania olbrzy- 
miej akcji propagandowej na rzecz 
spożycia wełny nattralnej, 

Produkcja włókna syntetyczne- 
go natrafia ostatnio na poważne 
poparcie w postaci zwyżki een 
weiny naturalnej, co oczywista, t- 
łatwia wydatnie konktrencję 
sztucznego włókna, 


Walka Niemiec 
o rynek Brazylii 


Walka Stanów Zjednoczenych z 
Niemcami o rynek _ brazylijski 
wchodzi w nową fazę, 

Z doniesień prasy niemieckiej 
wynika, że akcji niemieckiej udało 
się pozyskać stany północne Bra- 
zylii, zainteresowane w wywozie 
bawelny brazylijskiej do Niemiec. 
Stan Parrahyba stanowił centrum 
propagandy na rzecz kontynuowa- 
nia stosunków handłowych z Niera 
cami w dotychczasowym  rozinia- 
rze, Wobec mianowania dr. Jose 
Americo kandydatem rządu i par- 
ui republikańskiej na urząd prezy- 
denta Brazylii, polityka niemiecka 
spodziewa się, że szanse zacieśnie- 
nia stosunków z Brazylią znacznie 
się poprawią, a to z uwagi na to, 
Że nowy kandydat pochodzi ze sta- 
nów pólnocnych i był gubernato- 
rem właśnie stanu Parrahyba- 


ZZ 00000000 0000000000 w, 


spożycie artykułów włókienniczych maleje 


Pomimo poprawy gospodarczej przemysł nie odczuwa zwiększonego zbytu 


Ogłoszone ostatnia w „Ma- 
fym  Roczniku Statystycznym'* 
z r. 1987 dane, dotyczące kon- 
su:neji artykułów włókienni- 
czych w Polsce, wskazują na 
pewną poprawę na tym odcin- 


ku. Ze statystyki tej wynika, że | był rok 1932. W roku 1936 
w kraju nastepuje stały wzrost | nastaniła w tym względzie wy- 


spożycia tekstyliów, poczawszy 
od roku 1932. 

Od roku 1929 do roku 1932 
notowane było zmniejszenie się 
konsumcji tych artykułów. Naj 
gorszym rokiem pod tym wzglę 


bitna noprawa. Przędzy baweł- 
nianej i odpadków bawełnia- 
nych w roku 1936 na jednego 


2,308 -ramów, podczas gdy w 
roku 1935 tylko 2.215 gramów, 
przędzy wełnianej w r. 1935 
— 863 gramów, w roku 1936— 


Jais się usfrzec przed kryzysem? 


Polska musi 


W czasopiśmie ,„„Gospodarka 
Narodowa“ p. Tadeusz Łychow 
ski zasłanawia się nad założe- 
niami polskiej polityki koniunk 
turalnej w obecnym układzie 
stosunków międzynarodowych. 

Pogłoski i przewidywania co 
do jakichś mowych i zasadni- 
czych faktów w międzynarodo- 
wych stosunkach gospodar- 
czych ocenia sceptycznie. 
„Światu, a — dokładniej biorące 
— możnym tego Świała.. któ- 
rych rozwój koniunkturalny de 
cyduje o rozwoju gosnodarstw 
mniejszych, grozi niehezpieczna 
inflacja. Techniczne przyczyny 
jej (obok politycznych, o któ- 
rych autor mówi poprzednio r 
przvp. Red.) są również znane: 
manipulacje dewaluacvine, wv- 
wołujące podrożenie złota i ie- 
go zwiększoną produkcie. przez 
co stworzony został sztucznie 
(i dość niespodziewanie dla 
wszystkich) szybki i ogromny 
przyrost giły nabywczej. Ceny 
mają, oczywiście, tendencję do 


utrzymać koniunkturę własnymi siłami 


przystosowania sie do takiej sy 
tuacji. Pomimo wszelkich w*sił 
ków w Nowym Jorku i Londy- 
nie. aby ograniczyć rozmiary 
możliwej ekspansji kredytowej, 
wszelkie oznaki wskazują, iż 


rywalizacji kapitalu. niż w sui 
generis rywalizacji pracy w 
skali międzynarodowej”. 

»--I stąd — wniosek dla po- 
lityki gospodarczej Polski na 0- 
kresy najbliższe: nie wierzymy 


RE az BĘ bei e w szybkie uregulowanie się 
zp sza wESEŻ TT ZA | przeciwieństw w gospodarce 


pobiee. Lekarstw doradza się 
wiele: rewaloryzacja zdewaiuo- 
wanych uprzednio walut (nota- 
nienie złota), zerwanie z niską 
stopą procentową. „„steryliza- 
cja“ złota w większym niż do- 
tychczas rozmiarze i t.d., i t. d. 
Wszystkie łe środki mają jeden 
wspólny cel: hamować koniunk 
turę. I dlatego — przewiduje- 
my — będą niesłycharie trudne 
do wykónania . 


międzynarodowej. Proces hamo 
waria  półśrodkami inflacji 
światowej wraz z jednoczes- 
nym  rrzysłosowaniem się do 
biegunowo zmienionych warun 
ków w gospodarce na kuli 
ziemskiej trwać będzie długo i 
przechodzić będzie jeszcze róż- 
ne koleje. Hasłem naczelnym 
dla naszej polityki w tvch wa- 
rnnkach powirno być ulrzyma- 
nie i rozwój naszej koniunktu- 
ry chwilowo niezależnie od 
fluktuacji koniunktury Świato- 
wej. 


Po przeprowadzeniu analizy 
obecnych tendencji w gospodar 
stwie światowym, p. Łychowski 


dachodzi do walesku, że „tru- 


Możemy to zrobić o włas-) 


CAEN A Aaa N nych sach — i zabeznieczyć 
narodowym na terenie gospo-| ie «w ten sposób na przy- 
darczym leżą*mniej nawet w | gzłość” 


2 i pÓł miliona kredytów 


dla rolników województwa łódzkiego 


Onregdaj w łódzkiej izbie rol- 
niczej odbyło się posiedzenie 
komisji ekonomicznej. 


Na porządku dziennym m. 
in. znalazły się dwie sprawy. 
dotyczące rolnictwa woj, łódz- 
kiego: sprawa organizacji zby- 
tu produktów roślinnych i klę- 
ski nieurodzaju oraz środków 
zaradczych przeciw konsekwen 
cjom, wynikającym z nieuro- 
dzaju. 


Jeżeli chodzi o zbyt produk- 
tów roślinnych, komisja stwier- 
dziła, iż zagadnienie to w rol- 
nietwie winno być rozwiązywa- 
ne przede wszystkim na drodze 
spółdzielczej, a to przez rozbu- 
dowanie sieci spółdzielni rolni- 
czo - handlowych, któreby sku 
piły w swym ręku cały handel 
zbożem. 


Przechodząc do zagadnienia 
klęski nienrodzaju, komisja 
stwierdziła znaczne zmniejsze- 
nie sie produkcji roślinnej w r. 
bież., jakie spowodował szereg 
klęsk żywiołowych. Po wybit- 
nie niesprzyjającej zimie długo 
EOE E ZERO OTK TTE RT 
NAJPRZYJEMNIEJ  SPĘDZISZ 

WAKACJE 

w Białym Dunajcu (8 klm. od Za 
kopanego) na kolonii Towarzy 
stwa Żydowskich Słuchaczów Pra- 
wa U. J. K. ze Lwowa, Dobcrowy 
pięciorazewy wikt, wygodne po- 
imieszczenia, własna plaża, boiska 
sportewe craz wycieczki do Mor- 
skiego Oka, do Doliny  Kościel- 
kkiej Roztoki, na - Kasprewy 
Wierch itp. zapewniają  uezestni- 
kom najmilsze spędzenie lata. 
Cena za turnus dwutygodniowy 
(od 15VIII do 30.VIII) wynosi 
45 zł. 75 proc. vigi kolejowe 
z wszystkich miejscowości. Ze 
względu na formalności zniżkowe 
zgłoszenia należy uskutecznić jak, 
najszybciej. Zgłoszenia i inferma- 
cje: Tew, Żyd. Słuch. Prawa 
U. J K, Lwów, Małeckiego 8. Za- 
miejscowi załączą znaczek na od- 
powiedż. 


pozew za 


Ponad to komisja wypowie- 
działa się za potrzebą zastoso- 
wania ulg w dziedzinie podat- 
kowej, uzyskania zezwoleń na 
kupno ściółki w lasach, urucho 
mienia kredytu zastawowego na 
zwierzęta etc. 


trwała postcha, jaka zapanowa 
ła w poczatku maja, oraz licz- 
ne burze gradowe w okresie 
wiosennym i letnim zmniejszy- 
ły urodzaj nie tylko zbóż. ale 
również spowodowały nieuro- 
dzaj pasz objetościowych, jak | 
siana łąkowego, koniczyn, mie- 
szanęk ra paszę i słomy zbóż. 


na rynku walorów 

Na rynku walorów tendencja 
była wczoraj utrzymana. Papiery 
naogół nie wykazały żadnych 
zmian i obracano nimi po kursach 
onegdajszych. 

Wyjątek stanowiła tylko 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna. Jak wia: 
domo papierem tym oraz pożyczką, 
dillonowską dokonywuje się obec- 
nie bardzo nielicznych transakcji. 
Wśród tygodnia pojawił się jed 
nak na rynku pakiet tych obliga- 
cji, osiagając atrakcyjsy kurs 
440. 

Zachęceni wysokim kursem, nie- 
którzy również wczoraj pragnęli 
ulokować pożyczkę tę na rynku. 
Wobec ostrożności publiczności za 
obligacje stabilizacyjnej ofiarowano 
tylko 434, co równa się istotnemi 
kursowi przeliczeniowemu tej po- 
życzki, Kursy przeto w obrotach 
wczorajszych kształtowały się na- 
stępująco: 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
433 w oddawaniu, 435 w żądaniu. 

8 proc, pożyczka dillonowska 
60,20 kupno, 620 sprzedaż. 


W chwil. obecnej są już roz- 
prowadzone kredyty na zakup 
nasion w powiatach szczególnie 
dotkniętych klęska nieurodzaju 
pasz. Wysokość lych kredytów 
dla województwa łódzkiego się 
ga ponad 60 tys. zł. i 

Niezależnie od tyeh kredytów 
izba wystąpiła do władz, żąda- 
jąc na ten cel około 2 i pół mi- 
liona taniego kredytu średnio- 
terminowego. 


Ubezpieczenie agenta 


Czesto zdarzają się Spory ilua 
tle stosunku pracy agenta fo 
firmy. Spory te dotyczą głów- 
nie kwestii, czy stosunek agon: 
ta handlowego do firmy, na 
rzecz której pracuje, jest stosan 
kiem pracy. i czy w konsekwen 
cji podlegać on może obowiąz- 
kowi ubezpieczenia jako prao- 
wnik. 

W sprawie tej sąd najwyższy 
wydał orzeczenie, w który 
stwierdził, iż okoliczność, że a- 
gent nie ma obowiązku  sta?'j 
pracy w godzinach biurowvcn, 
oraz że pobiera wynagrodzen 'e 
w formie prowizji, nie wyłącza 
możliwości istnienia umowy 6 
pracę między agentem a firmą. 
na rzecz której pracuje. 


Dla stwierdzenia, iż agent no 
zostaje w stosunku umowy © 
pracę, istotne znaczenie mają 
w szezególności: zależność służ- 
bowa agenta, objawiająca się 
m. in. w obowiązku agenta 
zbierania zamówień w określo- 
nych godzinach, obciążenie pra 
codawcy ryzykiem pracy i zA- 
kaz wykonywania podobnej 
pracy na rzeez innych firm. 


wa (dolarówkay 39,50 w płaceniu, 
40 w żadaniu. 

3 proc. pożyczka inwestycyjta, 
I em. 68,75 kupno, 69,25 sprzedaż, 
Ii em. 68 kupno, 68,50 sprzedaż. 
wewnetrzna 57 w płaceniu, 57, 
w żądaniu. 


kupno, 57,75 sprzedaż, 


— nowe 55,50 kupno, 56 sprzedaż. 


Zz ŚŚ A 


obrotów nie dokonywano. 


` 4 proc. pożyczka konsolidacyfaa: | 
za grubsze odcinki płacono 57,75, |6.01, grudzień 6.02, styczeń 6.05, ma 


żądano 55,25, za drobne zaś 57,25 | rzec 6.09, maj 6.12, lipiec 6.13. 


941 gramów, przędzy z jedwa- 
biu sztucznego w roku 1936 — 
148 gramów, w roku 1935 — 


mieszkańca w kraju przvnadło | 116 gramów, przędzy lnianej w 


roku 1936 — 178 gramów, w 
roku 1935 — 165 gramów (po- 
zostaje to w związku z silnym 
rozwojem naszego przemyfu 
Inianego). 


Celulozy w roku 1935 przypa 
dło u nas na jednego mieszkań 
ca 2,3 kge, w roku 1936 — 7,7 
klg. 


Na pozór powyższa statystye 
ka jest zupełnie przekonywu 'ą- 
ca i wniosek z niej może był tył 
ko ten, że konsumcja włókiemr 
nicza wzrasta. Pomimo tego ist 
nieje wyraźna sprzeczność rů- 
między statystyką a spostrzeże- 
niami przemysłowców oraz 
kupców włókienniczych, którzy 
twierdzą, że realna konsumceja 
artykułów włókienniczych nie 
wzrasta, co jest głównym czyn- 
nikiem kryzysu we włókiennie 
lwie. 

Wylłumaczenie lego parado 
ksu jest zupełnie proste. „Mały 
Rocznik Statystyczny“ zawie- 
ra słatystykę spożycia półfn- 
brykatów włókienniczych, nata 
miast nie obejmuje zupełnie 
słatystyki spożycia gotowych 
ariykułów włókienniczych, a 
więć tkanin, a przede wszyst- 
kim — gotowej odzieży. Staty 
styka spożycia gotowej odzieży 
w Polsce byłaby niewątpliwie e 
wiele miarodajniejszą dla tegę 
zagadnienia, Statystyka ła bm 
wiem ilustrowałaby rzeczywk 
sty zakup ze strony konsume.» 
tów towarów włókienniczych, 
tymczasem slałystyka spożyrię 
półfabrykatów oblicza się ne 
pedstawie zbytu tych półfabry= 
katów na rynku. 


Zbyt przędzy hawełnianej 1 
wełnianej oraz sztucznego jë- 
dwabiu nie świadczy bynaj- 
mniej © spożyciu tej przędzy 
przez mieszkańców. Odbiorca: 
mi bowiem na rynku przędzy 
są dopiero dalsi przetwórey 
włókienniczy, a nie jak na ryr- 
ku tkanin. względnie adzieże 
— właściwi odbiorcy. 


Zbyt przędzy nie jest ider 
tyczny z odpowiednim  spożv- 
ciem na głowę ludności prze- 
dzy. Może np. zbyt półfabryka- 
tów zwiększyć się na skutek 
spekulacji handlowej, dzięki o- 
kreślonej polityce przemysłu, 
dzięki fluktuacjom cen i t. p. 
Wszystkie te czynniki nie pozo- 
stają w żadnym związku ze 
zwiększeniem się spożycia nót- 
fabrykatów. 


Zwiększenie się spożycia pół 
fabrykałów w roku 1936 jest 
niczym innym, jak zwiększe- 
niem sie obrotów na rynku pół 
fabrykatów, które, jak wiado- 
mo, były rezultatem ogran 
importowych, restrykcji dewi- 
zowych, spekulacii w nadziei 
na większą produkcie włókien- 
niczą i t. d. 


W tym samym roku zbyt tka 
nin i odzieży włókienniczej nie 
zwiększył się. o czym świadczą 
pelne składy producentów ł 
krach przemysłu «dzicżowegn 


4 proc. prem. pożyczka dolaro- | y F qdzi. 


= PP 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
BREMA. Otwarcie z dn. 7.8. 
Październik 11,71, grudzień 11,7% 


4 i pół proc. państw, pożyczka |styczeń 11.80, marzec 12.11, maj 12.15 


lipiec 12.19. 
LIVERPOOL. Zamknięcie z dn. 7.%. 
Bawełna amerykańska: październik 


KRawełna egipska — sakcjlaridis. — 


5 proc. listy zastawne m, Łodzi | Loco 9.49, sierpień 9.03, wrzesień 9.18, 


Upper: loco 8.87, październik 7.54, 


Na rynku akejowym — żadnych | listopad 7.24, listopad 7.24, styczeń — 


7.23, marzec 7.25, maj 7.27, lipiec 7.3 


GIOS SPORTOWY 


Niels Bukh 
przybywa do Łodzi 


W prasie duńskiej znajdujemy 
wiadomość, że twórca słynnej szko 
ły gimnastycznej w Ollerup, w Da- 
nii — Niels Bukh, wraz ze swą 
wybraną grupą 20 dziewcząt i 
chłopców, wybiera Się na zapro- 
szenie towarzystwa polsko - duń- 
skiego, na kilka pokazów do Pol- 
ski, m. in. i do Łodzi. 

Szkoła Brkna, jest jedną z naj- 
słynniejszych w świecie szkół gim 
nastycznych i niedawno w Landy- 
nie, w Albert Hall, popisy wycho- 
wanków Bukia, zgromadziły dwa 
komplety — po siedem tysięcy — 
widzów, wywołujące nieopisany en- 
tuzjazm, 

O szczegółach — jeszcze napi- 
szemy. 


W kiiku wierszach: 


— LIGOWA DRUŻYNA ŁKS. wyjeż- 
dża dziś do Piotrkowa (do „Concordii*) 
a w przyszłą niedzielę grać będzie w 
Pabianicach (z Sokołem). Oba te me- 
eze traktowane są przez kierownictwo 
jako sparringi przed drugą serią roz- 
grywek ligowych i dlatego w obu wy- 
padkach grać będzie najsilniejsza, jaka 
stoi do dyspozycji, jedenastka. Dziś, 
o godz. 10.27 z dworca Fabrycznego, 
pod kierunkiem p. Śmigielskiego jedzie 
czternastu następujących graczy do 
Piotrkowa: Cegliński, Karasiak, Gałec- 
ki, Kowalski, Przygoński, Tadeusie- 
wiez, Osiecki, Rudnicki, Miller, Lewan 
dowski, Szczerbiński, Mucharski, Czaj 
kowski 1 Ochęcki, 

— WOLSKI WYJECHAŁ wczoraj na 
tiwutygodniowy wypoczynek do Za- 
Jeszczyk, Przybędzie on 22 do Lwowa 
na mecz ligowy z Pogonią. 

— WAJSÓWNA ZOSTAŁA ZAPRO- 
SZONA na międzynaradowe zawody 
lckkoatletyczne, które odhędą się w 
niedzielę 29 b. m. w Monachium. — 
Udział jej jest jednak wątpliwy, gdyż 
tego samego dnia odbędzie się w Ło- 
dzi międzyokręgowy mecz pań: Śląsk 
— Łódź, w Łodzi, 

— JAK BĘDZIE WYGLĄDAĆ LISTA 
NAJLEPSZYCH TENISISTÓW? Prasa 
czeska snuje już przypuszczenia, jak 
będzie ustalona w tym roku lista naj- 
lepszych rakiet świata, Jak wiadomo, 
caly szereg osób cieszących się autory- 
clem w sporcie tenisowym, rok rocz- 
nie ogłasza listę najlepszych dziesięciu 
graczy. Za najbardziej miarodajną u- 
chodzi lista Meyersa. Prasa czeska 
przypuszcza, że kolejność powinna wy- 
glądać w r. b. następująco: 1) Budge 
(USA.), 2) Cramm (Niemey), 3) Austin 


(anglia), 4) Menzel (Czechosłowacjeć | 


5) Henkel (Niemcy). 6) Parker-Pajkow 
ski (USA), 7) Grant (USA), 6) Craw- 
tord (Australia), 9) Hare (Anglia), 10) 
Wilkie (Anglia) lub Hecht (Czechosło- 
wacja), W tej Kiście pierwsze trzy po- 
zycje są hezsporne, a €o do innych, ło... 
zaezekajmy, na opinię Meyersa. 

— 18 TYSIĘCY ZŁOTYCH CZYSTE- 
GO DOCHODU przyniósł mecz ligowy 
ARS. — Ruch. Jest fo na stosunki pol- 
skie rekordowy wpływ z meczu mię- 
dzykluhoweso. 

— LANZI STARTOWAC BĘDZIE W 
WARSZAWIE, w międzynarodowym 
meefirzu w dniach 4 — 5. Jego rewan- 
żowy pojedynek z Kucharskim na 800 
mtr. będzie największą sznsacją impre- 
zy, — 

— DRUGA SERIA ELIMINACYJ- 
NYCH ZAWODÓW BOKSERSKICH, 
przewidziana w ramach międzykluba- 
wego meczu kombinowanych zespołów 
IRP, i Sokoła, również się nie adbyła. 
Nie stawili się obaj sokoli: Pasternae- 
ki i Dybilas, nie było też Woźniakie- 
wicza. W ten sposób, ani jedna z czte-, 


rech wałk eliminacyjnych nie odbyła | 


się, Nie wiadomo kogo za ten stan rze- 
czy winić, alba zapowiedź eliminacji 
zaskeczyłn nieprzygotowanych jeszcze 
de Sezonu zawodników, alho też pary 
są tak nierówno dobrane, że słabsi zgó- 
ry rezygnują. 

Zawody IKE. — Sokól 
się zwycięstwem drużyny fabrycznej w 
stosunku 11:5, ale ten slosunek jest 
tylko matematyczny, gdyż cztery punk 
ty zdebyło IKP. waikowerami, z powo- 
du niestawienia się Muszyńskiego do 
walki z Więckowskim i Dibilasa z Pie- 
trzakiemn, a straciło dwa punkty wsku- 
tek dyskwalifikacji Stepczyńskiego (W. 
musza), klóry znokautował Pajkerta w 
nieczysty sposób, W drugiej parze 
marh, Stasiak (IKP.) wygrał na punk- 
ty ze Stałockim. W wadze koguciej 
Marciniak (IKP) i Drużbliński walczy- 
li na rents, a w drugiej parze kogu- 
tów, Marcinkowski (IKP) pokonał Wa- 
sinaka. W wadze półśredniej, Szczeciń- 
ski (S) pokonał na pkt. Mikołajczyka, 
a w średniej Schön (ISP.} wygrał z Nie 
wadziłem,. 

— GEWIELEWSKI nie był wczoraj, 
ani w środę, ani też w poniedziałek, na 
treningu, Mistrz Europy ma sowe do- 


znkończyły i 


r 


| 


Kucharski jest najwyraźniej 
przemęczony. Sam to przyzna- 
je. 

„Niemal zaraz po starcie po- 
czułem, że jestem dziwnie ocie- 
żały, chciałem zwiększyć tem- 
po, ale nie mogłem. Gdy nad- 
szedł czas na finisz, z przeraże- 
niem poczułem, że nogi odmó- 
wiły mi posłuszeństwa. Nie mo- 
głem się zdobyć na ostatni 
zryw, który zapewnił mł zwy- 
ciestwo w Londynie. Jestem nie 


p 


Na zawodach w White City w Londynie, w których wielki trynmf odniósł Kucharski, 
cięstwo anglika Sidney Woodersona nad Miklosem 


Przedstawiamy Rudolfa $churmana 


nowozaangażowanego trenera ligowej drużyny ŁKS-u 


Wczoraj podaliśmy wiadomość 
o zaangażowaniu przez ŁKS trene- 
ra wiedeńskiego Schurmana, Dziś 
możemy podać do wczorajszej wia- 
domości szczegóły kariery piłkar- 
sko - trenerskiej trenera Schurma- 
na, który, o ile szybka uporządku- 
je swoje sprawy w Wiedniu, po- 
winien się w Łodzi zjawić jeszcze 
w tym tygodniu. R 

Rudolf Schurmzn liczy dziś 37 
lat, jest wychowankiem  nieistnie- 
jącego już dziś WAF-u, następnie 
grał w Slovanie į wreszcie w Wie- 
ner Sport Klubie, ogółem grał dwa 
naście lat i zawsze na pozycji środ 
kowego napastnika. Schurman grał 
w swoim czasie kilkakrotnie w re- 
prezentacji Wiednia i wyróżniał się 
grą przede wszystkim inteligentną. 

Jako trener ma świadectwo 
absolwenta „Qesterreichischen 
Fussball Trainerkurses” z opinią 


indywidualne przejazdy 


terminach. 
Wyjazdy okrętem 
„BRETAGNE* 
dn. 14/8, 30/8 i 18/9. 


14 


legliwośel. Na szyi wystąpiły mu zna-| Zapisy i informacje: 


rz wyrzuły, ixx, że do chwiżi wyzdro- 
wienia, nie heilzie mócł ironować, 


Zródiem zdrowia dla 
każdego, to kąpie! 
/£ Szyszka .Novopin”. 


Wagons = Lits/ Cook 
68 i 6 


i 
z 


Piotrkowska 


0 Paryza 
zł, 225— 
Wyjazdy w dowolnych 


co przemęczony, trzy poważne 
starty w ciągu tygodnia, nieco 
nadszarpnęły moje siły, a prze- 
de wszystkim nerwy“ — oto 
słowa Kucharskiego. 


Kucharski pozostaje jeszcze 


przez tydzień w Szwecji, jedzie 
na odpoczynek na wyspe Born- 
holm, po czym w czwartek 12 
i następnego dnia, w piątek, 13 
b. m. startować będzie w Mal- 
mó, gdzie startować będzie w 
towarzystwie 


amerykanów 1 


Śiwy 


BARDZO ZDOLNEGO. 
Przez dwa lata prowadził Schur- 
man drużynę „Vienna Crocket auf | 
Foothalklub”, po czym wyjechał 
do Jugosławii, gdzie z powodze- 
niem pracował w ligowym klubie 
„Voivodina” w Nowim Sadzie, 
wreszcie od 1 stycznia r. ub. pracu- 
je on z nadzwyczajzym rezultatem 
w drugoklasowym klubie ligi wie- 
deńskiej „Helfort”. Drużyna ta, 
dzięki Schurmanowi uzyskała w 
Wiedniu nazwę: „sensationsman- 
schaft”? i otwiera tabelę czternasto- 
klubową. „Felfort”, mało u nas ze 
słyszenia chociażby, znana druży: 
na, jest nietylko bezkonkurencyj- 
ną w drugiej lidze zawodowej, ale 
na swej liście rekordowej b. roku 
ma naprz. takie zwycięstwa: na 
Vienną 3:2, FC Wien 2:1 i 3:1, 
Libertas 3:2, Favoriten 2:1, a w 


Zatw. przez Minist, Op. Społ. 


SZKOŁA KOSMETYKI 
przy Instytucie 


M ii MAR 


SIENKIEWICZA 37. TEL. 122-09 

zapisy na kursy kosmetyki i masażu 
leczniczego. 

Bszpłatne programy od 4—7. 


MGR. PR. 


buwi Goldkorn 


Tiumacz przysięgły 

Zawadzka 23 
tel. 114-50 

przyjmuje od 11—2 iod 4—7 


ę : 


Szabo w biegu na 1 milę angielską, 


Łódź, dnia 8 sierpnia 1987 r. 


Kucharski jest przemeczony 


Tym też tłumaczyć należy jego porażke piątkową w Sztokholmie 


1:52.3, Martens (Niemcy) 1:53.1 
Colleyer (Anglia) 1:53.1. Graba 
(Węgry) 1:58.3, Mae Cabe (An- 
glia) 1:53.3, Guesconi (Włochy) 
1:58.8,  Eichherger (Austria) 
1:54.2, Goix (Francja) 1:54.2— 
Fantastycznego czasu Woodru= 
fa nie bierzemy pod uwage 
gdyż nie został uwzględniony. 


Na usprawiedliwienie Kuchar 
skiego trzeba jeszcze dodać, że 
w piątek, czasy Busha i Lanzie- 
go były w tym samym stosun- 
ku słabe, co wynik polaka. — 
Rekord Polski Kucharskiego 
wynosi 1:51.6, a najlepszy jego 
tegoroczny wynik brzmi: 1:52.8 
(Londyn, 2 sierpnia). 


Niehawem Kucharski stanie 
do dwuch sensacyjnych poje- 
dynków w ramach meczu mię- 
dzypaństwowego Pelska—Niem 
ey z rewelacyjnym Harhbigiem, 
i następnie w ramach między- 
narodowego meefin"u Warsza- 
wianki z Szabo i Lanzim. Wór 
czas znów aktualnym będzie re 
kord świata na 800 mtr. 


HISTORIA REKORDU ŚWIA- 
TOWEGO 


w biegu na 800 mtr. jest nastę 
 pująca: 

| w r. 1900 H. de le Gae — Francja 1.59.4 
| wW r. 1904 I, D. Lightbody—USA. 1,56,0 
w r, 1905 M. Shoppard — USA, 1.52.0 
w r. 1912 J. E. Merediht — USA. 1.51.9 
w r. 1926 O. Peltzer — Niemcy 1.51.6 


pierwszej klasy skandynaw= 
skiej. 

Piątkowy wynik Kucharskie- 
go 1:54.1 jest — jak to już ra- 
portowałśśmy — słaby. W r. b. 
kilkunastu zawodników zagra- 
nicznych miało lepsze czasy: 
Lanzi (Włochy) 1:50.6. Harbig 
(Niemcy) 1:50.9, Palmerson (A- 
meryka) 1:51.6, Woodruf (Ame 
ryka) 1:52.1,: Beetham (Amery- 
ka) 1:52.2, Bush (Ameryka) 
1:52.3,  Linnhoff (Niemcy) 


w r. 1928 Lloyd Hanh — USA, 1.51.6 
w r. 1928 S. Martin — Francja  1.50.6 
niespodzianką było zwy- | w r. 1952 E. Eastman — USA. 1.50.0 


w czasie 4:15.8. — |w r. 1932 Th. Hampson— Anglia 1.49.8 


w r. 1936 G. Cunaingham— USA. 149,7 
w r. 1937 J. Woodruff — USA. 1478 


Ten ostatni wynik, jak wiad« 
mo, nie będzie uznany, gdyż, fak 
się okazało, dystans, na którym 
biegł murzyn amerykański, wy- 
nosił zamiast 800 mir., tylko 798 
mir; 


Polski rekord na tym dystan- 
sie należy do Kucharskiego i wy- 
nosi 1.51.6 min., a zatem jest rów, 
ny wynikowi Peltzera z roku 
1926, który bvł rekordem świa- 
towym przez dwa lata i rekor- 
dem niemieckim przez 13 lat, a 
który przed kilku dniami pobił 
Harbig, uzyskując 1.50.9. 


+$ 
Wczaraj wieczorem zarząd PZLA 
«dwolał telegraficznie starty Ku- 
charskiego w Malmö, wzywając ge 
do powrotu do kraju, 


pucharze Austrii, przegrała nie- 
szczęśliwie z mistrzem, Admirą 2:4, 
będąc przez cały czas przeciwni: 
kiem równorzędnym. Mecz z Admi- 
rą zwrócił uwagę społeczności pił: 
karskiej Austrii na wartość „Fel: 
fortu” i na jej trenera Schurmana 
Niestety, z powodu ciężkiego poło- 
żenia finansowego Helfort musiał 
zredukować Schurmana, wystawia 
mu jednak jako trenerowi i spor- 
towcowi świadectwo pierwszorzęd 
ne, podobnie zresztą jak „Vienna 
CF”, „Voivodina” i „Berufsfuss- 
baller und Trainer Oesterreichs”. 

ŁKS wystosował, jak to jaż pi- 
saliśmy wczoraj, pismo do Schur- 
mana aby natychmiast przyjeżdżał, 
akceptując jego warunki finanso- 
we. 

Cieszyć się wypada, że zaanga- 
żawany trener pesiada opinię war- 
tościowej siły pedagogicznej, gdyż 
wówczas wierzyć będzie wolno w 
rezultaty jego pracy. 


2909099909090990990990909405 


Nie kupujcie żywności 
w brudnych sklepach 


pvMRGOSY organizuje wycieczki: 
na SYCYLIĘ — do Raju Europy 


ze zwiedzeniem Wiednia, Rzymu, Wenecji, Florencji, 
Neapolu, Salzburga koleją, autokarami, statkara 


23.1X. —18.X. zł. FGS.— (kolej - II kl., statekl- kl. 


Sytuacja na Śląsku 
znów zagrożona 


Sytuacja w piłkarstwie śląskim 
jest znów zaogniana. Wczoraj wie- 
czorem otrzymaliśmy dłuższą ode- 
zwę prezesa PZPN-u płk. Glabisza 
do spoleczności sportowej Śląska, 
w której rozprawia się z szerzycie- 
lami anarchii = 


= 


do CARMEN-SYLVA 1IX=16.IX zł. 245— 
do CARMEN-SYLVA i KONSTANTYNOPOLA 

1IŻ—181X zł, 340.:— 
do WARNY (z pobytem w Domu Polskim) 

11X—30.1X zł. 440— 
do JUGOSŁAWII (autokarem) 21X—22IX zł. 385— 
przez Autostrady ALPEJSKIE 2.IX—171X zł 365— 


stałe wycieczki 'fdl=dniowe 


do PARYŻA zł. ZB5.— 
Zapisy 


i informacje; gy A R G ƏS + 


Łódź, Piotrkowska 60 


tel. 107-86. 


Str, 10 8.VIIT._— „GŁOS PORANNY" —- 1937 


KOK SSM _ Przed wyjazdem na urlop nad morze, w góry lub na leiniska 


każdy może zaopatrzyć się po tanich cenach w bieliznę damską, męską, dziecinną, pościelową, chusteczki 
f > do nosa i inne materjały. 
Uskuteczniamy wysyłki PACZEK DO ROSJI SOWIECKIEJ na podstawie specjalnej umowy z przedsławicielstwem Z. §. R. R 


EZ YO RC CI ROR ZA 
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Informacje na miejscu 
Q . . ` 4 | 

w „Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, że z dniem dzisiejszym b. turecka piekarnia i enkiernia Piotrkowska 12, filja Narutowicza 2, po zmianie łąś- 
ciciela i uskutecznionym generalnym Y SB D i iębi (sk hycgieńi i. 2 OGG 
moa i odci: yn ; LECZ CANKA Dążeniem przedsiębiorstwa mego jest hygieniezne doborowe 2 razy dziennie 
8 neie otwarta została pod nazwą gym BE 3 swieże pieczywo, oraz smaczne wyroby cukiernicze i szybką obsłinsa. Prosimy 
Szan. Klijentelę o łaskawe zaszćzycenie swojemi odwiedzinami. Z poważaniem ğ l 

Kawiarnia czynna od 6-ej rano do godz. 23-ej zŁęczycanka” 


ST ">< REY" "ETA 


Sygnatura 16 Km, 1656 | 36 


_-śWietne, choć tanie De wynajecia kanie ahai em,  Obyieszenie o licytacji niertetomok, 


centralnym ogrzewaniem i wszelkimi wygodami Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru. 16, Leo; 

PIERWSZA w nowowybudowanym domu pęta mający karógarie w Łodzi ul. Narutowicza 

ź sk H r. na podstawie art. 676 i 679 k. p, e. podaje do 

E ec zZ [fr] || ca $ io BER m É sp || EK éi € FÀ ER a Kopernika 32% > publicznej wiadomości, że dnia 15 września 1937 r. o 
ŻE STAŁYMI ŁÓŻKAMI Informacje na miejscu lub telefon 137-39 godz. 10-ej w sali Nr. 9 Sądu Grodzkiego w Łodzi, 


odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetarge 


c) = 
7 ; > sotnia |, należącej do dłużnika(czki) Józefa i Antoniny małż. 
Or. med. $ a g Q kę Es FS A Í 2 Ş e epin y „bezpowrotnie Marcinowskieh nieruchomości położonej w m, Alek- 
3 > R $>: x PER j|sandrowie przy ul. 11 Listopada Nr. 59, — pow. łódzk. 
Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustne L ioca mi j j l sklat 


oznacz. Nr. hip. 99, rep. hip. Nr. , składającej si 
PIOTRKOWSKA 56 = TEL. 129-77. BOZE TBI. 


dyvmnvmi pod gwarancją. |s działki gruntu o pow. 11970 mtr. kw, oraz zabudo* 
Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 EE wań mieszkalnych | gospodarczych. Nieruchomość ta 


Zgłoszenia: tel. 120-77 i 156-59 wów nie znajduje się. Zostanie sprzedana w ca- 


Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 28.000 
$ y [4 


gr. —, cena zaś wywołania jako w I-gim terminie wy- 
Pensjonat „Biały Dwór" tel. Nr. 46 


nosi zł. 18666 gr. 67. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
Komfortowo urządzone słoneczne pokoje. 
Staranna obsługa. — — — — Ceny przystępne, 


rękojmię w wysokości sł. 2.800.— 
Rękojmię należy złożyć w golowiźnie albo w takich 
Kuchnia DIETETYCZNA i DIABETYCZNA 
na wzór Prof. Dr. Nordena, 


papierach wartościowych bądz książeczkach wkładko- 
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
Pod kier. T. Opoczyńskiej z Łodzi 
ZARZĄD: 


małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będa w warto 
T. Opoczyńska i J. Feisztein. 


ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li 
spólnika 
z kapitałem 70 tysięcy 


cytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniejr 
poszukuję do dobrze zaprowa- 


nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkoda do licytacji | 
dzonej nowocz. fabryki pończoch. 
Łask. oferty sub, „Prosperity“ 


r. Sonoda) LOMZA qr Damne tAE ep Z rów 


Do wykofifczenia domów 


posadzki, drzwi i okna e r Drzewny 
Maksymiljan Jakubowicz” (1 


Żeromskiego 90/92, tel. 115-74, 157-74 
Ustawiamy parkany wę. przepisu Wydz. Budow. Zarządu Miejskiego. 


DOKTÓR Dr. med. 


REIEHER L Wał kowyski 


A Spec. chorób wenerycanych, 
Specjalista chorób skórnych seksualnych i skórnych 


wenerycznych i seksualnych |Gegieiniana 11, jol. 230-02 > 
leczenie promieniami Roentgena |. pee wiec a52 4-9 oł. (ld 
Poł utiniowa 28, fei. 2034-95 | ——— 


przyjm. od 8—14 rano i 5—8 w. b 
niedstele i Święta od 9—12 pp. Dr, med, 


| Jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
Okulista 
chor. kobiece 


dowodu, że wniosły powództwo 6 zwolnienie nieruchomo 
ści lub jej części od egzekucji i że nzyskały postanowie 

gnie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, 

g Pomorska 7, tel. 127-84 z 
pov róci el. 241.27. Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano Noruiowicza 2 spec. chor, seksualnych, ul. Gdańska 28, [ p. front 
; l i od 4—7 wiecs. tel, 128-83 wenerycznych i skórnych Tel, 108-01 

Przyjm. 12—1 i 3—5 pp. (włosów) wznowi przyjęcia I/IX 37 r. 
„nnn NN, 


W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licytacją wol 
=- m nA > = 
= powrócił Andrzeja 2, w. m) koar kc 


no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
—=——— z r AE 


a 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego moż 
5 va przeglądać w Sądzie Grodzkim w Łodzi, Oddział Kaze 
$  kucyjny, ul. Trębacka Nr. 18, sala Nr, 7. 
Dnia 6 sieronia 1937 r. 
Komornik (—) LEON WĄSOWSKI 
Dr. j j SEEE i 
| (II A HNIC Prsyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
$. Bergman i Analizy lekarskie l i NL ITE | | W l RAK Na 202. DnR SERAT =, Denig 
. . e 
Chor. wewn. spas. choroby płucne RI R LĘWKOWIEZ 
powrócił ZACHODNIA 59a przeprowadzi się Dr. med. Włodzimierz > 
Mie || na ul. Piotrkowską 108, tel. 169-60 m 
Kilińskiego 44, tel 14316 POWFÓCH mireasa Zadziewicz, "o" ocr, 
Przyjm. 6,80—8 wiecz. Śródmiejska 16, tel. 233-08 
Dr Herman Dr. med. STOMATOLOG | nie od 10 28 w, 
Dr. med. 4 L N F T E € K i Chor. i chirurgia jamy ustnej izębów | Prey]mu] 
= telef. | = ar 
u 
EB. Hammer MAKUWER Razojelleta ah OAD AVO, Piotrkowska 164 1252 Wznowił przyjecia 


j —7 
AKUSZER - GINEKOLOG wenerycznych i moczopłciowych przyjmuje od 3 Dr. med. 


przeprowadził się na ul. chor- wawnatrzne Nawrot 32. front I piętro| = P RÓ wej 
Gdańską 11 - Wel. 63 |zagnodnia 51 ta Rów . KOSENZ WEI 


—a 


mma m A M 


pop mispaa |. [Zachodnia 57 — fal 11949]. Po$kOCi,, | Pedicure "che eee 
Przyjmuje od 3—7 wiecz. Aaa Zddrze: W niedz. i święta od 9—12 w poł. | 2 USUWANIEM ODCISKÓW Piłsudskiego 72, tel. 128-74 
Dr. med DOKTÓR R Tb ORAZ MASAŻ NÓG h 
Waa Szpiro NELIMAN NA zł. S D. 1. KNICAOWJECH 
MAGAZYN OBUWIA pia 
o WENSROLOGICZNĄ á 
CHIRURG CHIRURG ieazenie chor. wenerycznych e a powrócił 
ienkiewicza 34, tel. 222-10 5 TERAZ ŁÓDŹ ,PIOTRKOWSKA 59, TEL.164-80 CHOROBY DZIECI 
sien iewWIcz 3 } powrócił Zawadzka 1, tel. 122-73 Jg 
przyjmuje od 4—6-oj. Zachodnia 57. Tel. 128-95. eRynna od 8 r. do 9 wiecz. 6062900040920009003009006 Zachodnia 63, tel. 110-20 


Porada 3 at. 


Dr. med. DR. MED. 


S. KANTOR Jyjusz BAUM I m. NELLER Mia BOMISIEJ Kacenelson 


Chor. nerwowe 


SPee wenerycanych | Chor. kobiece I położnictwo | SPec. chorób weneryeznyen, mo- |  Chorghy kobiete i akuszerin POWROCIE O, 
5 cnopi mieszka obecnie F w tel. 164-145 
UL. PIOTRKOWSKA 90 pł Traugutta 8. Tel. 179-89| Piotrkowska Nr. 202 Piotrkowska 82, i 
tel. 129-45 Lenielniana 17, EE. | Pesyjmuje od 8—11 i 4—8 wiecz. tel. 266-35 przyjmuje od 6—8 wiecz. 
r wiszą w niedaiałe i święta od 10—1 pp. Godz. przyjęć: 10 — 12 i 16 — 20. A 4 


Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wleez| zygyjmuje od 12—2 i od 4—6 w. 


W niedz, t święta od 8—2. TPŁ WRÓCE DR. MED. Dr. med, 


ow l. BRAUN NIEWIAŻSKI y, wrinen  MAPGONS 


Specjalista chorób weneryczny 


= tel. i horoby wewnętrzne ka 113, tel. 165-17 
ul. Cegielniana 4 skórnych i seksualnych choroby Piotrkowska 113, 
41-4 
Piotrkowska 33 skór. kongo" AA Andrzeja 5, telef. 159-40 p pa RÓ g I 7 POWRÓCIŁ 
r A a spec. chor. r Sai . Piotrkowska wia A W Bh 
x E arn e ereda — 1| wenerycznych i seksualnych POWRÓCIŁ rę e c Radwańskiej) tel, 1 49.01 | £097 PTZYI- 13—2 i 5—7 
i s 3—5. Czynna od 9 r. do 9wiecs.| przyjm. od 8—11 i od 4—9 wiecz. pezpjmaje od p= rano cb z: g jmuja od 6—8 wiecz. POVOS TEET ITTI TTET TETEE 
ł PORADA 3 ZŁ. w niedziele i święta od 9—1 w ntedstałe i święta od 9—83 przy 


8.VIM— 


„GLOS PORANNY” = T937 


34 Nauka | wychowani wanie [| 


ŁADNIE i prędko pisać uczy kali- 
graf Berman oraz poprawia wszel- 
kie brzydkie charaktery pisma w 
ciągu 15 lekcji. Aleja I maja 4, 
Lipszyc. mow re ST 


E] Lokale 5] 


2 ALBO 1 POKÓJ, słoneczne, na 
pierwszym piętrze, z wszelkimi wy- 
godami, ewent. na biuro do wyna- 
Jęcia. Obejrzeć od poniedziałku 
śródmiejska 7, m. 15 od 3—4, 


3 PUKOJE z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia od zaraz. Główna 57, 
tel. 201-64. 925—2 


SŁONECZNY pokćj z balkonem, 
wejście z klatki schodowej, I pię- 
tro, ładnie nmeblcwany, nadający 
się na mieszkanie lub biuro do wy- 
najęcia. Nawrot 41/4, godz. 10—43, 
MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju 
w czystym domu, łazienka, telefon, 
kulturalni. Sub: „Hemar”. 

3 POKOJE z kuchnią, z wszelkimi 
wygodami, frontcwe, luksusowe, 
wyremontowane dc wynajęcia. Po- 
łudniowa 42 u gospodarza, 


—— 


3 POKOJE z kuchnią, komfortowe, 
wygody, do wynajęcia. P. O, W. 13 
(Skwerowa.). tel. 210 07. 


POKÓJ u umeblowaniem lub bez, 
pierwsze piętro, Gdańska 5, m. 14, 


———n 


n 


KOMFORTOWE 4-pokojowe młesz- 
kanie, hall, wszelkie wygody, cen- 
tralne ogrzewanie, nowoczesne n- 
rządzenia, de wynajęcia w nowym 
domu Sienkiewicza 51. Wiadomość 
tel. 13-555. 

SŁONECZNE ladno  4-pokojowe 
mieszkania, z wszystkimi wygoda- 
ini, w czystym domu, do wynajęcia 
Piotrkowska 200, tel. 182-96, 


DWA DUŻE słcnecze pokoje z ku- 
chnią, służbc wym, tarasem w ogro- 
dzie, x wszelkimi nowoczesnymi 
wygodami od zaraz do wynajęcia. 
Julianćw — Małwowa 9, telefon 
223-37. 


= 


ZARAZ do wynajęcia lokal han- 
dlowy na parterze oraz 5 betono 
wych izb w suterynie z oświetle- 
niem elannon. Wiadomość 
Trangntta 8. 


== r ZOZ O DDA, 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblo- 
wany z wszelkimi wygodami i osob 
nym wejściem z klatki schodcwej 
wej. Al. Kościuszki 17, m. 10. 


4-RO I 5-CIOPOKOJOWE miesz: 
kania z wygodami do wynajęcia 
przy ul. Żercmskiego nr. 77-79, 
Dozorca wskaże. 

LOKAT. handlowy zaraz do wyna- 
jęcia z mieszkaniem lub bez. Wia- 
domość m dozorcy. Główna 17. 
GARAŻ (murowany 6x7 mtr.) do 
wynajęcia, Lipowa 47. 


— — mar. 


— —— 


218 POKOJE z kuchnią, wszelkie 
wygody, wysoki parter i I piętro 
do wynajęcia. Żeromskiego nr. 24. 
Wiadomość n dozorcy. 

d POKOJE z kuchnią, wyg., par- 
ter dc wynajęcia. Żeromskiego 18. 
Wiadomeść u dozorey. 


POJEDYNOZY i 2 pokoje z Kuch- 
nią. wszelkia wygody, IV i I pię- 
tro, front do wynajęcia. 11 Listo- 
pada 72. Wiadomość u dozorcy.. 

4 POKOJE z kuchnią z wszelkimi 
wygódami do wynajęcia; tamże ta: 
nio kasa ogniotrwała. Południowa 
lar, 23 


- POKOJOWE komfortowe miesz 
kanie do wynajęcia od 1 pażdzier- 
nika. Przejazd 19. 

2 POKOJE łącznie, oddzielnie, u- 
meblowane, wygody, telefon, I pię- 
tro, Wiademość: tel. 139-75. 


—— m m 


POKÓJ z niekrępującym wejściem 
i wszelkimi wygodami do wynaję- 
cia. Narutowicza 35, m. 2. 


DO WYNAJĘCIA zaraz 3-pokojo- 
we mieszkanie. słoneczne, wszelkie 
wygody, tront, I pietro. Ul. Gdań 
ską 5. Wiadomość u dozorcy. 
POKÓJ do oddania dła pracującej 
osoby z wygodami i z telefonem. 
Śródmiejska 27, m. 3, od 12—8. 


DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe no- 
woczesne, komfortowe mieszkanie 
w nowewybudowanym domu. AL. 
Kościuszki 99. Wiad. tel. 115-74, 
lub na miejscu od 2 — 8 pp. 


SKLEP i pokój odnajmę. Sienkie- Ę 


wicza 27; dozorca lub 16 17 


tel. 265-78. 

== RRSP WER DOE TORZE 
EB Różne i 
ODŚWTEŻAM suchym chemicznym 
sposohem sufity, ściany, tapety. 
Bez kurzu, szybko i tanio. 11 Li- 
stopada 75, m. 23. Tel. od 9-ej ra 
no do T wiecz. 126-68. 241—13 


PISANIEM adresów każdy zarobi. 
Za tysiac płacę złotych dziesięć. 
Aby tę intratną pracę uzyskać na- 
leży nadesłać krótki życiorys, po: 
dać dzień, miesiąc, rok urodzenia 
craz zastcsować się do treści otrzy- 
manej odpowiedzi. Zgłoszenia Ab- 
del-Hanim, Lwów 15, Cerkiewna 
18631, 8331-12 
DYWANY: perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milerom, Kiliń- 
skiego 18, telefon 192-46, 6924-5 


—— 


CZYSZCZENIE sufitów, ścian, ta- 
pet, suchym chemicznym sposobem. 
Wiadomość: Mała 2 róg 6 Sierp- 
nia, sklep farb S. Wiatrak, lub 
tel. 284-04 od 9 rano do T wiecz. 


— r 


PRZENOCOWAĆ w czystym, osoh 
nym pckciku za 1,25 można tylko 
w domu noclegowym Łódź, Kiliń 
skiego 41. 


CZYSZOCZĘ suchym chemicznym 
sposobem tapety, sufity i Ściany. 
Wiadomść: Zawadzka 6, m. 1, Tel. 
170-13. 


e 


PRZYJME 2 panów ma mieszkanie. 
ZŁ 3— tygodniowo. Sienkiewicza 
nr. 64, m. 91, 


DR. MED. 


J. HAJMAN 


choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 


Aleje Kościuszki 92 


(róg Bandurskiego), tel. 163-12 
Przyjmuje od 4.30 do 1-ej po południu 


Dr. SI. Biberga 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksrałnych 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


przyjmuje od 9—11 i'od 5—8 
w niedziele i Święta od 9-—1 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i kobiecych 


Traugutta 9, Ta 


od $—51 i od 6—9 w 
indem angy S Saai E ję. 


E Uzdrowiska g 


ZŁ. 120,—, 14 dni nad morzem. 
Kolonia wypoczynkowo - tury- 
styczna w Karwi nad Bałtykiem 
pod kierownictwem p. G. Lich. 
tensztajnowej i Grundmana. Opia- 
ta powyższa obejmuje: Obfity wikt 
5 razy dziennie, mieszkanie, prze- 
jazdy z Łędzi do Karwi i z po- 
wrotem. Opłata klimatyczna. Plan 
wycieczek dla powyższego turnusu 
w prospektach. Grupa wyjeżdża 10 
sierpnia. Informacje i zapisy: Wy- 
pożyczalnia książek  „Lektor”, 
Łódź, Śródmiejska 7, godz. ua | 
15 -m 21. 846—3 


GŁOWNO. Pensjonat R. Kopar- 
skiej w pięknej okolicy (wille Po- 
korowskiego) duże i ładne pokoje. 
Zgłoszenia na miejscu. Iniecrmacje 
w Łodzi, tel. 108-90. 403—2 


Posady g 


zo eaea ee e L TM | Ca 
AKWIZYTOR do Biura Reklam pe 
szukiwany. Zgłosić się: Piotrkow 
ską 107, Czarnożył. 407 —2 
WYKWALIFIKOWANY ekspe- 
dient branży włókienniczej ze zna- 
jomościa buchartelii poszukuje po- 
sady. Oferty sub: „Prezencja”. 


mea sa 


POSZUKUJĘ wykwalifikowanej 
modystki. J. Zomer, Piotrkow- 
ska 9. 


-— —— 


POSZUKIWANA zdolna  biuralist» 


ka, biegle pisząca na maszynie, 
obeznana z księgowością. Offers, 
suh: „,Łodzianka ”. 


—- ———— 


NAUCZYCIELKA kwalifikowana, 
ukończone państwowe seminarimu 
nauczycielskie, magisterium filozo- 
fii, studium pracy spcłecznej, obej- 
mie pósadę w szkole powszechnej. 
Zgłoszenia pod „„Nauczycielka” do | 
administracji. 


POSZUKUJEMY  wykwalifikowa- 
nej ekspedientki branży konfekcji 
dziecięcej i zabawek, „Bobo“. 
Pictrkowska 82. 


LEKARZ - dentysta poszukiwana 
do gabinetu na współpracę. Oferty 
pod „Dyplom”, 


"TERSELIT IENE a 
"BA Rupnoi sprzedaż. B8 
OSTI SAE F AA EE 


PLACE w pobliżu ulicy Pabjanie- 
kiej przestrzeni od 600 metrów do 
sprzedania. Przystanek tramwajo- 
wy na miiejseu. Otton Krauss, Łódź, 
Pabjanicka 47. 6292 9 
< a E, 
SPRZEDAM okazyjnie willę-pała- 
cvk zimowy, 22 pokoje. Pięciomor- 
gowy sad. Malownicze połcżenie. 
Kazimierz Dolny. Pensjonat „Sty- 
iowy” — Łopuska, 


WP 3 TEA 
DOM na ruchliwej ulicy w Łodzi, 
60 mieszkań, sprzedam. Zgłoszenia 
rod „Dom 60” do administracji. 


w —— 


PIEKARNIA w pełnym ruchu za- 
raz do sprzedania wprest od go- 
spodarza. Zgłoszenia pod „Piekar- 
nia Łódź” do administracji. 


ROWER dla ośmioletniego ckazyj- 
nie kupię. Adresy do „Głosu Por." 
fa „AR”. 


==. 


FOTEL NA KÓŁKACH  samojeż- 
dżący, doskonałej konstrukcji ta- 
nio pe sprzedania, Magistracka 25, 
m. 5 


„BłosPoramy” 


6 można w Teofilowie, 
Inowłodzn i okolicznych 
letniskach u p. tewenberga. 

€4440090042090009004900900 


Za kulisami teatru 


lub przy zdjęciu kinematograficanym 
panuje ożywiony ruch. Słowa nie są 
w stanie oddać nastroju i wyrazu śro” 
dowiska tak, jak to może uczynić 
obraz. Oczywiście należy tylko mieć 
odpowiednią kamerę w rodzaju NET- 
TA: Zeiss Ikon, posiadającą wymien 
ne objektywy (Tessar Zeissa 1:35 i 
1:2,8 f-5 cm, TRIOTAR 1:5,6 f-10,5 
cm.), migawkę szczelinową do 1/1000 
sekundy, licznik zdjeć, sprzężenie 
pomiędzy migawką i posuwem błony 
oraz wbudowany odległościomierz kli- 
nowy, Zewnętrzne caęści metalowe 
są chromowane. 

UŻYWAJCIE BŁON ZEISS 
Sprzedaż przez większe skłądy aeg 

Kstaiogi wysy 


Jeneralna Reprezentacja J. 'SEGAŁOWICZ 


Dom Techniczno-Handlowy Warszawa, ul. Moniuszki 2a 


IKON! 
sz, znych. 


| Bo akt, Nr. Km, 1445/X1/34 i683/X1/36 


| OBWIESZCZENIE 


, Komernik Sądu Grodzkiego w Łodz! 
rew. 11-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Łipowej 44 
na zasadzie art. 602 K. P, C. ogłasza. 
że w dniu 12 sierpnia 1937 r? o godz 
13 w Łodzi, przy ulicy 
Al, I-go Maja 14 

odbędzie się publiczna licytacja vu- 
chomości a mianowicie: 

„Jednego zespolu maszyn pończoszni: 
| czych kottonowych z 4 motorami 
|f. Schubert i Salzer oraz 2200 tuzinów 
| jedwabnych pończoch, 
oszacowanych na łączną sumę 

zł, 13.00 


FERRO- ELEKTEICUM 


WE-PAWEŁ ZAUDER które można oglądać w dniu 
MOKAUIKA LES OPODIU. |ncytacjj w  miejssu sprzedaży, % 
czasie wyżej oznaszonym. 
eae = AP Łódź, dn, 21,7, 1937 r. 
Najtaniej Tylko w Komornik. (—) S. Bednarek 


najstarszej firmie 


|. B. WOŁKOW 


N erutowicza 
tel. 137- Pik 
WÓZKI dziecięce, 
ŁOŻKA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYWACZKI, LODOWNIE. 
Reperacje, lakierowanie wózków i łóżek. 
Firma egz. od 1896 r. 


Do akt. Nr. Km. 940 | 37 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 12-go, Stanisław Gasiński 
zamieszkały w Łodzi, ul. Legjonów 63 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza 
że w dniu 17 sierpnia 1937 r. o godz. 17 

w Łodzi, Plac Boernera 9 
odbędzie się publiczna licytacja rur 
chomości a mianowicie : 
dwie szafy, stół, kozetka. 
para firanek. kredens i 
śledzi po 1000 sztuk. 
oszacowanych na łączną sumę 

zł. 585 
które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
| czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 lipca 1937 r. 

Komornik (—) St. Gasińsk. 
Sprawa Sz. Poznańskiego p-ko Groj: 
nemóowi Wajsmanowi 


4 krzeała, 
10 beczek 


Da akt. Nr. Km XV/1401'/37 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 15-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 277 
na zasadzie art.602 K, P.C. ogłasza, 
że w dniu 9 sierpnia 1937r. o godz 


nowoczesne 


MIE RĘCZĄ 


[e | LI 12-ej w Łodzi przy ul. Łącznej Nr. 

c ca RE E odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości a zee 3 > 
różnych mebli, odbiornika radiowego 

OPTYK e głośnikiem, 2-ch dywanów pluszo 


wych, patefonu, żyrandołi i innych 
oszacowanych pa igožn sumę 
zł. 
które można oaas. w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
jżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 3 lipca 1937 r 
Komornik (=) Adam Mróz. 


Sprawa Łódzk. Tow. Elektr. p-ke 
K, Jakuhowskiemu. 
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| 
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rf T. YVM.— „GLOS PORANNY” — 19537 NT. Jro 


ZWYCIĘSTWO HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH MOTOCYKEE 


D ODNIOSŁA CH. TENENBLUM | “niesu se ne «o, isim 
O OPONA SEMPERIT | we zzwsoscęwasześr | "EE. TRN 


oraz Części zarmienne i akeesoria. 


Opony samochodowe, motocyklowe i rowerowe zawsze na składzie. 


Obwieszczemie o licyłacji Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI 1932 r. o po- W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI 1932 r. o po- 
stępowaniu egzekucyjnym Wład Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), | stępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), 
9 Urząd Skarbowy w Łodzi, podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 11.VIII |9 Urząd Skarbowy w Łodzi, podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 11.VIII 
1937 roku o godz. 10-ej w lokalu zobowiązanego, Hersza Rozena, przy ulicy | 1937 roku o godz. 10-ej w lokalu zobowiązanego, Hersza Rozena, przy ulicy 
Południowej 25, celem uregulowania zaległych należności z tytułu podatku | Południowej 25, cełem uregulowania zaległych należności z tytułu podatku 
obrotowego za r. 1931, 2, 3 na rzecz 9 U. Sk. w Łodzi odbędzie się sprzedaż | dochodowego za 32, 88 i 84 r. na rzecz 9 U. Sk. w Łodzi odbędzie się sprzedaż 


z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 424 | z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 423 
1 kasa ogniotrwała Cena szacunk. zł. 120.— 
Gukier, kostka w skrzyniach, 66 skrzyń. Cena szac. zł. 3.200.— 1 pianino, firmy J. Schröder e a n 400— 
Cukier w workach, 67 worków. z w m 5.500— 1 otomana dębowa pe e » 150— > 
Cukier, faryna a 100 kg., 30 worków. z w „ 2.800— 1 biurko dębowe + 4 4, 60— s 59 
Liście bobkowe 1 b, - 70 kg., 28 b. ać ww 1400— 1 szafa, biało lakierowana 3 z „  75— GĄSECK EGO 
Zapałki w dużych skrzyniach, 50 skrzyń w w m 20.000— 1 stolik okrągły i 4 krzesła » „ „ 75— (Z KOGUTKI 
Zapałki w skrzyriach małych, 10 skrzyń „ nm 2.000— 1 kredens dębowy z lustrem s z u 150— EM) 
Kawa surowa po 50 klg. worek, 80 worków = n w 12.0002 1 stół Jazze) i dębowy I 10 krzesełek 2 z » 150— 
Pieprz w workach, po 50 klg., 42 worki « n m 6200= 1 patefon w ce » » „  50— 
Rodzynki „Koryntki* po 25 klg. worek, 35 w. y p » 1400— 1 biblioteka dębowa 5 » „ 250— i 
Rodz, „Sultanki“ 230 skrz., białe 2. 700 skrz, a 12%% kg. „ „ 4.000—= 1 biurko n » „ 100— | usuwa ból, pieczenie 
Herbata w skrzyniach, po 40 kig., 40 skrzyń à M n 16.000— 2 żyrandole 12 płomienne 8 » » 150— nabrzmienie nóg, zmiękcza 
Herbata w skrzyniach po 20 klg. 12 skrzyń w w w 2400— ay ry o i „ m mek | odciski, które po tef kąpieli 
> 3 >: . > toaleta z lustrem n n g czeń | si 
| zajęte przedmioty można oglądać dmia 11 sierpnia 1937 roku od godz.| 2 stoliki nocne Alty) > mirid = aia ais 
10-ej do godz. 16-ej w lokalu zobowiązanego. TA zeza PODAT bano) SR dnia 11 sierpnia 1937 rokn od godz. | użycia na opakowaniu. 
T -ej do godz. 16-ej w lokalu zobowiązanego. 
Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (—) WŁ. DUBAS Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (—) WŁ. DUBAS 
referendarż referendarz REG 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze” 
nie wystaw i oklen, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie eleka 
troluxem. Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi, 


J. RUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
e tel. 2062-14. 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 
« drogi oddechowe 


Gabinet Rentgena. 
dia prześwietlań I zdjąć 


Piotrkowska 67, tet. 127-81 


9r.—2 p. 5—8 w. przyjm. Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 


Czystość i higiena 


Lie. | WIERA INRA (EU 


"WGZKÓW dzieci ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowych WYżYMACZEK Podczas Wyprzedaży Posezonowej 
MATERACY wyściełanych marki „Rubber” 

MATERACY sprężyn. ŁODÓWEK ; 
„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


m ragan „DOBROPIL” ce "2.0 


zzz zam | I REX 


(sklep frontowy z przyległym pokojem) przy 


i 


w firmie ST. WEILBACH 


ul. Piotrkowskiej od Moniuszki do Głównej. PIOTRKOWSKA 154 
Oferty do administracji pisma pod „B. ZP. 


TYLKO KRÓTKIE CZAS: 


PLUSKWY Person 


jez. angielskiego, francuskiego, 


mieszkanie 


wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną „Fli- niemieckiego i rosyjskiego 
j2 IEEE, Prien SEZ EPT przeprowadził się na ulicę 
4 pokojowe z kuchnią | Góm..? żę pod gwarancją gazami D. G. W. = 
soków © T „ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" Piotrkowska 2911p. 
Oferty Sub. H. Sz. NAJLEPSZYCHENAJLEPSZE“ Łódź, AL I Maja 4, tel, 222-60 | Tel. 233-34 
zg <w toro) el x 
mo Ea | 


Dziś i dni nastepnych Dziś i dni następnych 


zz" 


= Rozmaeh! Wdzięk i Miłość! = MARGARET SULAVAN  wfilmie 
e Carola Lom znym p. t. a 
NE" PSSC ap © Wczieczka ku szczęściu 
z pez jura“ Ni. oray KAY FRANCIS w filmie 
© ch z 
a 99 sZ 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne. B BR á gii w śB € hè 
> EEWEWETZTE 
KINO Dziś i dni następnych Wspaniałe arcydzieło filmowe prod. wiedeńskiej. Film mówiony i śpiewany po niemiecku 
RAKIETA | Kaprys Markizy Pompadour 
PE AA E EDA (DIE POMPADOUR) — _ e 
ZE W roli głównej Käthe von Nagy, Leo Slezak i Willy Eiechberger | 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 12 w poł. Na pierwszy - seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Dziś i dni nastepnych Janet Gaynor w kreaeji bardziej wzruszającej, niż w „Siódmym Niebie w filmie p. t, 


WI Wzruszająca opowieść miłosna, która 
EE G I 9 * C niezawodnie trafi do sere widzów 
W roli glównej; JANET GAYNOR, ROBERT TAYLOR 


Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr., następne seanse: I m. 1,09, 11 m. 90 g. I'm. 50g. = 
E _ eromskiego 74/76, tel. 129-88. Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o g., 4-ej, w sobotę o godz. 4-ej, w niedziele o g. 2-84, 


== 


PRAWNI 


R WARE OZEPZRZRZN ZEE BAL 
s za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł. Reklamy tekstem 
Ugłoszemia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. kę 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe I zaślubinowe 12 z Og 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. $ szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 30%0 drożej 
firm zagr. 1000/, Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże 


[Redaktor odp. Lucian Lipiński Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Í miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do“ 
Prenumera a datkami wynosi w Łodzi zł. 4,60, za odnoszenie - 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.—, zagranicą — zł. 9-— 
p GA 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Nr. 32. 


legion Mickiewicza, 


Manifest powstania krakow- 
skiego, głoszący demokratycz- 
ne hasła całkowitego równou- 
prawnienia politycznego i spo- 
łecznego wszystkich obywateli, 
porwał serca tych, którym od- 
dawna ciążyła niewola i prze- 
moc. Mimo klęski powstania 
przeszedł dreszcz rewolucyjny 
po całej prawie Europie. Na 
wiosnę 1848 r. wybuchają rewo 
lucje we wszystkich większych 
miastach zachodniej 
Porywa się lud do walki o wol 
ność i sprawiedliwość w Pary- 
żu, Berlinie, Wiedniu, we Wło- 
szech i na Węgrzech. 


Rewoluejoniści na  wszyst- 
kich barykadach Europy, jako 
czołowe hasło wysuwają żąda- 
nie wyzwolenia politycznego 
Polski. 


W Paryżu lud proklamuje 27 
lutego republikę, _ minister 
spraw zagranicznych nowej re- 
publiki, poeta RTINE 
śle noty do wszystkich rządów, 
w których zapewnia, że rząd 
nawet „,czynnym działaniem“ 
dążyć będzie do przywrócenia 
państwowości polskiej. Sejm 
węgierski z entuzjazmem w- 
chwala, że „sprawa polska jest 
sprawą Wegler i żąda niepodle 
złości Polski, parlament przy- 
sotowawczy zjednoczonych Nie 
miec uznaje „podział Polski za 
haniebną miesprawiedliwość i 
uważa za święty obowiązek lu- 
dów niemieckich wszelkich do- 
łożyć starań, aby przywróconą 
została niepodległość Polski". 


Emigranci paryscy, którzy 
od upadku powstania listopado 
wego z upragnieniem  oczeki- 
wali tej „wiosny ludów“, cią- 
gną z zachodu do Polski, głów- 
nie do Poznańskiego. 

Wielu emigrantów, głównie 
dawnych wojskowych, wstąpiło 


do wojsk republikańskich, inni' 


zaczęli formować legiony, aby 
zbrojnie wkroczyć na ziemie 
polskie. 


Wieszcz narodu ADAM MIC- 
RIEWICZ, którym również sil- 
nie wstrząsnęła rewolucja kra- 
kowska, zrywa z mistycyzmem 
Powiańskiego i tworzy w koń- 
cu marca 1848 r. w Rzymie le- 
gion, nad którym objął dowódz 
two dawny adiutant Józefa Po- 
riatowskiego, N. SIODOŁKIE.- 
WICZ. W dniu 29 marca legio- 
niści podpisali t. zw. symbol po 
lityczny, czyli akt wiary poli- 
lyczno - społecznej oddziału, o- 
pracowany przez wieszcza. Akt 
wiary zawierał piętnaście punk 
tów, z których dziesiąty dosłow 
nie brzmiał: i 


„Izraelowi, bratu starszemu 
uszanowanie, braterstwo, po- 
moc na drodze ku jego dobru 


Europy. ' 


-Pew 


ilustrowana. ty 


y 


= o 


DEES ' 


n ” e 


la 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO"“ z dnia 8-go sierpnia 1937 r. 


ż / 
Wat ai r HeB 


ludności w Galicii 


wiecznemu i doczesnemu. Rów- 
ne we wszystkim prawo*, 


(„Adam Mickiewicz i jego e- 
poka" t. III anneksy. St. Szpo- 
tański, Warszawa 1922 r.). 


Program polityczno - społecz- 
ny legionu był wyrazem naj- 
bardziej postępowych demokra 
tycznych pragnień owych cza- 
sów. W zwięzłej formie, w sty- 
lu starożytnych prawodawców, 
głosił on: 
wołność religijną, wolność sło- 
wa, równość powszechną, obie- 
ralność urzędów, przyznanie i- 
zraelitom równego prawa oby- 
watelskiego, równouprawnienie 
kobiety, prawa obywatelskie za 
mieszkałym na ziemiach pol- 
skich słowianom, gminną wła- 
sność ziemi, ścisłe przymierze z 
czechami i ruskimi ludami, i 
międzynarodową solidarność. 


Szlachetne i wzniosłe usto- 
sunkowanie sie do sprawy ży- 
dowskiej, któremu był wierny 
Mickiewicz największy 
wieszcz Polski i Słowiańszezyz- 
ny, — aż do zgonu, było i jest 
dumą żydów na całym świecie. 
I zupełnie zbytecznym, a wła- 
Ściwie bezsensownym jest po- 
szukiwanie w dalszej rodzinie 
wieszcza krwi żydowskiej, bo- 
wiem tymbardziej doniosłym 
jest, iż rdzenny słowianin, du- 
ma całej Słowiańszczyzny, ta- 
kie, a nie inne zajął stanowi- 
sko względem żydów. 


Podróż Mickiewicza i legioni 
stów poprzez całe Włochy była 
jedną wielką na cześć jego ma- 
nifestacją. 


W  legionie wśród pierw- 
szych dwustu ochotników było 
zgórą trzydziestu żydów, prze- 

ważnie studentów. 


O jednym z nich, warszawia- 
ninie IZYDORZE BRUENNE- 
RZE zachowała się wiadomość, 
że odniósł rany w bojach legio- 
nu pod Rzymem. Briinner był 
również jednym z dowódców 
oddziałów w powstaniu stycz- 
niowym 1863 r. Legion ra 
wezwanie Mickiewicza z Włoch 
przybył do Francji, wzrósł do 
liczby 500 ochotników, brał u- 
dział w walkach z reakcją i po 
klęsce „wiosny ludów* rozpadł 
się, 


Powszechna rewolucja 1848 
r. nie znalazła żadnego prawie 
oddźwięku w zaborze rosyj- 
skim; Królestwo było zduszone 
w żelaznych kleszczach rządów 
PASKIEWICZA. Wszelkie na- 
dzieje polaków na wybuch woj 
ny krzyżowej przeciw Rosji by- 
ły złudne, wpływy demokratycz 
ne na zachodzie okazały się za 
słabe. Car MIKOŁAJ I wydał 
szorstki, brutalny manifest do 


reakcji europejskiej, by przy- 
2uściła wspólny atak przeciw 
demokracji i obiecał stanąć na 
czele bloku antydemokratyczne 
go. Demokracja europejska 
wezwała polaków do wszczęcia 
akcji rewolucyjnej dla przygo- 
towania wojny przeciw Rosji 


Powstało Poznańskie. 


Zorganizowany komitet naro 
dowy powołał na wodza głoś- 
nego rewolucjonistę, dopiero 
co uwolnionego przez lud ber- 
liński z więzienia — LUDWI- 
KA MIEROSŁAWSKIEGO, u- 
czestnika powstania listopado- 
wego. Mierosławski pod sztar- 
darami polskimi skupił około 


10,000 ochotników, głównie ko 


synierów - chłopów. Nastrój o- 
chotników był dobry, można 
było w szybkim tempie powię- 
kszyć szeregi, jednak 


komitet narodowy poznański, 
poparty przez reakcyjne zie- 
miaństwo, miast nie ustępo- 
wać niemcom, wszedł w zby- 
teczne układy, zgodził się na re 
dukeję armii ochotniczej do 
2.800 Tudzi, 

podzielonych na cztery obozy. 
Po osłabieniu i rozbiciu po- 
wsłańców, prusacy przeważają- 
cą siłą zdradziecko wpadli na 
oddziały polskie i 


mimo bohaterskiej postawy po 
wstańeów, rozbili je. 


Tak zakończyło się powstanie 
poznańskie, które, gdyby od 
pierwszej chwili przyjeło cha- 
rakter ofensywny. mogłoby się 
poważnie rozwinąć i może zda 
łałoby spowodować ruch re- 
wolucyjny w Kongresówce. 


Mimo klęski powstańczej w 
r. 1846, 
poderwała się ponownie i lud- 

ność Galicji. 

We Lwowie wyłoniła się ra- 
da narodowa, w skład której 
weszli przedstawiciele wszysf- 
kich wyznań i zawodów. Po- 


wstały rady w Krakowie, Tar-, 


nowie oraz w mniejszych mia- 
stach,  poczęto organizować 
gwardię narodową. Reprezenta- 
cje ogólne, jako jeden z pierw- 
szych postulatów, wysunęły 


żądanie równouprawnienia 
wszystkich obywateli, a więc 
i żydów. 


co wskazywało, iż krótkotrwałe 
powstanie krakowskie z przed 
dwu lat miało wielki wpływ na 
nastroje mas. 


Do gwardii narodowej chętnie 
przyjmowano żydów, którzy 
też zgłaszali się masowo. 


Miejskie rady narodowe oraz 
obwodowe wyłoniły deputację, 
która miała przedłożyć we Wie- 
dniu postulaty mieszkańców Ga 


dniu 3 maja 1848 r. 


licji. W skład tej delegacji we- 
szli żydzi: rabini MAJZELS i 
KOHN, MEYER, _ MIEZES, 
HOROWICZ, BERNSTEIN, 
MINC, NIRENSTEIN. KOLI- 
SZER, dr. MENKES, PALE- 
STER I ROZNER. 


W petycji do rządu w punk- 
cie 11 żądano 
„całkowitej równości obywa- 
telskiej i politycznej przed pra 
wem wszystkich klas i wyznań 
mieszkańców*. 


Na wszystkich ogłoszeniach i 
rozporządzeniach centralnej ra 
dy naczelnej dużymi literami 
wypisane były hasła wielkiej re 
wolucji francuskiej: 


"Wolność. Równość i Bra- 
terstwa! 


Zapanowała wśród mieszkań 
ców Galicji w okresie „wiosny 
ludów“ wyjątkowa harmonia. 


Cała ludność żydowska, mimo 

usiłowań biurokracji austriac- 

kiej, wyraziła zgodę na ścisłą 

współpracę z narodem polskim 

w walce o postulaty polityczne 
i społeczne. 


Zwłaszcza inteligencja żydow 
ska, wśród której nurtował sil- 
ny prąd patriotyczny, zgłosiła 
całkowicie swój akces do wszel 


kich prac ogólno - narodo- 
wych. 
Żydzi krakowscy wydali w 


gorącą o- 
dezwę do swych współwyznaw- 
ców w w. księstwie Poznań- 
skim. w której wzywali do 
wierności i ofiarności dla spra: 
wy polskiej. 


Powstają prawie we wszyst- 
kich miastach i miasteczkach 
komitety postępowe polaków 
wyznania izraelickiego i komi- 
tety polek starozakonnych, któ- 
re organizują dla swych współ 
wyznawców szkoły polskie, wy 
kłady języka, literatury i histo- 
rii Polski. Z podania, wysłane- 
go przez taki: komitet w Tyś- 
mienicy do SMOLKI we Wie- 
dniu, można się zorientować co 
do nastrojów, panujących wów 


czas wśród ludności żydow- 
skiej Galicji. Komitet polaków 
wyznania izraelickiego pisze 


miedzy innymi: 


„przez tworzenie żydowskich 
kolonii rolnych i przyzwyczaje- 
nie żydów do posiadania ziemi, 
przez zupełne ich wydobycie z 
kału kupiectwa i nikczemnej 
oszukańczej spekulacji, które 
wypaczają rozwój umysłu i tłu- 
mią wszelkie uczucia, nareszcie 
przez zakładanie szkół w każ- 
dej choćby najmniejszej gmi- 


nie, gdziehy uczono polskiego 
języka 1 zaprowadzono, jako 
Środki ogólnego kształcenia: 


naukę rachunków, historii i ge- 


zawiera następujące artykuły: 


J. K. Urbach: Synowie Polski wal- 
czą © wolność. 

Manfred Georg: 
Chigi. 

Moro - Giafferi; Antysemityzm jest 
głupotą, 

L. Lourie: Zwycięsiwo kamedianta 

këte 


Miłość w pałacu 


Pierwszy obiad z Sergiu- 
szem Piaseckiin 

J. Sazonow: Pamiętniki wieży Eif. 
fla 

Milan: Żyd z Frankfurtu 


Dzisiejszy numer 
REWI” 
ay 
p 


J, Nir: Praga — Karlsbad — Zlin 

W. Braun: Krople na zły humor 

M, Erdódy:  Uprzejmość przede 
wszystkim. 

Weare Holbrook: Spowiedź wio- 

ślarza. 

Aleks. Rozenberg: Pół łuta zdrowe 


go śmiechu 

Sasza Guitry: Pierwsze przestęp- 
stwa 

R. Schwarzer: 
czyzn ku kobiecie, 


Co pociąga męż- 


Synowie Polski walczą o wolność 


powstanie w Poznańskiem i wzioć 


ografii, można osiągnąć cel 

zlania się. 

O! wy polacy, natchnieni du- 
chem wolności, wasze dzielne 
usiłowania i silne poparcie w 
sejmie takich urządzeń może 
spowodować zaprowadzenie 
wspomnianych instytucji. Sta- 
rajcie się o zaprowadzenie tych 
zbawiennych instytueji, połóż- 
cie do nich kamień węgielny, 
na którym byśmy dalej budo- 
wać mogli. 


Pół miliona dusz przybędzie 
przez to waszej narodowości, 


dziesięć lat nie upłynie, a dzie- ' 
ło wasze będzie kwiinąć ku 
zbawieniu ,.. (Widmana „Franci 
szek Smolka aneksy str. 876). 


Współpracowniczka dem- 
kratycznego pisma „Postęp“, 
wychodzącego we Lwowie, MA- 
TYLDA RYTERÓWNA duża 
pracy i energii wiożyła przy 
zorganizowaniu szkolnietwa pol 
skiego dla ludności izraelickiej. 

Podczas wyborów do ustawa- 
dawczego parlamentu wiedeń- 
skiego zostali wybrani trzej pos 
słowie - żydzi: gorący patriota 
polski rabin MAJZELS w Kra- 
kowie, MANHAJMER w Bro- 
dach i HALPERN w Słanisła- 
wowie, Parlament po bardzo 
burzliwej dyskusji nie dał ró- 
wnouprawnienia ludności ży- 
dowskiej, dopiero narzucona 
przez rząd w r. 1849 konstytu- 
cja przyznała na całym terenie 
cesarstwa austriackiego pełne 
równouprawnienie ludności ży- 
dowskiej. 

$ 


Zmobilizowana reakcja europeĵ 
ska żelazną dłonią stłumiła 
wszelkie przejawy rewolucyjrk: 
ludów, rwących się do wolno- 
ści. Zresztą i powszechny za- 
pał, entuzjazm rewolucyjny bar 
dzo szybko ostygł. Dotychczas 
liberalne mieszczaństwo, które 
w pierwszej chwili sympatyzo- 
wało z ruchem rewolucyjnym, 
w ciężkiej chwili z przestrachu 
przed rzekomo zbył radykalny- 
mi hasłami, 


zdradziło i przeszło do obozu 


reakcji. 


Nastąpił duszny okres kontf« 
rewolucyjny i reakcji. Wśród 
demokracji europejskiej, kióra 
zawiodła się w swych rachn- 
bach rewolucyjnych na zie- 
miach polskich, która była na- 
ogół zdumiona śŚpiączką, letar- 
giem narodu polskiego, sprawa 
polska straciła na popularno- 
ści; w opinii jej naród polski 
stracił charakter  czołowega 
szermierza wolńości. 


J. K, Urbach. 


S 


Miłość w pałacu Chigi 


Tewa- 


Madame de Fontanges, Duce i pamietniki 


Paryż, w sierpniu. 


Przez dłuższy czas przypusz- 
czano, że proces tem nie doj- 
dzie do skutku. Okoliczności, 
które do niego prowadziły, by- 
ły bardzo przykre; oskarżona 
była (tak nieobliczalna i pełna 
temperamentu, że obawiano się 
najgorszych niespodzianek z 
jej strony. „Interesy państwo- 
we“ były narażone. 

Jednak, teraz stanęła przed 
sądem mała Madeleine Cora- 
boeuf, która dotychczas znana 
była pod znacznie dźwięczniej: 
szym nazwiskiem: Magda de 
Fontanges. 

Jest ona oskarżona o strzały, 
skierowane 17 marca r. b, do 
byłego posła francuskiego w 
Rzymie, hrabiego de Cham- 
brun, w chwili, gdy wsiadał 
do pociągu na dworcu. północ- 
nym w Paryżu. Kula utkwiła w 
mięśniach, o włos od serca. 

— Dlaczego? — pytał Świat. 
— Dlaczego? — pytała policja. 
Mała kobietka płakała: — Zni- 
szczył moją miłość. -- Į po 
chwili dodała; — Miłość mię- 
dzy Mussolinim i mną. 

Niezwykła sensacja. Wiedzia 
no, że Magda de Fontanges jest 


współpracowniczką różnych 
francuskich gazet  prawico- 
wych, jeździ po Świecie i czę- 


sto robi różne znajomości z wy- 
soko posławionymi osobami. 
Ale*Mussolini? Śmiano się i po 
czątkowo zamknięto Magdę w 
zukłądzie, aby zbadać jej stan 
umysłowy. Gzekaro, aby leka- 
rze uznali ją za niepoczyłalmą. 
Ale, niestety, lekarze orzekli, 
że Magda jest „szalonym pod- 
lotkiém“, ale nie ma podstawy 
do uznania jej za nienormalną. 

Magda nie próżnowała w a- 
reszcie Śledczym. Pewnego 
dnia w tygodniku „Confessions* 
Magda zaczęła drukować swe 
pamiętniki pod tytułem ,,Pour 
mon amour“ z podtytułem: „Z 
pałacu Chigi do więzienia śled- 
czego'. Obiecywała, że opisze 
dokładnie wszystkie szczegóły 
tej miłości. Tygodnik rozchwy* 
tano. Drugi zeszyt nie ukaza* 
się juź oficjalnie, lecz był sprze 
dawany w tajemnicy, za grube 
pieniądze. Trzecia część wogó- 
le sią nie ukazała. Bowiem w 
międzyczasie włoski poseł przy 
był na Quai d'Orsay i protesto- 
wał przeciw tej niedyskrecji. 

Co właściwie miało miejsce 
w rzeczywistości, dziś jeszcze 
iwudno powiedzieć. Magda 
twierdzi, że poseł Chambrun 
zniszczył idyllę miłosną i za 
pomocą intryg wysiedlił ją z 
Wfoch. Pamiętniki Magdy nie 
są pełne. Urywają się w najbar 
dziej interesującym miejscu, 
tam, gdzie autorka pisze, jak 
zatelefonowano do niej z, pała- 
cu Chigi i jakiś głos rozkazał 
„krótko'': 

— Madame, tu, ministerstwo 
spraw wewnetrznych. Proszę 
być gotową na godzinę dziewią 
tą. Po panią ktoś przyjedzie! 

Na podstawie pamiętników 
Magdy, można sobie wyrobić 
zdanie o jej charakterze. Kto 
iroszeczkę orientuje się w psy- 
chologii, odrazu zauważy, że 
te wspomnienia pisała kobieta 
o dużej fantazji, która rozmai- 
tym spotkaniom i rozmowom 
nadaje takie znaczenie, jakie 
chce w nich widzieć. 

Pierwsze spotkanie z Duce 
opisuje Magda w dziecinny 
sposób: „Wiem, że jestem ła- 
dna i że będę mu się podoba- 

a... Duce stał przy biurku.. po- 
zdrowiłam go po faszystowsku, 
or mi odpowiedział. Benito pa 
trzał na mnie, jakby chwiał 
manie połknąć, a ja rzekłam: 


— Pan jest człowiekiem, któ- 
rego najbardziej podziwiam ze 
wszystkich ludzi na świecie. 

Nieco dalej, według jej 
stów,” scena stała się mocniej 
szą: 

„Nagle chwycił mnie_ on:za 
ramiona i szepnął z płonącymi 
oczyma: 

— Jesteś śliczna, moje dziec- 

podobasz mi sig", 

BE: widać, Magda pisze sty: 
lem powieści brukowych. Na 
te oświadczyny: miłosne Magda 
nie nie odpowiedziała, tylko od 
razu rzuciła mu się na szyję i 
wyjawiła swą miłość. Następnie 
mówili o polityce i Magda wkła 
da w usta Mussoliniego nastę- 
pujące słowa: 

„Ach, przestań mówić o Abi- 
synii. Najpiękniejsze na świe- 
cie jest teraz to, żeśmy się 
spotkali“, 


Duce zachowywał się, jak- szit 
bak: 

„Nagle oblicze jego zmienił 
się, chwycił moje ramiona tak 
silnie, że aż zabolało, i szepnął, 
pochylając się nade mną: 

— Bądź ostrożna, moje dziec 
ko, mogę :ci sprawić ból.., czy 
wcale nie odczuwasz trwogi? 

Następnie ma już widocznie 
dosyć, i mówi tylko: 

„Teraz musisz już iśćl 
niec!" 

Magda jest trochę zasko”z0 
na tą formą pożegnania Wi- 
dać, że nie rice zaszło, Jednak 
pozostaje 'w- Rzymie. 

Po pewnrym.-czasie poseł fran 
cuski widocznie dowiedział się 
o tej sprawie i pewnego dnia 
Magda zostaje wysłana: -z -po- 
wrotem do Francji. 

Rzeczoznawcy uważają, że ca 
łe te pamiętniki možna- wytło- 


Ko: 


ZARA według słów Magdy, 


1. Król angielski Jerzy VI odwie. 
dził obóz szkolny, który sam utwo- 
izył przed 15 laty, a przy tej oka» 
zji zasiadł wśrćd b. kolegów i od- 
śpiewał z nimi szereg beztroskich 
gicsenek. — 2. „Stary. Kpiarz*. 


Bernard Shaw obchodził niedawno $ 


uroczystość 81-lecia swych urodzin. 
Zdjęcie nasze przedstawia jubilata. 
w chwili przyjmowania gratulacji 
wielbicielek jego, talentu, — 

„ Obraz straszliwej katastrofy po- 
ciągu pospiesznego Paryż — Saint 
Etienne. która wydarzyła się przed 


stacją Villeneuve Saint Georqes— FR 


4. Amerykański pomysł. Rowe:, 
który otrzymuje napęd od śmigła 
i dzięki temu csiąga większą szyb- 
kość — 5 W tych dniach w ogro- 
dzie botanicznym w Budapeszcie 


zalkwitł egzotyczny kwiat południa | 
którego liście p 


„Wicetoria Regia”, 
mają i metr średnicy. Łodygi tego 
kwiatu są tak silne, że mogą z łat- 

wością unieść duży ciężar, 


maczyć w następujący sposób: 


Duce 
Magdy i kilka razy udzielił jej 
posłuchania, a poza tym pole- 
cił swemu szefowi prasowemu, 
Dino Alfieri, aby uniemożliwił 
niebezpiecznej kobiecie dostęp 
do niego. Alfieri'emu to się wi- 
docznie nie udało i Magda uwa 
żała, że Duce coś do niej czu- 
je. Fantazja zdziałała resztę 
W osobie francuskiego posła 
widziała wroga swej miłości i 
strzeliła do niego. Na szczęście 
strzały chybiły i Magda nie zo- 
stała morderczynią. 

Zresztą cała ta historia bę: 
dzie napewno interesującym te 
matem dla dramaturgów i twór 
ców operetek. Jakkolwiek się 
skończy ten proces, w przyszło: 
ści otoczy go legenda, którą bę 
dzie można zatytułowąć: „Mi 
łość w pałacu Chigi“. 


Manfred Georg. 


nie mógł się pozbyć 


Co czytać? 


Stanisław Wasylewski: „NIEZAPI. 
SANY STAN SŁUŻBY”. 


Do.ciekawszych utworów lite 
rackich należą wspomnienia wybit- 
nych polityków, czy artystów. 0s- 
tatnio do ciekawie skomponowa- 
nych wspomnień literatów Loren- 
towicza i Hiża doszła książka zna: 
komitego essaisty polskiegc, St. 
W asylewskiego. Wasylewski spo- 
gląda w przeszłość, bogatą w prze- 
życia, z uśmiechem. zadumy i do- 
świadczenia. Doświadczenie nara- 

stało z biegiem lat — proces tego 
narastania odsłonił właśnie Wasy 
lewski nadzwyczaj barwnie į plas- 
Elea unikając właściwej wiele 

miętnikarzom fanfaronady i wine 
krę na szczyty bohaterstwa i 
geniuszu włąsnej csoby. 


Autor wielu szkiców, studićw 4 
wizerunków, pisarz poruszający się 
swobodnie na osobistym, czy na: 
wet intymnym marginesie historiii 
kultury, potrafił swe przeżycia 0 
charakterze szerszym i zetknięcia 
z ludźmi 'i sprawami odtworzyć na 
wyraziście podmalowanym tle oby- 
czajowo-nastrecjowym dawnej e. i 
k. Galicji, Galicji cesarskich ludzi, 
ale-i Galicji legionów. Lata mło- 
dzieńczego dojrzewania, buńczucz- 
nego wkraczania w życie, przypa- 
dły na początek XX wieku. Wiek 
XX może zadziwić — widział pań- 
stwa zaborcze u szczytu potęgi i 
ujrzał podnoszącą się dumnie z pro 
chu i poniżenia, dźwigniętą wysił- 
kiem — Polskę. W momencie po- 
wstania Pclski urywa  Wasylewski 
swą opowieść i spogląda tylko na 
miniony bezpowrotnie i zamknięty 
rczdział historii. 


T.wów Wasylewskiego poznaje 
my od strony polityki i kultury, 
poznajemy w pracy naukowej przy 
tiurku i w gawędce, czy utarczce 
przy kawiaruianym stoliku. Przed 
oczyma.czytelnika przesuwa Wa- 
syłewski galerię csób, które waży: 
ły w życiu kulturalnym Polski wie- 
le. Stykał się z nimi Wasylewski 
w rozmaitych okolicznościach i u- 
miejętnie zbliża nas ku postaciom 
znanym, bądź zapomnianym, i 
znmiejsza dzielący nas od nich dy- 
stans czasu i toczących się wypad- 
ków. ehwycił autor nie tylko 
drobne rysy ludzi, z którymi się 
zetknął w pracy, ale i atmosferę o- 
wych czasów, atmosferę galicyj- 
skiej polskości, zasługującej — jak 
widzimy — na rehabilitację. W tę 
atmcsferę padł piorun wybuchu 
wojny światowój, wstrząsnął świa- 
topogladem utartych pojęć i zbu- 
rzył poczucie nędznego błogosta- 
nu i rozpierającego się coraz mos- 
niej pogodzenia z habsburską rze- 
czywistością. Zaczęła się rola legio 
nów —  zdrcwie Wasylewskiego 
nie dopisało i stąd tytuł wspom- 
nień — .Niezapisany stan służby” 
-— tytuł krzywdzący,  niesłuszny, 
bo nie godzi się ograniczać zasługi 
narodowej do dziedziny tylko woj- 
skowej.. Tom. wartościowej- prezy 
Wasylewskiego zamykamy z prze- 
konaniem, że autor zapisał swóf 
„stan służby”! 


Janina Surynowicz-Wyczółkowska: 
„PŁASZCZ ' NA DWUCH RAMIO 
NACH”. 


Mimo łatwości pisania, powieść 
całkowicie chybiona. Autorka pisze 
powieści popularne dla szerokich 
sferi żałować należy, że tego ro- 


dzaj książki zdobywają dcść zna: 


czny rezonans. Bohater modelowa- 
ny: na. kreatvrze, przedstawiony 
jest na tle słabiutko odmalowanego 
i wyidealizowanego- zdeklasowane- 
gc ziemiaństwa, „Płaszcz na dwuch 
ramionach” jest gorszy od daw- 
nych prac Surynowicz-Wyczółkcw- 
skiej i nie zasługuje na polecenie 


mad. 
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SMIERĆ PRZED OCZYMA... 


Z $ergiuszem Piaseckim u progu jego nowego życia 


KIELCE, w sierpniu. 


Sergiusz Piasecki! 

Już kilka tygodni trwa w poi- 
skim świecie literackim wrzenie 
dokoła tego nazwiska i rozlega 
się wolanie przedstawicieli kół inte 
lektualnych: 

— Ułaskawić Sergiusza Piasec- 
kiegó! Przebaczyć wczorajszemu 
przestępcy ze względu na jego dzi- 
siejszy talent! 


Od tygodni już rozlega się ten 
apel. Zainicjował go literat polski, 
Melchicr Wańkowicz. Przystąpili 
do niego wybitni pisarze polscy. 
Wszystkie czasopisma literackie 
zabrały głos w tej sprawie. 


Chodziło bowiem o wyrwanie 
mokrym murom więzienia na Świę- 
tym Krzyżu wielkiego talentu, u: 
wolnienie go dla wzbogacenią pát- 
skiego dorobku. kulturalnego, dla 
dobra społeczeństwa. 


Nie było to jednak łatwe zada- 
nie. Brcniące prawa i sprawiedli- 
wości paragrafy i artykuły kodek: 
su miały tu wiele, bardzo wiele do 
powiedzenia. 


Albowiem „dzisiejszy talent” ma 
jednak swoje „wezoraj”, obarczo- 
ne licznymi grzechami najcięższe- 
gó kalibru. Ma za scbą kilka suro- 
wych wyrcków sądowych — a 
przede wszystkim to, że korzystał 
już raz z łaski. 


jOwych 15 lat więzienia, z których 

Hodsiedział już 11, jest ceną, za 
(którą darowano mu przed 11 laty 
- życie. 


f Przed t1 laty sąd doraźny w Li- 
die rozpatrywał proces Sergiusza 
Piaseckiego i Stefana Niewiarowi- 
cza, oskarżonych © 


xlirojny napad na pasażerów Ko- 
tejki, 


¡zūqtajġcoj do Wasyliszek. Prre- 

| Stępatwo bardzo ciężkie, tym cięż- 

[zes tą popelnicne w czasie tak 
iniespokojnym dla wschodnich ra: 

bieży. Żadnych okoliczności łago- 
„dzących. Oskarżeni byli poprzednio 
kierownikami bandy przemytni- 

ków. Setki razy przekraczali grani- 

ce, przemycając polskie towary do 
Rosji W aktach Piaseckiego znaj- 
duje się penadto 

napad rabunkowy na kupca, jadą- 
cego z towarami do Nowogródka. 
Z rewolwerem w ręku zrabowana 

1045 zł, 


© — Są szkodliwi dla społeczeń- 
stwa i należy ich z tego społeczeń- 
stwa usunąć — wołał prokurator. 


Sąd spełnił jego żądanie, Skaza- 
ni zostali odprowadzeni do celi 
śmierci, aby oczekiwać na wyko- 
name wyroku, 


Jednak obrcńca Piaseckiego u- 
czynił ostatnią próbę, Wysłał de- 
peszę do Frezydenta Rzeczypospc- 
litej. Długą depeszę, wyliczającą 
wielkie zasługi Piaseckiego w służ- 

bie polskiego wywiadu. 
Może to będzie stanowić owe „oko. 
liczności łagodzące”, ktćre uratują 
Piaseckiego. 

Obrońca zwyciężył, Prezydent 
Rzplitej skorzystał z prawa łaski i 
zamienił Piaseckiemu karę śmierci 

na 15 lat ciężkiego więzienia. 

Piaseeki cdwieziony został do 
więzienia w Rawiczu. Żelazne po- 
dwoje zatrzasnęły sie za nim. 

W roku 1930 zwrócił się skaza- 
ny ponownie z prośbą do Prezy- 
duta 5 zmniejszenie pozostałej da 


sdsiedzenia kary: 

„Znajdowałem się wówczas w 
najstraszniejszych warunkach. 
Wszystkie okoliczności _ pchały 


mnie do przestępstwa i nic nie by- 
ło w stanie mnie od niego odwieść 
Nie byłem zepsutym nawskroś 
człowikiem. Byłem jedynie bardzo 
aleszczęśliwy..-* 


Pierwszy obiad na wolności po 11 łatach więzienia, (Pierwszy na pra- 
wo Sergiusz Piasecki), 


Prosba zostaje odrzucona. 

W dwa lata później znów prośba 
z więzienia w Koronowie, znów 
Gdrzu?Gna. 

Teraz zostaje Piasecki przenie» 
siony do najcięższego więzienia 
polskiego na Świętym Krzyżu: 
znak, że 

już nie ma nadziei. 


Chyba suchoty... Tego się docze- 
kał Piasecki. Przyszło szybciej, 
niź się spedziewał, Jeden rok w 
świętokrzyskim więzieniu wystar- 
czył 

Jednocześnie jednak 
zrodziła się w nim nowa iskra, 
która dała mu największą siłę do 
przetrzymania ciężkiego życia. 
Tam, w ciasnej, dusznej i wilgot- 
nej celi, w ciągłych rozmyślaniach 
nad minionym burzliwym życiem, 
powstał talent pisarski. Tzlent ten 
stał się jakby pomostem pomiędzy 
nim samym, 2 jego czynami. Dusza 
wysublimowała się poprzez długi 
rachunek sumienia i szukała ujścia 
dla swych tęsknot w sztuce, 

Spróbował w najcięższych wa- 
runkach. "W warunkach, w ktć- 
rych 
kawałek papieru jest wielką Wwy- 

graną, ołówek — skarbem. 


W warunkach, gdzie 16 osób musi 
sobie znaleźć dość miejsca i powie- 
trza w celi o 15 metrach kwadra- 
towych, 

W ten sposób stworzył Piasecki 
swoje dzieło, 


Tak powstał „PIĄTY ETAP”, 
„ŻYWOT CZŁOWIEKA ROZBRO- 
JONEGO” i „KOCHANEK WIEL- 
KIEJ NIEDŹWIEDZICY”, 


O swych ' przeżyciach w owych 
czasach pisze z więzienia: 


„Piszę, bo muszę pisać. Jest to 
dla mnie poprostu organiczny pa- 
pęd. Czasem przeraża mnie ogrom 
materiału, który bym mógł i chciał 
przenieść na papier. Rozsadza mi 
to poprostu myśl. Zdrowy instynkt 
nakazuje mi jednak pisać powoli, 
cierpliwie, planowo, tworzyć styl, 
poznawać język. Jakże trudno jest 
to osiągnąć w moich obecnych wa. 
runkach. Jakże nieprzyjemnie jest 
jednak odkładać pracę na miesiące 


i lata, kiedy ja chcę ją wykonać - 


już, zaraz,” 
I drugim razem: 


„Poważnie zacząłem pisać w 
marcu 1934 roku, lecz całą dotych- 
czasewą moją pracę uważam jedy- 


do prawdziwej twór- 


rie Berni 

czo. SŁ. Miałem możność 
przecz wstęp Parandowskiego 
da dzieją Gustawa Flauberta 
„Szkoły serca”, Uczynilo to na 
nenje niebywale wrażenie, Będzie 
to dla mnie szkoła pracy, Prawda, 
że nie potrafię pisać powoli, po- 
nieważ temat pali mnie zawsze pa: 
prostu, Będzie to jednak Hla mnie 
wskazówką, która powstrzyma 
szkodliwe tempo”. 


Z więziema wysyła Piasecki na» 
pisane dzieła. Przesyła je do wy- 
dawnistwa „Rój”, którego nazwę 
zna z książek, jakie przenikają do 
celi więziennej. Z dziełami jego za- 
poznaje się Melchior Wańkowicz, 
który odkrywa w Piaseckim nie- 
zwykłe zdolności. Ukazuje się piet: 
wsza książka Piaseckiegc: „Kt- 
chanek wielkiej  niedźwiedzicy*. 
Poznajemy nowy, nieodkryty do- 
tąd świat. Świat przemytnikćw gra 
nicznych z ich niezwykle skompli- 
kowanym życiem. Książka posiada 
wszystkia literackie zalety: styi, 
analiza psychologiczna, akcja, ko- 
loryt, wyrazistość postaci etc. 

WAŃKOWICZ nawiązuje kot- 


takt z aresztantem z więzienia 
świętokrzyskiego. 


Kilkukrotna wymiana listów. 
która umacnia jedynie poprzednie 
stwierdzenia, że ma się do czynie- 
nia z niezwykle utalentowanym 
człowiekiem, który pragnie cpisać 
patos swego bogatego, pełnego tra- 
gizmu życia. 

— Człowiek ten zasługuje, aże. 
by społeczeństwo darowało mu je- 
go przeszłość — zawołał pierwszy 
Wańkowicz. 


— Odpowiednie instancje sądowe 


winny mu też darcwać te cztery 
lata, które pozostały do odeierpie- 
nia? — żądają polskie koja. litęrac. n 
kie. ę Jeż i zł 

Pojawiło się wiele artykułów wi 


DA: 


tej sprawie. Powstała Kwestia” za- 7 


sadniczą: 


Czy zasługa talentu jest „wystar- $, 
czająca, aby łagodzić karę za prze- 
3 stępstwo? : 


Czy wobec ludzi qłalentówiigch 
należy stosować inny kodeks kar- 
nv? 


Znaleźli się tacy, ktorzy odpo- 
wiedzieli; „Tak”. KAZIMIERZ 
BLESZYŃSKI wskazał, że gdyby 
sędziowie, którzy wydali wyrck 
na Piaseckiego, wiedzieli o jego 
talencie, to i oni, nie myślac nawet 
c teorii talentu i jego istocie, pod- 
świadomie czuliby, że 
to nie jest przestępca, który zasłu- 
guje na karę śmierci, ale człowiek, 


który wstąpił na śliską drogę. 

Czlowiek, Kktćrego można jeszcze 
poprawić, Całkowicie niebezpiecz- 

nym złcczyńcą jest tylko ten, kto 
nie potrafi się nigdy obejrzeć za 
siebie, kto nie może się oderwać od 
przestępstwa, kogo ogarnia całko- 
wicie namiętność przestępeza. Tyl 

ko takich należy unieszkodliwić. 
Piasecki jest przeciwieństwem tego. 


' typu. Zasługuje przeto na, ułasKa 


wienie. ET 
„Społeczeństwo ryzykuje niewie: 
le, darowując Piaseckiemu cztery; 
lata — pisali inni — natomiast ti 
teratura zyska bardzo wiele”, 


a 


Starania uwieńczone zostały suk 
cesem. Żądanie zcstało spełnione. 
W tych dniach Prezydent. Rzeczy- 


pospolitej darował Piaseckiemu po- 
zostałe 4 lata więzienia. 

W pół godziny po opuszczeniu 
murów więziennych Piasecki byl 
już w Kielcach. Pierwszymi, któ- 
rych spotkał na progu swego no- 
weyo życia, było kilku dziennika- 
TzY. 

Przed nami stał człowiek z koś- 


cistą wychudłą twarzą, zapadnię- 
tymi policzkami i wychudzoną 
szyją. 


Głęboko osadzcne oczy patrzyły 
dziwnym wyrazem, który byl mie- 
szaniną cierpienia i radości. Chwi- 
la — i spojrzenie staje się wil- 
gotne. 

Piasecki płacze.. 


Wstvdzi się nieco swego zewnę- 
trznego uhioru. Teraz jest już prze 
ciez wolnym człowiekiem. Jak naj 
prędzej pragnie zrzucić ze siebie 
więzienne ubranie, Jedynie koszuii 
nie chce zmienić. 


— W tej koszuli oczekiwałem 
wykonania wyroku śmierci. W tej 
samej koszuli zwolniono mnie po 
11 latach więzienia... 


W- pierwszym sklepie zmienia n- 
branie. Teraz nosi już nowe spod- 
nie, buty i-sportcwą bluzę, 


Idziemy do restauracji, Pierwszy 
obiad na wolnośći, Pierwszy: kieli- 
szek wćdki po 11 latach, Oczy Pia- 
seckiego dziwnie rozglądają się do- 
koła Jest jeszcze oszołomiony, 
przejęty. 

— Zbyt wiele hałasu! — zauwa: 
ża. 

Niezgrabnie trzyma w ręku nóż 
i widelec, Próbuje jeść. ale potra- 
wy nie smakują mu. Organizm, kt 
ry stracił w więzieniu 15 kilo, nie 
może znieść pctraw dla zdrowych 
ludzi... 

Odstawia obiad 


i jakby dla uspokojenia dodaje: 

— Nie obawiam się choroby. 
Przy gruźlicy grożniejszą jest oba 
wa, niż sams choroba. Nie dam 
„Się. 

Spcgląda na okna: 

— Jak dziwnie! Okna bez krat, 


„Wydaje 'mi się, że to są drzwi, 
które należy przejść. Okna 


; Eon Jakże dziwnie to wygla- 


15; iayon” „tam? nie chce prawie 
wóało mówić. Drży cały, kiedy 
przypomina - sobie życie więzienne. 
"Na twarzy pojawiają sie wtedy 
chorcbliwe rumieńce, a w oczach 
płomyki. Jego milezenie jest jed- 
nak wyjatkowo wymowne. 

Rozmowa zostaje skierowana na 
inne tory. 

— Kiedy zaczął pan pisać? — 
pada pytanie. 

— W więzieniu rawickim, Napi- 
salem nowele „KOMENDANT TO- 
KACZEW”. Kclega, który siedział 
razem ze mną, po przeczytaniu tei 


roweli powiedział mi, że zawiera 
ona walcry literackie, jednak po- 
siada braki językowe. 

Do dwudziestego roku życia nie 


znałem języka polskiego. 


Ojciec mój był zruszczonym pola 
kiem i wychowano mnie w języku 
rosyjskim. Polskiego zacząłem się 
uczyć dopiero później. Rozmaite 
dialekty, których się nasłuchałem, 
stworzyły u mnie mieszany język, 
jakąś „zbornaja sielanka”, jak na- 
zywano w Moskwie najtańszy bi. 
gos. Później, kiedym się zapcznał 
z kilkoma utworami literackimi, a 
specjalnie, kiedy zacząłem otrzy- 
mywać „Wiadomości literackie” da 
celi, odżyłem. Poznałem piękno ję- 
zyka. Był on dla mnie jak menu 
dobrej restauracji dla głodnego, 
który siedzi w piwnicy. 

— Spodziewał się pan uwolnic 
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— Nie wierzyłem już w nie po 
tym, jak cdrzucono wszystkie m6 
je prośby. Kiedy Wańkowicz pod- 
czas odwiedzin u mnie w więzieniu 
kilka miesięcy temu powiedział mi: 
„Postaram się pana uwolnić”, nie 
zwrćciłem na to większei uwagi. 
„To kurtnazja” — pomyślałem. — 
Stąd się też bierze szybkie tempo 
mojege pisania, Chciałem jak naj- 
więcej przeżyć przelać na papier 
Mam wiele do opowiedzenia, 


Jeśli będę żył jeszcze 50 lat, zdą- 
żę wszytko napisać... 


Teraz materiał jest gorący, ręce 
mnie palą. Rwe się de pisania.. 
— Przyniósł pan z więzienia no- 
we utwory? 
Piasecki schyla się i wyjmuje ze 
ewego tobolka dwa grube brulic- 
ny: dwa nowe dzieła. 


Tom poezji i powieść, obejnijąch 
okres jego lat dziecięcych do re 
wolucji bolszewickiej, 


— Uważam ten ostatni utwór — 
jewiada z wzruszającą radością —- 
zą najlepsze moje dzieło. Pierwsze 
tizy nlejraują etapy życiowe: stuż- 
ba w wywiadzie. przemytnietwo i 
przestępstwo. Obecne obejmuje 
sształtcwanie się psychiki od lat 
dziecięcych. 


Piasecki wyjmują 
miat w więzieniu: 


biblię, który 

— Księga ta była dla mnie po- 
cicszeniem w. ciężkich dniach, 
Przed nią wyspowiadałem swoje 
myśli. Dotychczas byłem przestęp- 
cą, teraz chcę być człowiekiem. 


W grnbym zeszycie 
spis 600 xsiążek, z którymi prag- 
nie jak ASY ad się zapoznać. 
Nię mogąc czytać samych książek, 
notował narazie ich tytuły. W spi- 
sie tyw znajduje się również trylo 
gia Asza, Szneur, Zyngier 


(w więzieniu Piasecki nauczył się 
również języka żydowskiego). 


Przez cały dzień wchłaniał Pix- 
secki pierwsze wrażenia na wol- 
ności. Patrzył na wszystko chłona- 
cymi oczyma. Zaprowadziliśmy gú 
dc kina. 


Po raz pierwszy na film dźwięko 


wy. 
Sp cgląda na ekran, przysłuchuje 
się dźwiękowi — 1 cieszy się, Po 
tym 


słuchał po raz pierwszy radia. 


„Tam” wiedziano tylko, żę 
istnieją podobte rzeczy, Jak one 
jednak w istocie wy glądają, nit 
miano pojęcia. Korzystanie z nich 
Łyło tylka  nieziszczalnym marze- 
niet... 


we wstępie do „Kochanka wief- 
kiej niedźwiedzicy”, gdzie opisane 
jest życie przemytników, powiada 
Piasecki: 


„Żyliśmy, jak królowie, kochały 
nas piękne dziewczęta, wódkę pi- 
liśmy butelkami, Noce były dla nas 
dniami. Księżyc był naszym słoń- 
cem. Płaciliśnry za wszystko: za 
miłość, za alkohol ,za muzykę, za 
śpiew. Płaciliśmry dolarami, płaci- 
liśmy każdemu, kto tylko brał za- 
płatę. Jedynie za nienawiść płaci- 
liśmy mienawiścią. _ Zarabialiśmy 
dużo. Mogliśmy zarabiać jeszcze 
więcej. O tym jednak nie inyśie- 
liśmy, gdyż zawsze mieliśmy 
śmierć przed oczyma”. 


„ŚMIERĆ PRZED OCZYMA”... 


cto motyw powtarzający się wciaż 
w dziełach Piaseckiego, które diu 
go, bardzo długo będą wywoiywa- 
ły niecodzienne zainteresowanie w 
świecie litrackim. 

Lt. RODAL. 


-=ë wija 


Powieść Klausa Manna o powojennych Niemczech 


Należenie do wielkiej rodzie” 
dy Mannów i posiadanie poważ 
nych ambicji literackich — ło 
połączenie bardzo dla młodego 
pisarza niebezpieczne. Mimo ta 
Klaus Mann, syn wielkiego To- 
masza, zaznaczył już i wyodręb 
nił swoją sylwetkę pisarską i 
choć nie stworzył jeszcze w 
dziejach powieści niemieckiej 
epoki, jaką stanowią, każda z 
osobna, twórczość Henryka i 
Tomasza Mannów, choć 
wątpliwie dzieła jego nie po- 
siadają jeszcze owej głębi i doj 
rzałości. jaką daje wiek i ruty- 
na pisarska. to jednak powieści 
jego pod jednym względem nie 
watpliwie przewyższają najbar- 
dziej doskonałe osiągnięcia 
twórcy .Czarodziejskiej góry“, 
czy autora „Młodości Henryka 
IV“, Tę przewagę daje Klaso- 
wi Mannowi jego zrozumienie 
rzeczywistości, umiejętność ło- 
wienia jej wycinków w sieci 
niezaprzeczonego artyzmu. I to 
wycinków bynajmniej nie przy 
padkowych, ale nukładających 
się w konsekwentny miezakła- 
many obraz świata. 

W ostatniej powieści Manna 
„MEPHISTO* jest obraz 
Niemiec powojennych, płyną- 
cych na mętnych falach swych 
niezdecydowanych, niekonse- 
kwęntnych dziejów ku nieprze- 
widzianie konsekwentnej kata- 
strofie. Te właśnie Niemcy po 
wojenne najlepiej chyba symbo 
lizuje postać bohatera powie- 
ści, wybitnego aktora — Hen- 
drika Hofgena. Jest on niewąt- 
pliwie wybitnym aktorem - 
rzemieślnikiem sceny. Łączy w 
sobie jednak — jako człowiek 
— wszystkie ujemne cechy ko- 
medianta. Jest karierowiczem, 
płynącym z prądem, gdy trze- 
ba — a są to jeszcze lata, gdy 
lewicowość jest w modzie i 
zdaje się asekurować na przy- 
Szłość — jest skrajnie lewico- 
wy. Jako aktor prowincjonalne 
go teatru szermuje Hofgen ha 


słami rewolucyjnymi. Tworzy 
— długie lata tworzy — teatr 


rewolucyjny, nie 
tego planu nigdy. 
Przyjaźni się z kolegą akto- 
rem « komunisłą, nienawidzi i 
gardzi młodym entuzjastą hitle 
ryzmu, również aktorem. Źle 
wyraża się o pewnej aktorce 
prowincjonalnej, wówczas jesz 
cze przyjaciółce, później żonie, 
jednego z dwu najbliższych 
wodzowi. Hofgem nie zadawala 
się jednak karierą ulubieńca pu 


robotniczy, 
realizując 


bliczności prowincjonalnej. Do- 
staje się wreszcie do teatru 
berlińskiego, którym trzęsie 


ówczesny władca austriackiej i 
niemieckiej sceny, niewymie- 
niony w książce z nazwiska 
profesor. Jest to oczywiście 
Reinhardt. 

Teraz nic już, 
się, nie powstrzyma wielkiej 
kariery Hofgena. Jeszcze jest 
lewicowy. zjawia się w poli- 
tycznym kabarecie przedmieść 
robotniczych i mówi do entuzja 
stycznie witającej go publiczno 


zdawało by 


ści: 

— Towarzysze, jestem z wa- 
mi! 

Ale równie entuzjastycznie 


jest witany przez elegancką pu- 
bliczność teatrów Profesora, 
Zapraszają go do współpracy 
w filmach. Ilofgen jest niemal 
u szczytu. Ale jednego nie spo- 
dziewał się. Tego mianowicie. 
że przyjaciele polityczni owego 
młodego entuzjasty, o którego 
usunięcie z -prowincjonalnego 
teatru on sam niegdyś w- fer- 
worze swej obludnej lewicowo- 
ści, z powodzeniem się posta- 
rał, że ci właśnie ludzie dojdą 


ı daśwłądzy: 


nie- 


A stało się:to w 


chwilę gdy wraz z całą ekspe- 


dycją filmową znajdował się w” 


Hiszpanii." 

Wracać? Nie chodziło -mit 6 
tych ludzi, «do których "czuł 
tym razem ;prawdziwy niekła- 
many wstręt Ilé: jego prze- 
szłošćupołtyczna mogła *zdruz- 
gotać bieg jego kariery w. no: 
wych s„odrodzonych* Niem- 
czech. "Był wprawdzie stupro- 
centowym 'aryjtzykiem, był wy 
bitnym aktorem — a zaczyna- 
ło ich brakować — ale jednak 
nie mógł powziać decydującego 
postanowienia. Udał się do Pa- 
ryża, Czekał. Przyjeżdżali emi- 


granci, jego dawni przyjaciele, 
koledzy, „nawet jego pierwsza 


żona, córka lewicowego profeso 
ra ze słarej « arystokratycznej 
rodziny. Ale nie nawiązał z ni- 
mi kontaktu. Nie chciał jeszcze 
postłanawiać.  Niespodzianie 0- 
trzymuje z Berlina list: może 
wracać, a jeśli umiejętnie posta 
ra się o względy owej prowin- 
cjonalnej aktorki, przyjaciółki 
wielkiego człowieka nowych 
Niemiec, z której niegdyś -drwił, 
jeśli to uczyni, karierze jego 
nic nie będzie stato na przeszko 


dzie: 1 teraz wspaniała scena: 
Hofgen, z biletem do Berlina w 
kieszemi, wraca do hoteliku pa- 
ryskiego, Mija cukiernię, punkt 
zborny niemieckich emigran- 
tów. Przy jednym ze stolików 
siedzi jego żona, koledzy j kole- ~ 
Łanki. Twarze zacięte, oczy 
wpatrzone w przestrzeń. Nie 
widzą go. Upiory — otrząsa się 


Hofgen i mija ich. Postanowie - 


nie zapada nieodwołalnie: nie 
zostanie tu 7 nimi, nie będzie 
dzielił losu tych upadłych po- 
staci. Wraca-do*Niemiec, umie- 
jętnie stara stę -o-wzgledy+možż- 
nych i najmożniejszych. Jest 


znów u szczytu. kariery.- Zostaje . 


jntendentem teatrów  berliń- 
skich, jest bogaty, podziwiany, , 
a przede wszystkim swój, aryj- 
ski, wierny. Ale asekuruje się 
na wszelki wypadek — i z dru- 
giej strony: w. kole. włajemni- 


czonych opowiada'o swym. Tze- 


komym. wallenrodyzmie, o tym, 
że jest tam.po. to, aby -poma- 


gać, słarać się ulżyć. Swego 
przyjaciela, owego. aktora - 


komunistę, wydobywa. z obozu 
koncentracyjnego, udaje . mu 
się nawet dostać dla niego po- 
sadę w. państwowych teatrach. 


'Tamten- pracuje, oczywiście da 
lej, nielegalnie, po krótkim cza 
sie zostaje „zastrzelony podczas 
ucieczki", 

Hofgen jest -mądry —-wie, 
że wiatry są zmienne, jest teraz 
asekurowany dwustronnie, u 
szczytu sławy - kariery. Tylko 
„że pewnej nocy, gdy Hofgen 
"wraca po premierze. zmęczony 
do.domu, zjawia się w oknie 
wspaniałej willi głowa tajemni- 
czego nieznajomego, wysłanni- 
'ka tych innych Niemiec, walczą 
«cych, cierpiących, prawdzi- 
«wych. I-ten właśnie dziwny, 
"niespodziewany, nocny gość 
rozwiewa: złudzenie - -Hofgena, 
wali w gruzv kunsztownie, mi- 
sternie budowany fundament 
"hofgenowskiej. kariery. Te dru- 
„gie Niemcy podziemne, ale ist- 
niejące, pamiętają o Hofgenie, 
liczą «sumiennie jego liczne 
zdrady, nie zapomną o zemście. 
Na łonie matki płacze wielki 
„Zwycięski“ komćdiant, płacze 
nad gruzami budowli, którą 
tworzył latami upokorzeń; am- 
"bicji iszdrad. I powieść: kończy 
stę słowami Hofgena: 


'— Czegóż. "oni chcą . ode 


mnie? Jestem“ przecież tylko 


1. Kopiec Marszałka 


"swym widzeniu 


„dla Klausa Manna, 


na Scwińcu. — 2, 


u na Sewińcu. 
rzy amerykańskich, az: li we Francji, 


biednym aktorem. 

Ale wiemy, że nazajutrz Hot 
-gen otrząśnie się z chwilowego 
załamania i będzie nada] wier- 


Hofgen jest aktorem. Ale 
mógłby być równie dobrze pisa 
rzem, malarzem, czy urzędni=: 
kiem Test typem — typem 


-ny swym panom. 


'.drobnomieszczańskiego artysty, 


czy inteligenta, czasów przsło- 
mu. I to jest już wielkie nie- 
wątpliwe zwycięstwo emigranc- 
kiego pisarza Klausa Manna, 
że typ ten, w różnych odmia- 
nach rózsiany po całym współ 
czesnyrm świecie, został uchwy- 
cony w sidła niezaprzeczonego 
artyzmu, konsekwentnego w 
rzeczywistości 
i ukazany światłu. „Mephisto** 
jest bowiem osiągnięciem dwe- 
jakiego rodzaju: | jest artystycz- 
nym osiągnięciem i jest zara- 
zem społecznie wyzwalającym 
czynem. A to jest chyba najwyż 
sza miara. Stwierdzenie tego 
jest zatym najwyższą pochwałą 
pisarza w 
pełnym sensie tego określenia, 
to jest walczącego człowieka i 
artysty 
| L. Lorrie. 


Pomnik żołnie- 
zóstał odsłonięty w 


abecności prezydenta Lebruna, gen. Perskinga i marsz. Petaina w po- 
blizu enientarza wojskowego pod Montfaneon. — 8. Grupa pięknych 


dziewcząt częstuje gości bezalkobolowymi 
, wym kongresie niefermentujących 


torze w Brdy Ujśćiu odbyły się 16 


sokami na międzynarcdo- 


rzetworów owocowych. — 4. Na 
regaty wioślarskie o mistrzostwo 


Polski Zdjęcie nasze przedstawia nu góry wioślarskiego mistrza Pol- 
ski — zwycięską 8-ke Bydgoskiegc tow. wioślarskiego, zaś u dołu — 


zawedniczkę grudziądzkiego tów. wioślarskiego, 


Krynicką, która 


zwyciężyła w jedynkach pań. — 5. Turniej szachowy w Sztokhol- 
mie. Delepatka Stanów -Zjednoczonych w rozgrywce z reprezentant- 
ką Polski na turnieju szachowym w Sztokholmie. 


krople na zły humor 


Ciekawe spostrzeżenia medyczne 


Nie ulega watpliwości, że zły hu- 
mor jest chorobą i powinien być 
leczony przez lekarza. Nie jest on 
chorobą organiczną, ale „cierpie- 
niem”, które jest znacznie gorsze 
od choroby, gdyż zabija radość ży- 
cia, sieje kłótnie, osłabia energię i 
może łatwo przejść w chorobliwą 
depresję, a nawet w melancholię, 
Poza tym istnieje jeszcze jeden po 
wód, dla którgo lekarze zajęli się 
ostatnio „złym humorem”, Miano- 
wicie, nauka doszła do wniosku, że 
humor zależny jest od chemiczne- 
go składu krwi. Często przecież 
mówimy: 

— Nie wiem dlaczego, ale dziś 
jestem w świetnym humorze. 

Lub też: 

— Dziś mnie nie nie cieszy, mam 
żhęć płakać, choć nic przykrego 
mi się nie przytrafiło. 

Są to humory bez motywów. 
Gdyż, jak się okazało, humor leży 
we krwi, Ździebko więcej kwasu, 
nieco za dużo alkalii, a humor ro- 
bi się zły lub dobry. Przypadek 
był odkrywcą — w tym wypadku. 
Podczas badań, poświęconych cał- 
kiem innym zagadnieriom, — F. 
Hoff zastosował do objektu swych 
badań najrozmaitsze diety. Przez 
kilka dni w pożywieniu przeważa- 
ły kwasy, a przez następne dni — 
alkalia. I osoby badane same- o- 
świadczyły, że podczas kwaśnych 
dni były rozbite, nerwowe i zmę- 
czone, a podczas alkalicznych — 
miały szampański humór, patrzały 
na świat przez różowe okulary i 
cziły się świeżo, jak noworodki. 


PRECZ Z TRUCIZNAMI, WYWO- 
ŁANYMI ZMĘCZENIEM, 


Badania potwierdziły te osobll: 
we spostrzeżenia i wkrótce przy- 
stąpłono do stosowania ich w prak 
tyce. Zly humori zmęczenie zawsze 
występują razem, i spowodowane 
są przekwaszenient krwi Przy pra: 
cy muskułów powstają mianowicie 
pewne kwasy, które działają szko- 
dliwie i osłabiają działalność mus- 
kułów, Czy byłoby możliwe, zneu- 
tralizowanie tych trucizn? Próby 
tego rodzaju zostały przeprowa- 
dzone przez Denniga. Sportowcy 
otrzymywali preparat, który nie 
działał pobudzająco na nerwy, — 
co jest szkodliwe, — lecz na dro- 
dze chemicznej neutralizewał kwa- 
sy, wywołane zmęczeniem, I oka- 
zało się, że sportowcy, poddani. tej 
kuracji, dokonywali znacznia wię- 
kszych wyczynów, i z łatwością po 
konywali zmęczenie, Udało się więc 
zwalczyć kwasy we krwi za pomo- 
cą środka chemicznego i wykorzy” 
stać jego działanie. 


((GKARSTWO NA SPOKÓJ MAF- 


ŻEŃSKI. 
W ostatnim zeszycie: „Monachi|- 
skiego tygodnika medycznego”, 


dr. Braun donosi o nowym, sku- 
teczńym zastesowaniu chemicznego 
amiestiania humoru. Idzie tu © „zie 
dni”, które u wielu kobiet wystę- 
pują w określonych terminach, i tt- 
jawniają się w złym humorze, ner- 
wowej pobudliwości, niezręczitości, 
1 specjalnej kłótliwości. Męczy to 
najbardziej same kobiety, ale nie 
mogą one temu nerwy 
szaleją, z drobnej przyczyny — po- 
tok lez; drobnostka 
straszne zdenerwowanie, 

Przyczyną tego wszystkiego jest 


zaradzić; 


wywełuje 


zą duza 
Należy tylko przez parę dni przed 
„złym okresem” brać dwa- razy 


dziennie po łyżeczce neutralizaja- 
cego lekarstwa, — a zły humor i 


wszystkie towarzyszące mu .kłót- 
nie, sceny i płacze — znikną odra- 
zu. 


Chemiczne leczenie złego: humo- 
ru została wypróbowane w szeregu 


wypadków i dało doskonałe rezul- 


taty. Zły humor został zabity w 
zarodku. Spokój małżeński jest u- 
rafowany. A jeżeli nie, należy.i pa- 
nu małżonkowi zapisać lekarstwo, 


gdyż: — bądźmy sprawiedliwi — i. 


on nioże mieć swoje „złe dni”, pod 
czas których kwaśna ostrość jego 
krwi potrzebuje neutralizacji... 


W. BRAUN. 


XU DLYMPIADTDRY 


1. Uroczyste posiedzenie parlamen tu egipskiego odbyło 


japońscy są samochodąmt trasport cwymii 


ilość kwasów we- kev. 


płomienie wygasły, 


rewia - 
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IK A IL IEND OSIK O 


WIECZNE SZCZĘŚCIE. Pewien 


sannyasi: węłądiach zwołał swych 
uczniów i oświadczył im, że udaje 
się do krainy wiecznej szczęśliwo- 


-ści, Następnie owiaął się w. szaty, 


zamoczone w nafcie, i sam się pod- 


„ palił. Miało to miejsce we wsi pod 


Nahan w okręgu _Sirmoor. Gdy. 
uczniowie — 


zgodnie z poleceniem mistrza — 


„zebrali jego popioły do-urny, którą 


od ieraz czcić będą. 

(Saunyasi są to hindusi, którzy 
wyrzekli się świata ł żyją z żebra- 
niny; Niektórzy z nich wędrują -sa- 
mi po kraju, a inni jednoczą -się 
pod - przewodnictwem , duchowego 
kierownika. Po części są oni czci- 
cielami boga Sziwy). 


NAJPIĘKNIEJSZA NOC, Pod- 
czas nocnego obchodu żandarmi 
czescy. natknęli się na włóczęgę, 


który aknrat zamierzał ułożyć się 
r na spoczynek w rowie-przy szosie. 


; 


się tuż-po 
koronacji w obecności mlodego krila Faruka. — 2. Ranni żołnierze 


przewożeni do ' Tientsinu 


do zorganizowanego 2d boe lazare tu polowego, — 3, Na zdjęciu na- 
szym pierwsze olimpijskie plakaty propagandowe. 


Żandarmi współczuli z bezdom- 
nym i posłali: go "na. nocleg -do 
miejskiego przytułku. Włóczęga 
podziękował i wyruszył w drogę. 
Lecz po tym widocznie  namyślił 
się, wszedł do pierwszego napot- 
kanego hotelu: i -poprasit o pokój. 
Otrzymał pokój mimo swego podej 
rzanego wyglądu. 

Następnego dnia'w żaden :sposób 
nię można było dobudzić śpiącego, 
tak, że-w końcu właściciel hotelu 
wezwał, lekarza. Gdy dobudzono 
włóczęgę, oświadczył on, że była 
to najpiękaiejsza noc podczas 50 
lat jego życia. Po raz pierwszy 
spał w dobrym łóżku! Oryginalny 
gość nie chciał opuścić łóżka. Trze 
ba było sprowadzić policję i siłą 
wyciągnąć go z wygodnego lego- 
wiska. 


PRZYTUŁEK » DLA KOTÓW. 

Mieszkaniec « Liverpoolu, William 
Butt, ofiarował. 12.000 funtów 
szterlingów na przytułek dla bez- 
domnych kotów. Z sumy tej 1.000 
funtów przeznaczył na budowę do- 
mu dla kotów, a resztę i procenty 
na.mleko i mięso dla tych: zwie 
rząt. 
Butt zawsze troszczył się o bez- 
domne koty i w kieszeniach nosi! 
gotowane mięso. W ogrodzie, obok 
jero wielkiego domu, stały — we 
wszystkich kątach — talerze z mle 
kiem i zawsze zbierały się tam bez 
domne koty z całego miasta. 


SŁOŃCE SKRACA ŻYCIE. Anie 
ryvkańskie towarzystwa ubezpiecze- 
niowe stwierdziły. rzekomo, że kult 
słońca, uprawiany przez młodzież, 
Skraca życie, tak, „że 'moworodxi 
nie będą już żyły przeciętnie da 
43 lat — jak dotychczas —'a tyl- 
ko do 41. 

* Lekarze towarzystw ubezpiecze- 
niowych twierdzą, że słońce powo- 
duje szybszą dojrzałość i przekwit, 
lecz dotychczas nie podali dosta- 
tecznego uzasadnienia swej opinii. 
TAJEMNICZY KRÓL -ŻEBRA- 
KÓW. Król żebraków w Szangla- 
ju, uważany za jednego-z najbo. 
gatszych ludzi w Chinach, naby! 
ostatnio trzy łodzie podwodne i 
stacjonował je w porcie szanghaj- 
skim. Władze przypuszczają, że 
król żebraków, który jest w kon- 
takcie z potężnymi organizacjami 
piratów, chce użyć tych łodzi do 
rozbojów morskich, ale na razie 
muszą się zadowolić -obserwacjami, 
gdyż królowi żebraków nie można 
niczego dowieść. 


* 
ŹLI LUDZIE NIE PIJĄ. 


często: malarz Szwaiger, a po chwi- 
li dodawał: „Oprócz Thomasa; jest 
on wspaniałym człowiekiem, ma 
jtylko jedną wadę: nie pije”. 

Był to sąd malarza. o prołesorze 
Masaryku. 

$ , 

WYCZYN BEZROBOTNEGO. W 
Kopenhadze ogólną uwagę prze- 
chodniów zwróciły popisy gimna 
styczne i akrobatyczne, wykony- 
'wane na wieży ratuszowej, Okaza- 
ło się, źe jakiś bezrobotny chciał 
w ten sposób zwrócić na siebie u- 
'wagę ogółu. 


P 

SZCZURY ZWYCIĘŻYŁY KO- 
TY. W południowo - afrykańskim 
mieście Durban zdarzył się osobli- 
wy przypadek: szczury wytępiły 
koty. Durban od szeregu miesięcy 
przeżywa straszliwą plagę szczu- 
rów, które rozmnożyły się w nie- 
samowity sposób. Są one tak silne, 
że nie boją się nawet kotów, które 
sprowadzono do walki z nimi. Nie 
tylko nie boją -się kotów, ale na- 
padają na nie i zagryzają je na 
śmierć. Wskutek tego w Durbanie 
nie ma już kotów, a szczurów jest 
coraz wiecej, 


E. 
RYŻ ROZSADZA 'OKRĘT. Maly 


‘holenderski okręt frachtowy „,Soe- . 


rabaja” wiózł ładunek ryżu z Cej- 


„Tył- 
iko źli ludzie nie piją” — mawiał 


-Zjawisko to [abrykanci 


lonu do Europy. W pobliżu potud- 
niowych wybrzeży Indii okręt. ten 
został zniszczony przez własny ła- 
dunek, Przez mały otwór dostała 
Się niepostrzeżenię wadę do skia- 
de i zaczęła wsiąkać w worki z 
ryżem. Ryż napęczniał, i początka* 
wo rozsadził worki, następnie roz- 
sadził cały skład, tak, że okręt do- 
słownie rozleciał się i utonął w 
bardzo krótkim czasie, Załoga, któ 


"ra do ostatniej chwili próbowała 


ratować okręt, wyrzucając szuflami 
ryż, została ocalona. 


K 
WSPANIAŁOMYŚLNY ZŁO- 
DZIEJ. Przyjemną niespodziankę 


miał w tych dniach student pary- 
ski, Andre Carnel. Jakiś złodziej 
skradł Carnelowi porifel, w którym 
znajdowały: się tylko kwity lombar 
dowe. Minęło kilka dni i Carnel 
pogodził się już ze stratą, gdy na- 
gle posłaniec przyniósł mu do do- 
mu jego stary zegarek, ubranie i 
trochę bielizny.  Wspaniałomyślny 
złodziej wykupił rzeczy studenta 
z lombardw i odesłał mu je do do- 
mu. 


* 


WYGNANKA NA WYSPIE. W 
tych dniach przybyła do San Fran- 
cisco pani Anna Boilier, na okręcie 
„Harpe”, Pani Boilier była żoną 
pewnego kapitana, który kłócił się 
z nią i chciał się jej pozbyć, Pod- 
czas jakiejś podróży kapitan wy: 
sadził żonę na małej wysepce w 
pobliżu archipelagu Karolina i zo- 
stawił jej żywności i wodę na prze 
ciąg roku. Po czterech miesiącach, 
została ona przypadkowo odkryta 
i uratowana przez załogę okręfu 
„Harpe”. Mąż jej, który w między 
czasie zawiadomił władze o śmierc] 


Żony, został aresztowany. 


= 

AMATORZY NAKRYĆ STOŁO- 
WYCH. Na dorocznym zjeździe 
związku amerykańskich hotelarzy, 
który odbył się niedawno w No- 
wym Jorku, stwierdzono, że srebr- 
ne nakrycia stołowe najczęściej pa 
dają ofiarą kradzieży. 

W ciągu 1936 roku we wszysi* 
kich amerykańskich hotelach ra- 
zem skradziono srebra stołowego 
ogólnej wagi 112 centnarów. Hote- 
larze twierdzą, że amatorzy sreber 
stołowych są zwykle łudźmi zamoż 
nymi. 

E 

DOMY ZMIENIAJĄ BARWę. 
W Chicago i w innych amerykan- 
skich miastach zaczęto ostatnio, 
podczas lata spowijać ciemne do- 
my w białe sukno, lub malować je 
na biało. Podczas zimy zaś domy 
maluje się na czarno, lub zawiesza 
czarnym materiałem. Podobno dzię 
ti temu, zimą zaoszczędza się dużo 
opału, gdyż czarne płaszczyzny 
znacznie lepiej absorbują promie- 
nie słoneczne. Latem osiąga się a- 


‘kurat odwrotny efekt. Białe domy 


są chłodniejsze. 


* 

MOTORYZACJA ZMNIEJSZA 
NOGI, Czołowa organizacja amery- 
kańskich fabrykantów obuwia dó- 
nosi, że w ciągu ostatnich lat daje 
się zauważyć stałe zmniejszanie się 
numerów zamawianego obuwia. 
Przeciętna wielkość bucika dam- 
skiego spadła z 37 numeru na 36 
tłumacza 
motoryzacją: wskutek częstej Jazdy 
autem mięśnie nóg nie rozwijają 
się tak, jak rozwijały się w cza- 
sach, gdy samochód nie był jeszcze 
dostępny dla mas. Nogi nie ćwiczo- 
ne w chodzeniu stają się mniejsze. 


$ 

ŚMIERĆ W LODOWNI. Tragicz* 
nie skończył się żart pewnego ku- 
charza z hotelu londyńskiego, któ- 
ry za jakieś przewinienie zamknął 
kuchcika w lodowni, Następnie cal 
kiem zapomniał o tym przypadku i 
poszedł spokojnie do domu. Gdy 
następnego dnia otworzył lodownię 
znalazł w niej trupa zmarzniętega 
kuchcika, Kucharz został areszto” 
„wany, 
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ól luta zdrowego śmiechu 


Nr. 29 „„Rewii*” p. Grzegorz Ti- 
mofiejew omówił opracowany przez 
Tuwima wybór fraszek. Dorzucam 
tu kilka jędrnych i uciesznych fra- 
szek i t. p, które znalazłem juž to 
w rękopisie w zbiorach Bartosze- 
wiczów w Łodzi, już to w „Przy- 
iacielu Ludu” z r. 1836. 


Poważny a zaponiiiany już omal 
Ignacy Józet -Kraszewski  pozosta- 
wił fraszkę, która krążyła w odpi- 
sach -= ż notatką „nie do druku”. 
Dowcipny ten utworek możnaby 
dziś dedykować panu premierowi 
Składkowskiemu, za dążność do 
wprowadzenia higieny: 


FRASZKA JMPANU WOJSKIEMU KOCHANOWSKIEMU PRZYPISY- 
WANA. 


Votum JWP. Krasnodębskiego na sejmiku w Proszowicach. 


Ziemiańskim naszym jest to obyczajem, 
Kogc miłujem, że temu jeść dajem. 
Więc nakarmiemy,.na poim do syta, 
A co już po tym, o to nikt nie pyta. 
I gdy po festenu gość za węgłem siada 
I psy gospodarza sprawę ma nielada... 


Sejm zatem 
By prywet stawiał, 


winien postanowić prawa 
każdy co jesć dawa. 


26 Maja 1885 Magdeburg, 
Z rękopisn biblioteki królewskiej 
w Sztockholmie przepisał J. I Kra 


szewski. 


Drugi wiersz Kraszewskiego p. t. 
„Garnek i urynał”, również jak po- 
przednio z dopiskiem „nie do dru- 
ku”, Wspomniany w tej bajce Mi- 
chał Grabowski znany był kiedyś 
lako powieściopisarz, a przede 


wszystkim Krytyk, a „Kronika” te 
może „Kronika Wiadomości Kra- 
jowych i Zagranicznych”, jeden » 
doskonałych ówczesnych dzienni: 
ków w Warszawie. 


GARNEK I URYNAŁ. 
(Bajka). 


Wszystko się w świecie zdarza: 


nie wiem'jakim trafem 


Garnek, w którym rodzinie jeść gotują biednej, 
I urynał, co szczęście miał rozmawiać z grafem; 


Obok 
Garnek, 


siebie stanęli na policy jednej. 
choć mù śmierdziało, to miłezał w pokcrze, 


Ale urynał przywykł być na pańskim dworze, 

Strasznie czmychał i kręcił się, że garnek czarny, 

miał zająć miejsce obok i trwał tam niezdarny. 

— Pójdź-że precz — w końcu oburzony rzecze — 

Wszak wiesz, z kim ja obcuje, — że w pałacach bywam 
— A wiem — odpowie garnek — praw twych nie używam, 


Że mnie się życie rodzi, 


a w ciebie gnój ciecze: 


Gdybym się nie bał, że mnie nazwą demokratą 
Och! bajka w sens moralny byłaby bogatą. 

Ile garnków pokornych siedzi w kacie z cicha 

'A urynał, choć śmierdzi, to drugich popycha. 

Ale cicho — Grabowski powie znów w Kronice, 
Że — „Już dosyć”, bo słyszę, jak brzęczą nożyce. 


Kisiele, dn. 18 lipca 1857. 


Mimo, że $0 lat minęło właśnie 
od chwili napisania tej bajki, jest 
ona i dziś aktualną i nic nie stra- 


J. I. Kraszewski. 


ciła w swej satyrycznej ciętości. 
Oto traszka ludowa na panów: 


WYGRAŁ NASZ PAN. 
Wygrał nasz pan, wygrał 
Wszystkich ludzi wygnał; 
Powyganiał, powypłaszał, 
Będzie też sam gęsi pasal. 


Skąd mimo biedy i ucisku biorą 
się zdrowsze dzieci wśród iudu, niż 


u panów mów: wierz z początku 
XVIII w: ' 


ODPOWIEDŹ PROSTA, LECZ SZCZERA. 


Pewny pan mówił, do swoich raz kmieci, 
Dziwno mi bardzo, że te wasze dzieci 
Są piękne, mocne, zdrowe i wesole, 
Nie im nie szkodzi, choć bose i gołe, 
Nie mając wygód, i dcbrego bytu, 


"Do ciemnej nocy, 


biegają od świtu. 


Nasze przeciwnie, ile tylkc pomnę, 
Są słabe, blade, gartate, ułomne, 
Nie jeden z dawna przyczyn tego szuka. 
Mówcie, nauczcie, musi w tym być sztiika, 
Powiedzcie prawdę: niech nas nie nis mami. 
0! Mości panie, boich robim sami. 


I znowu fraszka z XVIII wieku, tym razem o żonie marynarza: 


MAJTEK NAZBYT OBDARZONY. 


Majtek ubogi, tak śliczną, jak zorze 

Małżonkę mając, puścił się na morze, 
Chciał szukać zysku, zwiedzić trochę świata, 

Nie nie zyskawszy, pcewrócił w trzy lata. , 
Idzie do siebie z miłością gorącą, 

Zastał swą żonkę przed dorem stojącą. 
Wita, całuje, ledwie się nie wściecze, 


Jak mi się miewasz: 


co tu robisz, rzecze, 


Czyjż to dom jest? Zaspokćj me troski. 
Nasz to jest mężu z opatrzności boskiej. 
Co słysząc wchodzi w dem, i w każdym progu 
Bzczerze się modli opątrznemu Bogu. 
Boże! nie zgaśnie wdzięczność w mej pamieci, 
Niechaj się za to imię Twoje święci, — 
Kto ci dał perły? Klejnnoty? manetki? — 
— Bóg! — O! jakże w dobroci jest wielki! 
A te obicia? Zwierciadła. kobierce? 
Kanapy skąd są? powiedz moje serce? 


— Wszystko tó z beskiej dobroczynnej ręki, — 
Ach! Żono! Klęknij. złóżmy Bogu dzięki. — 
Skąd są te srebra? goto walnia droga? — 


Od Boga. — Żono! 
A gdy tak majtek boskie 


Żono, chwalmy Boga! — 


wielbi dary, 


Wchcdzi z piastunką syn, dwa lata stary. 


Cisakawy majątek: 
— Łaska mi boska 


— skąd to dziecię — pyta? 


dała go obfita, — 


O co w tym żonko! muszeć mówić śmiele 


Bóg w moim domu, 


Jeszcze przeszło 50 łat temu żył 
humorysta Faustyn Świderski, pod 
pisujący się często ex-Bocian. Pi- 


Mzurów, 25 sierpnia 1879. 
Méj Raldziku! mój jedyny! 
Takie tu mam dwie dziewczyny, 
Że chociaż mnie kaszel dusi, 
Leez mnie do nich diabeł kusi, — 
Myślę o nich w dzień i w nocy 


rzadził się za wiele! 


sywał on do pism  humorystycz- 
nych i innych (np. ludowych), Oto 
jego erotyczne fraszki: 


Więc przybywaj du pomocy, 
Be chcć do nich łykam śŚlinkę, 
Nie dam rady w pojedynkę. 
Całuję Oię serdecznie 
ex: Bocian. 


Raz mąż rozpaczą dręczcny 


Po małżeńskich pieszczot próbie 
Rano nazajutrz pó ślubie 
Tak przemawiał do swej żony: 


„Com się miał krwią iubą spryskać. 
Com miał Twe pierws zeństwo zyskać, 
Strzeżcne cnotą, honor em 

Wszystko zastałem 0% worem, 

Żem bramą tak jak w stodołach 
Wjechał biedą o dwóch kołach!!” 


A żone zdjął żal głęhoki: 
„Mężu: 


Przestaniemy dziś na rzuconych 


; tu na chybił trafił kilku fraszkach. 


Spowiedź 


Od czasu do czasu czyta się w 
gszetąch o jakiejś wyprawie że- 
glarskiej. _ Wzruszeni "uczestnicy 


są fotogralcwani, robi się wywia-, 


dy z mimi, a bladzi urzędnicy ogłą- 
dają te obrazki, pełni zazdrości, 
życząe sobie tej odwagi i niezależ- 
ności, któraby im również pozwo- 
liła brać udział w takich wspania- 
łych eskapadach. I chociaż byłoby 
to rzeczą » wiele łatwiejszą i bar- 
dziej krótkotrwałą odbycie długiej 


podróży mctcrówką, myśl o prze- ` 


kyciu wielu mil wodnej drogi jedy- 
nie przy pomocy własnych dwu 


rak posia la dla odj nieod- 


Wi, urck. 


Ale skora tylko przeminą cere- 
monie pożegnania, rzadko słyszy 
się jeszcze coś o bchaterach wio- 
sła. Nie spotkał 


łotty*o nich. Ale — o ile to się da- 
je ustalić — nie osiągają oni za- 
mierzonego celu, T.— jest to już 
moje prywatne podejrzenie — nie- 
wielu z nich dojeżdża daleko. 


Gdy przebrzmią ostatnie okrzy- 
ki peżegnalne, wiosłują jeszcze 
chwilę rażno, póki zie mają za so- 
ba pierwszego zakrętu rzeki. Po 
tym tempo słabnie, ponieważ wio- 
ślarze przypominają sobie o tych 
setkach kilometrów, jakie mają je- 
szcze przed sobą. Wcześniej, czy 
później, nadciąga burza i nasi bc- 
haterowie szukają ochrony pod 
zwisającymi gałęziami. I podczas 
gdy kapią na sich krople deszczu, 
zaczynają się zastanawiać: 


— Cóż właściwie hędziemy TO- 
bili — pyta A. — gdy już tam do- 
płyniemy? 

— Gdzie? — odpowiada B., za- 
jety rozdrapywaniem śladu po u- 
kąszenin jakiejś złośliwej muchy. 

— Tam, dokąd jedziemy, 

— Nie wiem... 


— Właściwie to jest śmieszne, 
odbyć dłuza podróż, a później po: 
prestu zawrócić i wiosłować z po- 
wroteln. 

Następuje długie milczenie, prze 
rywane jedynie odgłosami spadaja- 
cych kropel 


na mą cześć niedlały 
Rzekła: Wjazd nie jest szeroki, 
Lecz twćj ekwipaż za mały”. 


ich- bynajmniej: 
tragiczny wypadek —:*w takim bo: 
wiem razie społeczeństwo usłyszą: = 


Rośmiać się w smutnych czasach, 
to zawsze coś znaczy, 


ALEKSANDER ROSENBERG, 


wioślarza 


— Co mamy na kolację? — py- 
ta nagle A. 


— Konserwy z wołowiny i okrę- 
tewe sachary. 


— A w domu zajadają sobie te- 
raz napewno soczysty rozbef i sma 
żone kartofelki — wzdycha A. 


— Pc tym dobry krem owoco- 
wy — dodaje marzycielsko B, 


Powstaje znów dłuższa pauza. 


—wW takim razie — mówi nagle 
A. stanGwezo — w drogę! 


— Zrobione! — mówi B. 


I bez „dalszych rozważąń chowa- 
ja: obydwaj odważni i milczący po- 
dróżnicy swój kajak w zaroślach 
nadbrzeżnych i przemykają się do 
domu. 


*Wiosłowanie jest niewążęliwie 
najbardziej uciążliwą pracą. Pcnie. 
wąż jest to jednak ogólnie lubiany 
sport, trzeba się postarać, by wy- 
ciągnąć z niego jak najwięcej przy 
jemności. To jedno trzeba na ko- 
rzyść wiosłowania stwierdzić: czy- 
ni ono wioślarzy szczególnie wra- 
żliwymi na piękno natury. Gdy 
siadam przy sterze, jestem po dzie- 
sięciu minutach gotćw zatrzymać 
łódź, by podziwiać jakiś zachód 
słońca, lilie wodne, lub inną oso- 
bliwość przyrody. 


Nauka o mtakach jest szczegól- 
nie poracena przy unikaniu nad- 
wyrężenia muskułów. Posiadając 
niewielkie nawet wiadomości z tej 
dziedziny, można powiedzieć swe- 
mu towarzyśowi podróży: 


— Zchacz! Zdaje się, że tam na 
drzewie siedzi złocisty bażant! 

Poczym, gdy wasz przyjaciel ob- 
serwuje ptaka, możecie ochłodzić 
palące ręce, nacierać bolące człon- 
ki i szukać nowej pozycji dla ko- 
lan, To zainteresowanie dla na- 
szych opierzonych przyjacićł, sto- 
sowane bez przesady, może się 
bardzc przydać. 


Na zakończenie jeszcze jedna 
rada dwudziestoletniego weterana 
wioślarstwa dla początkujących: 


Nie dajcie nigdy poznać, że jes- 


teście dopiero początkującym! Na 


pytanie doświadczonego wioślarzay 


| Michael Erdódy 


Uprzejmość 
przede wszystkim 


Urzędnicy podatkowi otrzy- 
mali polecenie  uprzejmege 
traktcwania płatników. 


Rzecz się dzieje w urzędzie 
skarbowym. 


Starsza pani (wchodzi): — 


Dzieńdobry. 

Urzędnik: Pani będzie łaska. 
wa usiąść. 

Pani (siada, przygląda się u- 
rzędmikowi i uśmiecha się): Q 
trzymałam nakaz płatniczy. 

Urzędnik (uprzejmie): Czy 
pani pali? Czy mogę panią po- 
częstować papierosem? Co się 
tyczy nakazu, to mamy jeszcze 
czas o nim pomówić, Łaskawa 


pani jest dla mnie wyjątkowo 
sympatyczna. 

Pani (wzruszona): Ta sympa 
tia jest może wzajemna. 

Urzędnik (zagląda do ak- 
tów): Od kiedy łaskawa pani 
jest wdową? 

Pani  (wzdychając): 0d 
trzech lat. 

Urzędnik (z współczuciem): 


Czas leczy największe rany. 

Pani (uradowana): Czy pam 
również jest wdowcem? 

Urzędnik. Niestety, tylko roz 
wodnikięm. 

Pani; Dlaczego mówi pań: 
niestety ? 

Urzędnik: Położenie wdowceg 
jest znacznie łatwiejsze. 

Pani: A to dlaczego? 

Urzędnik: Wdowięe mte mu. 
si płacić alimentów. 

Pani: Niech pan się ożemi z 
bogatą kobietą i odrazu spłaci 
swą rozwiedzioną żonę. 

Urzędnik: Dziękuję za dobrą 
radę, łaskawa pani. 


Pani (do siebie): Ten czło- 
wiek mnie uwielbia. Miłość 7 
pierwszego wejrzenia! Kto u- 


wierzyłby, że akurat w urzę- 
dzie podatkowym znajdę moje 
szczęście? (Do urzędnika): Pro- 
szę pana, w zeznaniu podatko- 
wym przemilczałam różne rze- 
czy. Moje dochody majątkowe 
SĄ... 

Urzędnik (przerywa, mówiąc 
z radością): A więc pani jest 
bogata? 

Pani: Naturalnie. Może mi 
pan wierzyć, że kto ożeni się 
ze mną, nie wyjdzie na tym 
źle... 

Urzędnik (wstaje): Łaskawa 
pani, resztę załatwi komisja. 
Jestem bardzo zadowolony, że 
możemy podwyższyć pani po- 
datki, na podstawie osobistego 
sezmanią. 

Pani (mdleje). 


czy potraficie obchodzić się z ł'd- 
ką, odpowiadajcie śmiało „tak”. 
W przeciwnym razie będziecie całe 
popoludnie srogo  obserwowat: 
przez mistrza. Starajcie się siedzieć 
na tylnej ławeczce, aby wasz par- 
tner nie mógł widzieś, jak częsta 
przerywacie wiosłowanie dla po- 
dziwiania ` piękności krajobrazu 
Cześciewy odpoczynek jest prze 
eież lepszy od żadnegc. 


Weare Holbrook 


Pomysłowy 
olsywatel 


Latem mieszkam w  Stawkach. 
Ale od czasu do czasu jeżdżę da 
miasta i zaglądan: na ulicę Parko- 
wą, gdzie mam moje całoroczne 
mieszkanie. 

Gdy. ostatnio byłem w mieście, 
zauważyłem, iż przed naszą willą 
przy ul. Parkowej nr. 20 stoi jakiś 
młodzieniec, który napróżna usiłu- 
je dostać się do wnętrza, 

Na ulicy Parkowej wszyscy two- 
'zą jakby jedną redzinę i zawsze 
sobie nawzajem pomagają. Podsze- 
Alem więc do młodzieńca i zapyta- 
łem go, czy nie mogę mu być po- 
mocny, w jakikolwiek sposób. 

Był to młody człowiek w spor- 
towych spodniach i jasnej mary- 
narce. 

— Jestem w kłopocie — wyjaś- 
qt młodzieniec. — W tym domu 
mieszka moja ciotka. Nazywa się 
Lipska Prosiła mnie, abym przy- 
Wiózł jej srebro stołowe, które za- 
pomniała zabrać. Ciotka jest teraz 
na wsi i obawia się, że mogą ją 0- 
kraść. 

Pokazał mi teczkę, którą przy- 
niósł na srebro stołowe, aby do- 
wieść, że mówi prawdę. 

— Zdaje się, że nikogo nie ma 
w domu — rzekłem. — Żaluzje są 
ępuszczone. 


— Właśnie, i to najgorsze, że 
tapomniałem kluczy, 

— Czy pan nie może wejść przez 
okno? — spytałem. 

— Nie, wszystkie okna są zani- 
snięte, już patrzałem. 

— A okienko ze śpiżarni? 

= Nie zauważyłem. 

— Może zobaczymy — oświad- 
czyłem. — Przecież musi pan tam 
wejść. 

— Pan jest bardzo uprzejmy, ale 
nyślę, że sam dam sobie radę... 

— Chętnie panu pomogę. Należy 
być uprzejmym dla bliżnich! 

Udaliśnry się za dom i obejrze- 
liśmy okienko od śpiżarni. Pochy- 
liłem się, a on wszedł mi na plecy. 

Po pięciu minutach okazało się, 
że w ten sposób nie można wejść 
do mieszkania. 

Młodzieniec bez tchu zsunął się 
na ziemię. 

— Pan jest niezwykle uprzejmy, 
ale... 

— Cheę panu pomóc, 
mógł spełnić prośbę ciotki. 

Raz jeszcze okrążyliśmy cały 
gom. 

— Czy pan widzi — rzekłem — 
tam na pierwszym piętrze jest jed- 
no okno otwarte, 

— Ale jak można się tam do- 
stać? — zapytał młodzieniec. 

— Niech pan spróbuje z tej gru- 
szy! 

Młodzieniec wdrapał się na gru- 
szę, ale bez rezultatu, gdyż drzewo 
wyginało się w przeciwną stronę. 

—. Niemożliwe — rzekł wyczer- 
pany — nie mogę się dostać do 
okna! 

— Mam pomysł — oświadczy- 
łem. — Sasiad ma drabinę, nape- 
wno ją nam pożyczy. 

— Pan jest doprawdy zbyt u- 
przejmy! 

— Ależ skąd — odparłem i po- 
biegłcm po drabiuę. Po paru miau- 
tach wróciłem z drabiną, Oparliś- 
my ją o mur i młodzieniec wdrapał 
się na nią, Rzeczywiście dostał się 
do okna i wszedł przez nie do 
mieszkania, Natychmiast zabrałem 
drabinę. 

— Czy pan wie, gdzie jest sre- 
bro stołowe? — krzyknąłem do 
niego. 

— Q tak! Dziękuję za pomoc! 

— Nie mia o czym mówić! Dowi- 
dzenia! 

Nie usłyszałem już odpowiedzi. 
Pobiegłem w górę ulicy i na szczę- 
ście odrazu natknąlem się na poli- 
czanta, 

Zawołałem go. 

— Nazywam się Lipski, Miesz- 
kam tutaj pod numerem 20. W 
willi jest złodziej. Wszedł po dra 


aby pan 
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sasza Guitry 


Pierwsze przestęp 


Sasza Guitry, 


wszystka potrafi. 


autor S6 sztuk scenicznych, napisał powieść 
p. t.: „Historia przestępcy”. 
nakręcił film, który cieszy się nadzwyczajnym powodzeniem. 
Książka ozdobiona jest rysu nkami 


Na podstawie tej książki Guitry 


autora, który widocznie 


Poniżej podajemy początkowy rozdział tej 


książki, który był rozstrzyg ający w życiu bohatera. 


Moi rodzice mieli sklep nie- 
źle prosperujący, który zarów= 
no dobrych, jak i złych 
czasach, dawał 5,000 franków- 
dochodu rocznie, 

Nasza rodzina była bardzo 
liczna. Z pierwszego małżeń- 
stwa moja matka miała dwoje 
dzieci. A z moim ojcem — syna 
i cztery córki. Mój ojciec miał 
swoją matkę, a moja matka 
miała swego ojca..., byli więc 
na kwit, jeśli można się tak wy 
razić. A poza tym mieliśmy 
jeszcze głuchoniemego wuja. 
Do stołu siadało więc 12 osób. 

Lecz nagle, z dziś na jutro, 
zostałem całkiem sam na świe- 
cie. Winna temu była miska 
grzybów. 

Tylko miska grzybów... Gdyż 
ja skradłem z kasy sklepowej 
osiem sotis, aby sobie kupić 
królika, - a mój ojciec krzyknął 
w gniewie: 

— Za karę nie dostaniesz 
grzybów! 

Głuchoniemy zebrał tę niebez 
pieczną potrawę... a' wieczo- 
rem w domu leżało jedenaście 
trupów. 

Kto nigdy nie widział- jede- 
nast trupów razem, ten nie 
ma pojęcia, jak to jest dużo, 

Gdzie się spojrzało, same tru 
py. 

Czy mam mówić o moim 
zmartwieniu? 

Wolę trzymać się- prawdy. 
Miałem dopiero dwanaście lat 
i należy przyznać, że dla takie- 
go dziecka było to straszliwe 
nieszczęście. Ta katastrofa była 
dla mnie zbyt potężna... a po- 
nieważ miałem za mało do- 
świadczenia, aby pojąć ogrom 
tragizmu, czułem się — jakby 
to powiedzieć — niegodny te- 
g0. 

Można opłakiwać matkę, lub 
ojca, lub brata..., ale, jak się o- 
płakuje jedenaście osób? Nie- 
wiadomo, co wpierw począć ze 
swym smutkiem. O mękach wy 
boru wcale nie chcę mówić. 
Lecz jednak odezuwałem coš w 
tym rodzaju. Poza tym od bólu 
wciąż coś mnie odrywało. 

Zawezwany w ciągu popołu- 
dnia dr. Livignae był przez sze 
reg godzin zajęty udzielaniem 
całkiem daremnej poraocy le- 
karskiej. Cała moja rodzina 
zmarła. 

Proboszcz, który tego dnia 
był na śniadaniu u markiza de 
Beauvoir, przyjechał na rowe- 
rze o godzinie czwartej popału- 
dniu. 

Około piątej w naszym do- 
mu zebrała się cała wieś. Spa- 
raliżowany od dwudziestu lat 
ojciec Rousseau, kazał się do 
nas przywieźć, a ślepiec wiosko 
wy  odpychał wszystkich na 
bok i kfzyczał: 

= Pozwólcie 
czyć! 

Sąsiadki wypychały mnie z 
pokoju do wokoju, aż wreszcie 
przestraszony schowałem się w 


mi też zoba- 


binie, która się przewróciła i nie 
może się wydostać z mieszkania. 

— Ale, jak my się tam dostanie- 
my? — spytał policjant. 

-— Mam przy sobie klucze od 
hramy — oświadczyłem. 

Szybko Powelómy w stronę 
willi. 


K. LIPSKŁ 


(REDAKCJA). 


sklepie pod ladą. Stamtąd sły 
szałem wszystko, co mówiono į 
szepłano. 

— Jeszcze jeden! 

I wszyscy zrezygnowani į tę- 
pi wieśniacy ożywili się z po- 
wodu tylu trupów. Prawdopo- 
dobnie zdawało się im, że mają 
teraz więcej powietrza do od 
dychania. 

Słyszałem niewiarygodne roz 
mowy: 

— A babka? 

— Jeszcze nie. Ale potrwa to 
najwyżej dziesięć minut. 

-- Ilu jeszcze brak? 

— Tylko czterech! 

Głuchoniemy wuj umarł o- 
statni w straszliwych męczar- 
niach. 

— Kto tak- krzyczy? — pyta- 
no. 

— To ten głuchoniemy... 
O siódmej uspokoiło 
Wówczas wylazłem 
krycia i stanąłem 


się, 
z mego u- 
naprzeciw 


doktora, który wycierał sobie 

pot z czoła, på 
Zauważył mnie, poznał i nie 

chciał wierzyć własnym oczom: 
— No... a ty...?! 


W głosie jego brzmiało diety 


mienie i lekki wyrzut. 

Po chwili: dorzucił: 

— (o ty tu robisz? 

I te słówa nie zraczyły, wca- 
le: „Co ty tu robisz w skle? 
pie?*, lecz: „Co ty robisz jesz» 
cze na świecie?“ 

Miał rację, jakim prawem: 
nie byłem właściwie takim sá- 
mym nieboszczykiem, jak 'po- 
zostali? 

Doktór zapytał: 

— Czy ci nie jest niedobrze? 

+ Nie, ani troszkę. 

— To niemożliwe! 

Patrzał na mnie, jak na wcie 
ienie diabła, lub jakieś osobli- 
we zwierzę. Ten dwunastoletni 
chłopiec, który jadł bezkarnie 
trujące grzyby i przeżył wszyst 
kich... to był ciekawy przypa- 
dek dla lekarza. Co za pole da 
naukowych badań! Przez chwi- 
lę zdawało mi się, że leżę na 
stole. a en ogląda moje wnetrz- 
ności, Lepiej wyznać prawdę: 

— Nie jadłem grzyhów... 

— Dlaczego? 


i. Katastrofa powodzi w Bułgarii. 


"mieważ' 


Kąpielisko Panczarew 
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STWO 


ETSI 


"To'*zybko powiedziane ,„Dla- 
czego% brzmiało trochę osobli 
wie. ofrzysięgnę, że w pytaniu 
tym "słyszałem podejrzenie. Po- 
raz jeszcze powtórzył: 
„Dłaczego?*, opowiedziałem 0 
mym przestępstwie i karze, ja- 


"ka meie spotkała. 


Lekarz mrużył oczy i próba- 


„wał się uśmiechnąć. 


Gdy w dzień pogrzebu, z ©: 
puszczoną głową i suchymi œ- 
czyma, kroczyłem za jedenastu 


trumnami, zastanawiałem się, 
czy ta okoliczność, że zostałem 
sam jeden. jak uratowany 


przez cud, nie piętnuje mnie w 
pewnym stopniu, jako morder- 
cg.. Za moimi plecami szepta- 
no: 

— Czy wiecie, dlaczego tem 
mały nie umarł”... Bo kradł! 

Tak, żyłem jeszcze, bo ukra- 
dłem. Znaczy to, że inni mu- 
gieli umrzeć, gdyż byli uczciwi. 


I następnie, wieczorem, pod- 
"»qs gdy próbowałem zasnąć, 
sam w opustoszałym domu, wy 
robiłem sobie może nieco para- 
!oksalny pogląd na sprawiedli 
wość iprzestensiwo. Czterdzie- 
stoletnie doświadczenie niczego 
w iym obrazie nie zmieniło. 


pod  Sofią 


padło efiarą oberwania się chmury, przy czym zniszczeniu uległo 50 


domów i cały szereg mostów. Król Borys przybył na miejsce 
strof. powodzi w towarzystwie mi nistra 
Wesole sprzątanie na pokładzie statku 
porcie Portsmouth podczas angiels kiego 
Bela Kun, były dyktator komunistycznych węgier, 
— 4 Ćwiczenia z działem prze- 


ubecnie zaaresztowany w Moskwie. 


ciwlotniczym na pokładzie krażow nika 


kata- 
spraw wojskowych. — 2, 
wojennego „Iron Duke” w 


Morza”, — $, 
został podobro 


„Tygodnia 


angielskiego „Curlew”, 


5. Artysta filmowy Ralph Arthur Roberts w karykaturze, 
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Pewa- 


WŁADCY GILOTYNY 


DWIE DYNASTJE KATÓW PARYSKICH 


„Dzisiaj rano stracony zo 
stał w Milczie morderca dzieci 
Rene Kueny, jeden z najgro- 
źniejszych przestępców francu- 
skich, W jesieni ubiegłego ro- 
ku zgwałcił dwie dziewczynki, 
7-letnią i 9-letnią, zamordował 
je w okrutny sposób, potem 
zwłoki wrzucił do kanału. Wy- 
rok wykonał głośny kat francu 
ski Deibler '. — W czasie każ- 
dego stracenia we Francji po- 
jawia się nazwisko  Deiblera, 
do którego dodawane są za- 
wsze epitety , jak „głośne“ luk 
„historyczne. Bo Deibler jest 
katem paryskim, a kaci pary- 
sey należą do dwóch rodzin 
Deiblerów i Sansonów i posia- 
dają interesującą i niezwykłą 
uistorię rodzinną. 

Dnia 10 października 1739 r. 
zajmowało się francuskie zgro- 
madzenie ustawodawcze projek 
tem reformy dr. Guillotina, de- 
putowanego Paryża, który do- 
magał się, aby: 1) usunięto piè 
ino hańby, ciążące dotychczas 
na członkach rodziny skazań- 
ca, 2) nie przeprowadzano od- 
tąd żadnych konfiskat mająt- 
ków członków rodziny skazań- 
ca, 3) ażeby dotychczasowe tra- 
cenie przy pomocy miecza za- 
słąpiono maszyną, którą szcze- 
gółowo opisywał. Celem jego 
metody było zaoszczędzenie ska 
zańcom niepotrzebnych cier- 
pień, ponieważ maszyna, pracu 
le równomiernie i pewnie inie 
posiada wielu wad, jakie były 
złączone z traceniem przy po- 
mocy miecza. 


Maszyna dra Guillotina 

Maszyna składała się (i skła- 
da się jeszcze obecnie) z rusz- 
towania, na którym wznoszą 
się dwa prostopadłe słupy, po- 
łączone w górze poprzeczną bel 
ką. Między słupami są umie- 
szczone t. zw. okulary: okrągłe 
wycięcie w dwu spoczywają- 
cych na sobie deskach. Gdy 
dolna deska jest przymocowa: 
na, górna obraca się dokoła o- 
si. Pod górnym poprzecznym 
drzewem jest szeroki, obciążo 
ny rtęcią nóż, którego dolna 
część jest ścięta ukośnie, ażeby 
miała działanie piły. Nóż ten 
opnszcza się przy pomocy przy 
ciśnięcia guzika. Spada on z 
wielką szybkością z powodu 
swego ciężaru, między dwa row 


ki, aż do spodu rusztowania, 
xdzie chwyta go podkład. Za 
ią maszyną znajduje się po- 
dłużna deska. która jest ru- 


choma į może być przesuwana 
poziomo i pionowo. Do tej de- 
ski przywiązuje się skazańca, 
potem przechyla się ją tak, że 
głowa spoczywa na dolnym 
półkolu przecięcia. Przez opu- 
szczenie górnej części wycięcia 
głowa jest przymocowana w 
sposób potrzebny do stracenia 
iw tym momencie puszcza sie 
nóż, 


Pewien słolarz z Alzacji, na- 
zwiskiem Schmidt otrzymał 
wśród wielu konkurentów za- 
mówienie na sporządzenie dla 
każdego departamentu jednej 
maszyny. Oferowana przez nie 
gò cena wynosiła 305 franków, 
prócz łego 25 franków za skó- 
rzany worek, do którego wpa- 
dała głowa. Już 15 kwietnia 
Sanson obejrzał maszynę, a w 
10 dni polym miał sposobność 
użytkować ją w czasie tracenia 
bandyty Pelletiera. 

Pierwsze to stracenie przy 
pomocy gilotyny odbyło się na 
płacu Greve, dzisiejszym placu 
atuszowym. W czasie rewolu- 
cji stała gilotyny przez długi 


czas na placu Rewolucji (dzi- 
siejszy Place de la Concorde); 
potym przeniesiono ją na plac 
Bastylii. Ponieważ jednak mie- 
szkańcy placu i sąsiedniego 
przedmieścia St. Antoine, któ- 
rzy brali bardzo poważny u. 
dział w rewolucji, byli nieustan 
nie niepokojeni licznymi egze- 
kucjami i skarżyli się na to, 
przeniesiono gilotynę na kra- 
niec miasta, gdzie stała aż do 
9 Thermidora. W przeciągu 6 
tygodni dokonano tam 1300 e- 
gzekucji. Dnia 10 Thermidora 
przeniesiono ją znów na jej da 
wne miejsce, na plac Rewolu- 
«ji. gdzie o godzinie 4-ej popo- 
łudniu zapieczętowała koniec e- 
poki terroru przez stracenie Ro 
bespierre'a i jego 21 przyjaciół. 
Od 10 do 12 Thermidora stra 4 
lułaj Sanson 103 terrorystów 


Charles Henri Sanson, groź- 
ny kat francuskiej rewolucji, 
zajmował swoje stnowisko w 
czwartej już generacji. Dnia 23 
września 1688 r. pradziadek je 
go, Charles Sanson, zwany 
Longval, mianowany został ka- 
łem przez Ludwika XIV. 
Charles Sanson wszedł do 
związku katów w tem sposób, 
że poślubił Margueritę Joenne, 
córkę kata z  Caudehac-em- 
Caux. W r. 1699 poszedł w je- 
go ślady syn, który był jego 
pomocnikiem. Córka jego Anne 
Renee, urodzona w r. 1716, po 
ślubiła Krystiana Zelle, muzy- 
ka; jej potomkowie byli aż do 
rewolucji katami w Soissons. 
Najstarszy syn, (Charlies Jean 
Baptiste, urodził się w r. 1719, 
młodszy, Nicola Charlies Ga- 
briel w r. 1724, 


Kat w siódmym roku 
życia 

W roku 1728 Charles Sanson 
przeniósł aktem notarialnym 
swój urząd na swego 7-letniego 
wówczas syna Charlesa Jeana 
Baptistę. Ponieważ sam wkrót- 
ce umarł, urząd wykonywany 
był przez opiekuna dziecka, 
Franciszka Prudhoomme'a aż 
do roku 1740. Charles Jean Bap 
tiste umarł w r. 1778. Najstar- 
szy jego syn, urodzony w roku 
1739, Charles Henri, mianowa- 
ny został po śmierci ojca jego 
następcą w urzędzie kata, W 
15 lat później musiał stracić 
króla, który podpisał dekret o 
jego nominacji. 

Liczne potomstwo Charlesa 
Jeana Baptisty piastowało ten 
sam urząd katowski. Rodzina 
była rozsiana po całej Francji, 
a nazwisko jej szerzyło wśród 
ludności większy postrach, niż 
w czasie rewolucji nazwiska de 
legatów Komitetu Ocalenia Pu- 
blicznego. 


Rada familijna 

Liczni bracia spotykali się w 
domu swego najstarszego brata 
w Paryżu, gdzie pomoenicy ka- 
ta pracowali jednocześnie jako 
służący. Od nich pochodzi ty- 
tuł, który utrzymał się do dzi- 
siaj. Dla wyróżnienia nazywali 
swoich panów podług miejsco- 
wości, w których byli katami 
„Monsieur Paris“, „Monsieur 
Tours“, „Monsieur Reims“ i td. 
Dzisiaj wie každe dziecko we 
Francji, co to jest „Monsieur 
Paris“, W czasie rewolucji o- 
trzymał Sanson wraz z wszyst- 
kimi swoimi kolegami prawo 
obywatelstwa i uchylenie od 
zniesławienia. Dnia 13 fructi- 
dora III roku złożył Charles 
Henri swój urząd, następcą je- 
go został jego syn, Nicolas 
Charles Gabriel. Kiedy umarł 


kat króla Lu- 
dwika XVI, niewiadomo. Po 
złożeniu swego urzędu znikł 
bez śladu. Jego następca umarł 
w Paryżu 18 sierpnia 1840 r. 


Gilotyna jako zastaw 

Następcą jego był syn Cle- 
ment Henri, który objął urząd 
w 41 roku życia, dnia 1 gru- 
dnia 1840 roku Na nim skończy 
ła się historia rodziny Sanso- 
nów. Clement Henri żył bardzo 
rozrzutnie i wesoło, posiadał 
luksusową willę na rue des Ma- 
rais St. Martin, Wkrótce też 
rozłrwonił wcale pokaźny spa 
dek i pewnego dnia aresztowa- 
no go za długi. Ponieważ dłuż- 
nicy chcieli go wypuścić na 
wolność jedynie w drodze 


Charles Henri, 


za- 
sławu, dał im jako zastaw 
swoją gilołynę. Gdy w jakiś 
czas potym otrzymał rozkaz 


wykonania egzekucji, był zmu- 
szony przedstawić ministrowi 
sprawiedliwości swoje położe- 
nie, a ponieważ innej gilotyny 
nie było, ministerstwo musiało 
zapłacić dług i wykupić giloty- 
nę. Ale po egzekucji zwolniono 
go z urzędu. W ten sposób ro- 
dzina Sansonów zniknęła po 
200 latach rządów katowskich. 


Drugim głośnym rodem ka- 
towskim, którego potomek jest 
dzisiaj jedynym katem w Fran 
cji jest rodzina Deiblerów. Po- 
chodzi ona od Fidelłusa Deible 
ra, urodzonego dnia 27 listopa 
da 1763 r. w Albenbergu w Ba 
warii. Deibler ożenił się z bo- 
gatą córką chłopa i miał liczne 
potomstwo. Jego najstarszy syn 
wywędrował z Niemiec do Fran 
cji za pierwszego cesarstwa i o- 
tworzył w Lyonie szynk. Ale 
interes nie szedł mu nadzwy- 
czajmie, gdyż w r. 1820 został 


w Dijon pomocnikiem tamtej- 
szego kata Desmoureta. W ro- 
ku 1835 ożenił się, a dnia 12 


lutego obdarzyła go żona pierw 
szym synem, który otrzymał i- 
miona Ludwik Stanisław. W 
roku 1853 przesiedlił się z ro- 
dziną do Algieru, jako pomoc- 
nik tamtejszego kata Rasse- 
neaux, Ów posiadał wówczas 
18-letnią córkę Zoe i nie trwało 
długo, gdy Louis Deibler i Zoe 
pobrali się. W kilka miesięcy 
potym Józef Deibler mianowa- 
ny został katem w Bretanii. W 
r. 1858 osiadł w Rennes. 


Filozofia oprawcy 

Życie, które Deibler musiał 
prowadzić ze swoją rodziną, 
było dla niego nieustanną wal- 
ką ze społeczeństwem. Chociaż 
rewolucja francuska uwolniła 
zawód kata od ciążącej na nim 
niehonorowości, to jednak dla 
otoczenia stanowisko jego nie 
uległo zmianie, Sam  Deibler 
wychodził z założenia, że jest 
tylko wykonawcą woli społe- 
czeństwa przed grożącymi mu 
elementami, że jeśli zabija, 
to odpowiedzialność za to spa- 
da na tych, którzy wprowadzi- 
li do kodeksu karnego karę 
śmierci i którzy wypowiedzieli 
wyrok. 

Ale wówczas filozofia ta nie 
miała przystępu do ogółu spo- 
łeczeństwa. Więc Deibler żył w 
odosobnieniu, omijany przez o- 
toczenie, w ukryciu. 


Ludwik Deibler otrzymał do 
bre wychowanie. Gdy ojciec je 
go był naturą wytrwałą i nie 
przejmował się wzgardą, jaką 
otaczało go społeczeństwo, Lud 
wik był słabej natury i czuł się 
nieszczęśliwy z powodu swoje- 
go zawodu. Mimo jednak opo- 


ru autorytet ojca zmusił go do 
objęcia urzędu kata, Ożenił się 
a dnia 29 listopada 1863 r. u- 
rodził się mu syn Anatol. 


Oszczędność i zawód 


W r. 1871 wyszło rozporzą- 
dzenie III republiki, zarządzają 
ce, że wszyscy francuscy kaci 
prowinejonalni i kat paryski 
mają zadanie wykonywać swój 
zawód w całej Francji. Najlep- 
szych kałów prowincjonalnych 
wysłano do Paryża, jako po- 
mocników, a Ludwika Deiblera 
wybrano, ażeby objął dziedzic- 
two gilotyny po rodzinie San- 
sonów. 

Gdy ojciec Ludwika Deible- 
ra był dumny z swego urzędu, 
a zwłaszcza z tytułu „Mon- 
sieur Rennes* j występował za- 
wsze jako prawdziwy  arysto- 
krata, syn jego był oszczędny i 
skromny, co doprowadzało czę 
sto do konfliktów. Ilekroć wy- 
jeżdżał na prowincję w spra- 
wach „służbowych“, wywoły- 
wał scysje z hotelarzami, któ- 
rym kwestionował ich rachun- 
ki za hotel, tak, że często mu- 
siał dopiero interweniować sę- 
dzia pokoju. 


Deibler pod terrorem 

Spokojne życie, jakie naogół 
prowadziła rodzina Deiblerów, 
zostało zakłócone, gdy w roku 
1892 zaczęły się we Francji t. 
zw. procesy anarchistów, które 
kończyły się licznymi wyroka- 
mi śmierci. Mnożyły się listy z 
pogróżkami, grożące Deiblero- 
wi Śmiercią i mękami. Zdarza- 
ło się, że Deiblera przywożono 
na miejsce egzekucji w eskor- 
cie wojskowej, W Paryżu mu- 
siał Deibler opuścić swoje mie- 
szkanie i nie mógł znaleźć in- 
nego, ponieważ właścicielom 
domów . zagrożono  wysadze- 
niem ich w powietrze. W koń- 
cu nie pozostało Deiblerowi nic 
innego, jak kupić na własność 
willę, 


Pielgrzymka do Lourdes 

W owym czasie, gdy mnoży- 
ły się egzekucje z powodu pro 
cesów anarchistów (od 5 do 23 
lipca 1892 r.) objawiła się u 
Deiblera silna skłonność do po- 
hożności, Na kilka dni między 
egzekucjami znikł on nagle i 
już obawiano się o niego, gdy 
naraz dowiedziano się, że od- 
był pielgrzymkę do Lourdes. 
Codziennie chodził do kościoła 
i spowiadał się często. W cza- 
sie komunii w przeciwieństwie 
do wszystkich wciągał na ręce 
rękawiczki, 
ciosem było dla niego, gdy mu 
siał wykonać egzekucję na księ 
dzu Bruneau w Lavał. 


Lek przed krwią 

Coraz bardziej cierpiał jed- 
nak z powodu ogólnej wzgar- 
dy i gdy dawniej wierzył, że był 
powołany do wykonywania 
swego zawodu, obecnie uważał 
swój zawód za karę, Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że przy 
końcu swego życia Deibler lę- 
kał się gilotyny, jak żywej ja- 
kiejś istoty. Doszło w końcu do 
tego, że w roku 1897 opanowa- 
ła go prawdziwa trwoga przed 
krwią. Wszędzie widział krew 
i był przekonany, że jest cały 
powalany krwią. Gdy w roku 
1898 wykonywał egzekucję, u- 
słyszano nagle jego krzyk: 
„Prędko, prędko wody! Jest 
cały we krwi. 

To opętanie, które zrodziło 
się z lęku i trwogi, nie opu- 
szczało go już. W. nocy prześla 
dowała go w snach gilotyna, 


Dlatego wielkim- 


w dzień oglądał całymi godzi- 
nami ręce i wycierał je. Zapyty 
wał nieustannie otoczenie, czy 
ręce jego nie są powalane 
krwią. Jego szał rósł nieustan- 
nie, widział swoje mieszkanie 
całe we krwi i przerażał się rze 
komo  krwawymi twarzami 
swoich pomocników. Mimo fe- 
go okropnego stawu wykoany- 
wał nadal egzekucje do końca 
roku 1898. Dnia 28 grudnia 
1898 roku podał sie w końcu 
do dymisji i oddał swój urząd 
synowi Anatolowi. Gdy 1 stycz- 
nia 1898 r. przyszła urzędowa 
nominacja, winszawał synowi 
i nazwał ten dzień najszczęśliw 
szym dniem swego życia. 


Obywatel" Deibler 
„Oby i 


Wraz z Anatolem Deiblereri 
straszny ten zawód uległ zmia- 
nie. Anato] nie jest już katem, 
lecz urzędnikiem do wykony« 
wania wyroków śmierci. Strach 
i romantyzm, otaczający ten za 
wód, zatarły się powoli. D-i- 
bler jest obywatelem z wszyst- 
kimi prawami obywatelskimi. 
Nie żyje w ukryciu, lecz rieszy 
się nawet pewą popularnością, 
która łączy się oczywiście z żą= 
dzą sensacji i ciekawością. Gdy 
dawniej społeczeństwo wyklu- 
czało kata poza swój nawias, 
obecnie Deibler może się w 
nim swobodnie poruszać, Żyje 
on zacisznie w willi na jednym 
z przedmieść Paryża, łowi chę 
tnie ryby i odbywa przejażdżki 
samochodem, kierowany“ 
przez jego córkę. Chodzi czest% 
do teatru i jest każdej niedzief 
na wybrzeżu morskim na pla 
ŻY. 


Trzynasty 

Dziwną rolę odgrywa u Dei 
blera liczba 13. Pierwsze strace 
nie, które samodzielnie przepro 
wadził, odbyło sie w piątek, 
dnia 13 stycznia 1899 r, w 18 
dmi po ostatniej egzekucji, któ- 
rej asystował, jako pomocnik i 
w 18 lat po debiucie w Algie- 
rze (styczeń 1886). Była oma 
113 od czasu, gdy został pomoc 
nikiem ojca, a 169 wogóle. — 
113 swoją eczekucję wykonał 
dnia 13 listopada 1901 roku. 

W latach 1905 do 1908 põ, 
znał Deibler bezrobocie, parie= 
waż ówczesny prezydent Low 
bert i jego następca Fallieres, 
nie chcieli podpisywać © 
ków śmierci. Przez 42 dmi nie 
miał żadnej pracy. A pewnego 
dnia groziło mu nawet niebez= 
pieczeństwo utraty pensji. po- 
nieważ przeciwnicy kary śmie. 
ci w parlamencie, wśród nich 
Jaures, Clemenceau i Briand 
nie chcieli dopuścićć do umie- 
szczenia w budżecie pozycji na! 
pensję dla kata. Dopiero dnia 
13 listopada  nastaniło mumie= 
szczenie tej pozycji w budżecie. 
Wówczas ułaskawiono 133 ska 
zanych na śmierć. Dopiero w 
roku 1909 prezydent Fallieres 
odstąpił od swego stanowiska, 
gdy w Pas-de-Calais skazano mai 
śmierć 4 bandytó'” za wykona 
nie 118 zbrodni i przestępstw 

Dnia 1 stycznia 1937 roku po 
dał się Deibler do dymisji. ti- 
czy on obecnie 74 lata życia. W 
czasie swojej służby wykonał: 
około 400 egzekucji. Ponieważ, 
Deibler nie posiada syna, urząd) 
jego przeszedł na jego kuzyna! 
Andre Oprechta. A ponieważ 
rząd francuski jest zwolenni-, 
kiem tradycji, zezwolił Oprech. 
towi, ażeby przybrał sobie na- 
zwisko Deiblera. Oprecht ma 
dwie córki, ale ponieważ liczy, 
dopiero 38 lat, jest nadzieja, że, 
urodzi mu się kiedyś godny na 
stępca. 


